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DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  1 1 I T E B A C K I E .

mies. kwart, półrocz. rocz. 
PRENUMERATA. W kraju 1.— 3 .-  6.— 12.—

„ Za granicą 1 50 4,5C 9.— 18.—
Z r  zm ianę a d re su  3 0  kop.

CENY OCŁCSZEŃ Za wiersz p nitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 k„ za tekst. 20 k. NLKR0L0G1 po '31:. 
od wiersza pei.it za każdy raz. W rubryce „Nadesła­
ne'4 i w Tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4 k., po­
szukiwanie pracy po 3 k., przed t«*kstetn podwójnie. 
Dołączenia po 10 rb. oć tysiąca i koszta poczlówe.

Numer pojedynczy 5 kop.
Prenum eratę i ogłoszenia przyjmuje A dm inistr Jcya.

T e a t r  . S o ł o w c o w a " .  “ dugi wjstę
N ad z ie i G O H DATT!

l l l n I L  n  r r  n ł v I i 11 komedya w  4-ch S^ern iiiia ' Ho
O  i n t u y i l  „Kózi“ vy l’on* M. GOROATTI. f eny benc 

tikowe Jjtro p^cdo-.tst ii «-ystęp , WORA11 w H-cn oktacn. W e  wto’Ck 
da 7 maja pożegnalny występ „ Z A Z A 11 w  5 cia aktach. Bilety n»t>v- 
w*ć m «zna. 9169

—  P o l e  S p o r t o w e  —
P r z y  ui Lwowskiej-Ozikiaj. Telsf- Ks 29-96

Prostu kemun i kacya  t r am w a j o w a  N2N2 4 - 1 3  — 20

Di. S i l i j r  Urocz,  o tw  rc s  n 3 j* i ę ksz .  w R o  y! [

1  W E L O D R O M U  ■i i S i j a
Na o z o s t a l i  zaproszeni: znany rosyiskl spprstmiin-olnix

8 . U T O C Z K IN
Jeden z najlepszych pi p k - i  lo fiy inw  b at 1 llika zn‘ n !̂ PiUiJfpuf 
r>desk’ch cjk l stojk ™ ullfil JCliiilJW, Mo«k:e«*ski Cy<tl ’ ta r f ln "U n  
Po.a ttm w  wyśr gach ł-ctjcyzli''ów  i cykl tówweznaa ur*z-a): p, D o ra -  

ł a w  m ( W arraw u), p. W łs s o w  (Żytomierz) i wielu in.
9290 Fetncmncnik „ v ola S p o tt iw e g o *  S  Ostrowski.

i ( X ) C X X i K X X X  X  X l X X X X X 3 f t X > < X X j g |

Podolskie Towarzystwa Rolniczo i
Urządza w  Winnicy na piecu Wystawowyn f

J A R M A R K
*  Na koaie, bydło, chlewmę, owce, ptactwo i wyroby przemysłu
*  domowego,1
X Dnia 2S-pt)| i 27 -go  m z ja  I9i3 noku.
■jf ł-^eknieis.e ^b»rv heda licencyonowaue. 8133
w TENY M'EJSC 7.A  C A ŁY  CZAS: Dla koni i nydta: w  szopf po
3  1 rublu, na awor/.e po 50 kop, dl* świń i o*iec gotowa klitta
W po 3 rubie; Ola ptactwa za guiazdo po 50 kop ; dla nworow za
te kwadr. ar«zyu na atole — 50 uc.p., za woaę od tztuki 20 kop.

i  Podczas Wlosirnego Wiiinlckiego Jzrmarhc 25-26 i 27 maja r. b.
te SjrzeHtwed s'ę bidzie znaCzn- partya bydła rasy oldenburskiej
5  i cblewui Białej angielsku j 1 T»tn*yor'h Te'eZycieCkiej hodowli
jf zawodowej K. Djreżynskfego. 81*3 f

G i e o r t j i e w s k a  l e c z n i c e
T>wa l e k a r z y  s p e c j a l i s t ó w  w  m i e ś c i e  K i jo w ie .  

G ie o r g ie w s ta i  z a u i i k  d im  m t.  Np 9 , t e l e f o n  17- 55.

O d d z i a ł  s t a f y  n a  4 5  W i e k ,
Sanatoryjne leczenie f horyrh w  zzki esie wszystkich spr- 

cyaluości G.tuuety t lektro-wodoteczniczy. Wanny słoneczne 
i powietrzne. Przy lecznicy dwóch sti*ych lekarzy. Opłata za 
całe utrzyj*.uie i opiekę lekarska od 3 — 8 rb rą dobę.

Pizy lecznicy a m b u la to ry jn i  (Rctaiska 121. Przyjęcia 
dla przychodzących chorycu w z.kres e wszrlkch sp-cyslr ości 
od 9 — 4 popotuaniu codziennie. Bid«n>e mamik, służby, szcze­
pienia, włtczykiwan.a. Oplata za kousuHaiyę 60 kop.

S ta n y *  d e zy n fe k c y jn a . Deztmfe*cy* mieszkań, loka­
lów, ubr.d, pricdm otów, sprzętów domowych i t d. Po rzeczy 
majiee uledz dezynfekcyi w k.mefze dezyniekcjjoej stacya wysy­
ła sp»cya'ncgo d zjnfestora. Bezpośi einia dostawa rzeczy nasti- 
eyę nie jest dcpuszciira. Zgłoszenia należy nacisyład "ocztą 
(Gtcorgiewski zaułek .Nś 9) lub zgłaszać się telefonicznie 17 55.

Warunki drukowane wysym się na pierwsze żądanie. 1993

P o c z ą t k o w o  p r z y g o t o w a w .  s z k o ł a  d l a  d z i e c i J p o l s k i c h  p f e i  o b o j g a

Z —  Ż u k i e w i e z o W e j
Z ap is  k tieca codzienn ie ~ w y jątk iem  n ie - | y  _  U / }n rły im ló i<c li9  A  9  
rlzricl i ów iąt cd  go<*a.iny 12—2 po oołurfniu Vf lU liŁ illilu i o n d  Łr£ .

Ż e ń s k a  S z k o ł a  H a n d l o w a

L. Wołodkiewiczowej
(z  p ra w a m i s i k ó ł  r z ą d 1 m yc* i w y k ła d e m  ję z y h a  poi .kit p o

d la  p o lek ).
Egzam ny dla new-rwstępujących 21 i 22 maja. Frzy Szkole per*yonat 
lujów.’ Kuznicctra 44. 9117

m ya c ta w y  P e r e t j a t k o w i c z o w e j
KIJÓW, W .•W ło d z im ie rt .U a lN r  4 7 . T e fs f . 2 8 .IG.

P ro u rsm  g i m n u .  z  w g k łs d e m  o jo z y s t  g i ję z y k a  i lit e r a tu ry . E G ZA M IN Y  w stc  | 
w stęp n e j, I, II, III, IV, V , V I, VII I VIII o d b ę d ą  s ię  w  d . £0, 21, 22 -go  m a ja . Z a p is  
dzien n ie  w  k o n ie la r y i  Z a k ła d u .

itepn r d o  k la s i  
u o z n d r  oo -

89g«

LECZNICA Chirurgiczna i Terapeutyczna
(B u lw a r  B ib ik o w sk i 4 ) 599

wraz z ambulzłor.iłla chorych przyciiadz. i pracownią dla badań diapostycz.
o d  d n i a  I - g o  l i p c a  r, b. p r z e n o s i  s i ę

do Nowpgo spEnysInie zbudowanego p a c h u  przy ui- Puszkińskiej Nr 22 a.

Konfekcja Damska

AJSZAJ<GEJI/1
M IŁO LA JOW SKA i i .

O S T A T N I E  D N I

W Y P R Z E 0 A 2 T
N T o d e le ,  K o ? c n k r ,  S z a l e ,  D o d a i k i j  P e r ­
f u m y ,  9129

DOM BANKOWY

D .  M i e r z w i ń s k i  i  S - k a
Kijów, Kreszczatyk 27. Tsl. IB-64j

PD ci na rachunku bieżąryin 5 —  6^
.  wkłady terminowe ó _  8^

Z  eżnie od sumy i terminu.

Załatwia wszelkie operacje bankowe na najdogodniejszych

warunkach. 7484

0 D E S K I E
JKatoJontańskie Sasatoryum

O d e sa , F ra n o u sk l B u lw a r  40
Wielki kurrrt nadmorski w nuzym pa ku ładnej zamiejskiej częś­
ci m. Odesy dla chorych, cierpiących na Choroby wewnętrzne, 
nerwowe, kobiece i chirurg czne Letnia stacya klinu tyczna dla 
rekonwalescentów, osłabionych, potrzebujących wypocz»nku 
i wzmocnienia sił. Hydropatys, elektryzacya, n asaż, c!ctłe mor­

skie, limattowe, błotue, słoneczne 1 powietrzne warny. 
Prospekty i detaliczne iuformacye na żądanie bezpłatuie,
8663 Dyrektor sanator. D r  B. Ż e b ra k .

TYGODNIK

» > Lud Boży
P o p u l a r n e  p i s m o  n a r o d o w o  -  k a t o l i c k i e

z trzema dodatkami:

I, Nasza Wieś, li, Gazetka dla Dzieci 

i III. Nauka Wiary.

Ppb rykA j t k t u r y  DacHowej i f:Arb S ncfow cow ych

wSIawucie fS .  < Ó O j Ż F , W S K i E € | 0  * 1 ^
V* ^ -

5 :

_  Pi R MA tGZVSTUJt 00 1674 R
GEnnmt, o kazs/. Kosztorysy, grAtis i frAnco 

"FAbryKA nigdzu n;t posiAdA SKlAdów swych w yrobów

Kijowskie Handlowe Towarzystwo
Wzajemnego Kredytu

Niniejbzym poda,- do ogólnej wiadonośęć _ Ze s o s t a ła  p rz e n ie s io n e  
In nowego D ^ iu  pr?y ul. I r s t y łe c k ie j  N r  > , gdzie był poprzednie 
P e te ra fcu -sk i m ię d z y n a rn d o w y  B a n k  H an d lo w y . Nowy .olał 
zaopatrzony w  o p a n c e rz o n y  o p n io lrw a ły  a k ła d  a  a e fa m i, uloko­
wanymi na jedcyui roziomie z całym lokalem. Ctna na sefy od  5>oiu 
ru b li  ro c z n ie . P rz y jm u ją  z rtm ó w im la  ne s e fy .  Od dnia 7-g> 
maja wszystkie operacye bankowe oabywac się będą w  nowym Ickaiu.

przyjmuje na racb. h eżąCych 4 — 4Ji% 
wkłady _ / „ beztetminowe wkłady do 53

i płaci )  „ wLłady terminowe j do

4
Fortepiany i pianina

J. B lt ith n e r
w LIPSKO

nagrodzone na różnych wszechświatowych i /ys^awrch I5>m a p ie r w s z e - 
ml nagrodami odznaczone zostały w  roku bieżącym na wszechświatowej 

wystawie w Brukseli p ie r w s z ę  n a g ro d ę  Grr.nd Pnx.

K e r n f o p f  3 S y n
w Tijnwie, KRESZrZATYM MA 31*. 605

„^lowa czytelnia"
E .  R a k o w s k i e g o ,  S | K g " S f i a ;
O tw iera  s ię  dnia m aja .

9215

Zaopatrzona jest we ws-ystKie owośCi beletrystyczne autorów polskicl 
i i bcych. Czytelnia otwarta od godz. 10 <ia 7 oprócz niedziel i świąt.

Wychodzi od lat 6-ciu w  Kijowie.
W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  

Rocznie . rb. 3. | P ółrocznie rb. I 50

Adres Redakcyi I Administracyi. Kijów, Kościelna Jfe i0. 

Redaktor i Wydawoa: X. ŻUKOWSKI.

1 i U
FISHARM ONIE pierwszorzędnych fabryk, G ITARY, BAŁA ŁA JK I, 
MANDOLINY, S K R Z Y P C E , GRAM P -ON* i płyty NO TY najrozutait- 
tzych wyrfsń i abonament nut. Pol et apo.cenach bardzd umiarkowanych 

G łó w n y  s k ła d  in s tru m e n tó w  mut.:yoznyoh I nnt

H. J. J IN D R J Ś E K  w Kijowie
treszfzatyk 41 Rei Etage,______________585  Mdział w  Baku

'JPUSCIŁ PRASĘ ZE S7YT  X IV -ty —  X V -ty  (dokończenie I tomu)

J i i j i i  P i i i i i i w i i  l i r  j i i
YEESCt

UołHrk Wiln*. Bvtność Cesarza 
Pav ła na Luwie. — Orgisnizscye pa- 
tt’ otycine. — i-prawa Ciecierskiego 
i towar/yszy.- Osobn: puDi pclskie 
w B1 mii rosy^kiej -  Rejrachy wśród 
wtościsn — Zorana kalendarza. — 
Sprawy kościelne i edukacyjne —Tra­
giczna noC z 23 na 24 mą. ca 1801 r.

POR ł  R ETY I ILUSTRACYJ
Puli, »wnik Józef Zeydlitz.—Seweryn 
hr. Pet icki. — Prot Petecki. — W oj 
rierh Narbttt. —Woyniłrowiczowa > 
Narbuttów, — Ks Katimierz Nai 
hutt. — cCs Stanisław Natbut. — Ks 
H:erooin* Strojrowski. - Portret Koś 
ciuszki na oddzielnym kartonie.

Cen*, a t s z j t u  kep  35, s fp rx s s y < k ę  40 kap . D la  p re n u m e ra  
t a r ó w  „ D a ie n n ll- i  K ja w a k ie g  ><■ c e n a  z e s z y tu  kep  25, z  p r z e

s y łk ą  kap . 30.

Różnoharwne su­
kna, flanek , per- 
kale, pa^usyiis, 
porty ery, dywa­
ny, ścierki i jtfne 
Eiezh^diie rzeczy 
dla dekoracy1’ pa­
w ilonów , k ils i  

kóv?s witryn. ^
W wielkim wybor ze 
w  h u r t o r .  o d d z i a l e

J.
w łasn y  dom obott domu 

kontr'K łow ego.

Największy bławat- 
ny magazyn w Ki­

jowie.
9256

i  wielioffl wyborze
Gotowe 1 na obstaluuek 

Mtigazyn dawniej

l  L M S
Plac Ratuszowy 16 2 Tdl. 35-14

P O W A ŻN Y  INTERES
Poszukiwany ie«t kapitał Polski w 
Samie rubl 300,000 d‘t nobudow*- 
xiia fabryki ra  pt/luaniu Rosyi, pc- 
rądani w  interesie: inżynierowie elek 
tro.“<:hniCy lub kupcy. K*lkniacvi 
wykazuje,_ po potrąceniu koSttów 
orodukcy opłaceniu robocizny, Sd 
nainistracyi . pot ąc»niu 10^ na ka 
pitał “imortyzucyjny tzystrgo zys 
ku od 50 do ~5%. Plany budowy 
sposób fabrykacyi, który jest sc tc 
tem, są w  rękach. Ofe-ty przyjatu 
je Rer)akcva „Dziennika Kijowsk1* 
g *“ pod  P o w a ż n y  In te re s . 9293

W

Kijotfskl Syndykat Rolncizy
zawiadamia, ie  w maju b. m. odb^aą się próby orki

traktorami naftowymi

W  następujących dobrach (oprćcz niedziel i dni świątecznych).
1) Od d 7 do i£  maja w maiatku „Kozackie* Księżnej T .

KuraLinrj obok st. SZPOŁA P. Z. D, Ż. 
s) cd 7 dc 17 maja w CiamorudcŁkim majątlu dzitrżawio.

nym pszez p. T  Tereszczenkę obok st C Z f . R K O -  
R U D K A  P .  Z .  D .  Ż .

Na yryaicniunycb staćya^h będą oczekiwać konie, łas 
kawie zaofiarowane przez wlłścicie i dóbr dla osób przy­
bywających na próby. 7994

Lecznica spad. d-ra Pomorskiego
nr Kum aniu ul. P u szk i^ sk a

fuLkcycDuje prd opieką > zarządem konsoreyum lekarzy. Pokoje z cał- 
xowttt,m utriymzn' rm tiln chorych położnic, sala operacyjne, ambulato- 
•yurp, analizy, kosgwda. Przy leCzti<Cv staic specyalista cbirurer-ahuszer.
9246 ZA R ZĄ D ZA IĄ C Y  O r  ŻURKOW SKL

1 B a d  H a u h s lm

W'!la „Wanda” dom polski
ctie gości kąpielowych. Sezon od 15 kwietnia nowego styiu. 

8 ś n i f t l « n iJ  «ł«tfcti*ycxne, osiłtrah its o g r z e w a n ie .  
Właścicielka H e len a  S z o z e p n n o w a la .

Od 16/4 do 15/5 Ceny zuiżone.

I

J e s i e n i ą 7 , ^

5 5

A L G U U  L I T E K A C K I ,

Dla prenumeratorów „D zienn ika K ijo w sk .”  pa Cenie zniżonej

6 5  L k o p >
Zwracać] się należy do A dm in ie tran y i f , ,D z !a n n lL «  i l j o s

sk ie g o . 813Z^|

1 , 0 0 0 , 0 0 0

k w ia to w y c h  f la n c ó w , roślin dy 
weiowycn i i^dobnycb kanny, geor 
giuie. Nasitn* wszelkie. Flan^e

i H  w  zaH cgr. STEFAN A  
L lS lS Z A .  U .-R re g o w le sz e z e A  
s a a  104 Katalogi bezpłatnie. 7376

fW  MAGAZYNIE
Dom u H a n d lo w ego

Ł  U H  i  W E
Kreszczatyk 31. Telef. Jk 2r'6. 

P rz y jm u ją  s ię  po  o en ao h  

p rz y s tę p n y c h  n a  P R Z E ­
CHOW ANIE OD R O L I n -ijro z -  
m a its z e  fu t r a ,  r z e c z y  fu ­
t r z a n e , d y w a n y , p o r ty e ry  

> t c .  801/

3rv sklen*!c 1
wil1? S y . s te l nowootworiony pen- 

syonai 9055

h t I A ^ I N A n

H. Porazińskiej i J. isikorsuioj
Blizkość parku i łazienek Kuchni* 
wykwintna. Ceny umiarkowa-.e.

D R Z E W O  O P A Ł U  W E

Skład S- Plotrmklego
.ia Przystani. 1 elefon pa-są Zr.mów 
przyjtn osob pstoWnu 45^5
Proszę zapamiętać Ze obecnie naj 
lepszy polski hotel w  Odesio

„Riclielieu
Ri śtauracya, czytelnia, tranny, te 
lefon na miejscu. Światło elekt rycz 
ne. Numery oa rubla 8t79

Krynica. flr- K. Dęhlckl
* od d. 20 m-ijs n. st.

W illa }e l(ń “.
eg itym a i j  r  rodów szlacheckich 
■ prowadzę sprawy, dc tyczące praw 

na Szlachectwa tytuły, herby etc. Ki­
jów, Mała-Żytomierska Nr 3. Henry* 
Sa*-Klechniows*i. 9268
F ran cen t hiad D r. S t .n u ła a
P rz y b y ls k i  b asystent Ulnjjti chi 
rurgicznej i pnłożn. gioekol, Uniw. 
Jaśielloń w  Em»owie. ordynuje iąk 
Ut ubiegłych „Pałace HottI”, weiś ie 
od Kirchenstrasse. 9270

K z r l s i b r r i .  “
D r -  M .  W o y c z y l i s k i

Dom „Goldener Heim1' Sptuielst'

l)-r Stanisław żterssovski
przeniósł się r.i ul W’,-Podwalną 2 
na 5. Chcr. kobiece i akusz od g. 
2 -4, telef. 12-44. 700

Od Adniiustracyi.
'la «4*.suts«jaaja p reeaw cs. „Ddea  

•tka r I jr w fk lr g o ’ saSyCla >• w« 
'**1 a oh aajdage-daietazjret. kalatek 

w każdym- e*w « p*lęl 
ctw, patis*'«wJ( it-.wy Się z wydawoa-

■ał 4 «itlla|iP UI]

ęo ran ie  rn iiona|
<?<«**»I* rt tym |T«iin«n

ICfÓM

DZIEJE POLSKI
O-ra FaKkia Konacsbago.

2 toaay, 30 IlustraCyi lllntcza, óuża 

nap Fsllkl s ) t 4 z i * i « j  Br — 

i.idztwa. Ceza dla p r i  , i a  .  iisrdtn 

.Oeiaaalka K.i<cwakisgs-

  Rb. I kop. 60. — -
(w  azdjbnej sprawie)

=  K r a k ó w  =
Ry» historyczny d* połowy XVII w 

»ł>. 3.
*  1 * l % a i w k a  r a .  A j.

('Sf sadokza)
U  p rsw ta syy  w yayU M y aa saiids 

keastjiw „ 1,

Kamicniec-Pcdslski
Frcauze at« i agłetiema da

„D z isan ik a  K ijowsk.*'
przyjmują: 353

3. tmlnmn ( S M s l  h h r H » q  
K^ię^Łnria Folaka

f  W .  W lninM Fjł-



D Z  I
Bflnawafw

y h  w i K 1 J U  W 3  , K. i Niedziela i "  maja i D i ł  r Żń i i f i

W  chwili, gd j  społeczeństwo nasze z nie­
kłamaną energią i z gorącem  por.l unos ienitm  
w ytrw ałości wchf dzi na drogo ekonom iczno go  
spodarczego odrodzenia, w piśm iennictwie na- 
szem ukazała się  prac* niepospolita, która i na 
Zachodzie uznanaby była za ewenem ent nie­
zw ykły. M ówię o książce p. t .Z a w o d y  te­
chniczne*, której autor, znany i cru io ry  po 
w **e:haie działacz na p c’ u przemysłowem, p 
Stefan Kossuth, rozw ija w sposób głęboki i 
w p-osl doskonały w szystko to, co danej kwe 
styi, zw łaszcza w  zastosowaniu jej do potrzeb 
i celów  polskich, dotyczy.

T a k  ważna i tak żyw otna spraw a zaw o­
dów  technicznych sto' u nas, jak wiadomo, na 
bardzo jeszcze nizb m stopniu zapoczątkować 
słabych i nieśmiałych, a kapitalnych przyczyn, 

to niedom aganie warunkujących, widzi autor 
dwie.

Przedew szysikiem  wskutdc słabo rozw inię­
tego  zm ysłu przem ysłowo handlowego, panuje 
u nas na tym terenie cały szereg przesądów i 
brak oryeutacyi należytej. A  po wtóre bruździ 
nam na każdym kroku niedostateczność w y ­
kształcenia farbow ego.

A b y  popraw ić i uidsrowotnić stosunek spo­
łeczeństw a do pracy zaw odow ej, aby rozw itć 
wiele zastarzałych uprzedzeń Co do zaw rd ów  
rzem ieślniczych i w ogóle co do pracy ręcznej 
w porównaniu z biurową, aby w yjaśnić spo­
łeczne, cyw ilizacyjne i narodowe znaczenie za ­
w odów  technicznych, poczynając od ntjskrom - 
niejszych —  .przodow n icy duchowi i umysłów, 
ńaszego narodu oddziaływać powinni —  mówi 
autor —  wszelkimi środkami, jakim i ty,ko mogą 
rozporządzać, jakie tylko znajdują się^w zakre­
sie ich działania. . Jest to sprawa ogólna, któ­
ra wszystkich nas, nie samych tylko techników, 
gorąco zajm o~ ać powinna, a w której nie ty l­
ko nie rebi się wszystkiego, co należy, ale nie 

zw alcza się dość w ytrw ale cdJziaływ ań szko 
iliw y ch * .

W zakresie tych tak bardzo pożądanych 
oddziaływań .pożytecznych* książka p. Kossutha 
winna zająć miejsce jedno z r ajp terwszycb.

Dodać przytem  należy, źe przy c a V  dro 
biazgow cści w traktowaniu przedmiotu i p rzy 
poważnej naukowej sw ej w artości książka 
Kossutha posiada nadto inną pierwszorzędną 
zaletę A  jest nia ten duch rzetelnie sw ojski 
1 obyw atelski, ta uczciwa troska o polskie d o ­
bro powi*:echne, która w szystkie ka*ty jego  sen­
nej p racy ożywia.

R oztaczając przed czytelnikiem  niepo- 
w s e e in e  bogactw o głęboko obm yślanych po­
glądów  teoretycznych i wyczerpujących w sk a­
zań rzeczow ych, autor w najdrobniejszym zda 
się szczególe stoi ą a  stanowisku byw&telśiie n, 
kierując się wyłącznie m yślą o celu wspólnym , 
m ając wciąż na widoku korzyść całości, interes 
polski —  przyszłość naszą, która t jlk o  z -rozół- 
nej, rozumnej i ofiarnej pracy wyrośnie.

Książkę pisał znakom ity fachowiec, dosko­
nały pedagog i subtelnie odczuw ający potrzeby 
sw ego narodu:— praktyczny polak.

Edward Paszkowski.

parlament anstryackl
Wiedeń, d. 2 maja.

Parlam ent wiedeński po długiej przerwie 
rozpoczyna sw e obrady. Po okresie przygoto­
wań wojennych przyszedł czas w  A u stryi na 
lik a idąc j ;.

K oszta eo jen n e były w ysokie. Minister

*) Stefan Kossu:b: „Z aw ody techniczne"
Rozgląd sporeczao obyez*iow y. Warszawa. Skład 
głów n y w  księgarni E. W ende i Sp. (T. Hlż i A. 
Turku ł).

wojay przedłoży rachunek, kłóry pono zna 
cznic przekroczy pół miliircla aoron.

Ale znacznie większe poniosły koszta 
prze-ł.woicane kraje, wchodzące w skład ino 
narfchii Habsburskiej. N ieotlnzore ttraty
guapodarcże, mówią o sctk*.cb milionów. Kon 
junitarą przemysłowa była przed wybuchem 
wojpy bałkańskiej wyborna dziś jest fatalną. 
Całe gałęzie przemysłu musiały skrócić . czas 
pracy w fabrykach do minimum, w miwstscb 
ustał ruch budowlany, państwo nie buduje no­
wych aolei, nie podejmuje większych ptac 
puolicznycb, kraje koronne znajdo ją pustki w 
swych skarbach krajowych.

Czechom grozi bankructwo w gospodarce 
autonomicznej. Sc. jat galicjjski rozwiązany 
brz uchwalenia budżetu: wskutek lego rajwa-
inlejsze potrzeby gospodarcze i kulturalne Ga­
licy! nie zostały zaspokcj ine.

Gospodarstwo publiczni* wszędzie dozna 
ło znacznych strat, stan f,nansowy ogromnie 
ucierpiał Austrya wojny nie prowadź.a, 
już poniosła straty'sięg»ja,ce miliardów. Coźby 
dopiero było, gdyby dała się wciągnąć w pu 
łapkę bałkańską i naprawdę, jak przed ly g o  
dniem jeszcze zamicizaia, poszła na wyprawę 
albańską, razem z Włocha* A? Na shmą po 
głoskę o wyprawie kursa wszystkich papierów 
spadły na giełdzie do najniższego poziomu 
I  dziś jeizoze wcale nie jest usj ;±  wiedliw.ona 
zwyżka jaką cieszą s ę ąiełdzkrze wiedeńscy, 
gdyż pized państwem i krajami stoi widmo 
deficytu.

Najmiisre lała pośw:e:cne być muszą na­
prawie tego, co jeden rok przedwojenny zruj­
nował. Wrzystkich tedy umysły z konieczno­
ści zwracają się do potrzeb ekonomicznych, 
gdyż właśnie na tym terenie klęski są n « ‘ do- 
tkliwrre.

W róg najgorszy nie mógłby wymyśle ć 
większego nieszczęścia, jak to ro wymy­
ślili wiedeńscy politycy, przez “ cały czas 
przygotowań przedwojennych. Wciąż Austrya 
przeciw komuś zbroiła się, wc"ąż ca jakąśvoj- 
nę Wybierała się, wciąż przeciwko komuś w 
skrył, oś ci duszy walczyła. W  gruncie rzeczy 
szabli z peihwy nie - ryjrrowała, a dziś, po sie­
dmiu miesiącach przygotowań, lównie jest wy 
czerpana jak kraje baiktńskie, które łłobuter- 
sko s alczyły i ogrom ne korzyści polityczne i 
gospodarcze z tych walk wyniosły. Austrya 
w ojny nie prowadz-ts, tylko same niekorzyści 
wojny odczuwała. Teraz trzeba będzie napra­
wiać, co kar crlarye dyplomatyczne zepsuły. 
Nie było nigdy jednolitego planu, nie było ni­
gdy froctu jasno określonego, gorączkowo zm.ie- 
riano w chwili najzaciętszej walu na Bałka­
nach fronty, przerzucając je .d w a ' razy z pół­
nocy na południe. W  rezultacie zrsżono sobie 
wszystkich i prócz bardzo egoistycznej przyja­
źni niemieesiej zjednano sobit samych tylko 
wrogów na wszystkich granicach.

W  tafcieb warunkach zbierający się par­
lament, nie dziw, że przedewizystfciem przed 
porządkiem dziennym zajmie się sprrwami po­
lityki zagranicznej. Czy potraf' wyciągnąć 
naukę z tego okresu braku decyzyi i trwałego 
wahar'a?

Czy znajdzie sposób na poprawienie sto- 
suaku swego do powstających wielkich państw 
bałkańskich i czy znajdzie rozumną granicę 
mięłż 4̂ poll;yką ekspansyi a konieczności unt 
ekonomicznemi, które nakazują Aush-yi, zamiast 
podboiu Bałkanów prowadzić p e n e t r a t i o n  
p •  < • f i tj u e przez umieiętne nawiązywanie 
stosunków handlowych i prowadzenie przy^- 
tielrkiej polityki traktatów handlowych? Czy 
z takim tludem dla przemysłu sustiyąckLgo 
adobywąty ogromny teren eksportowy na po­
ło dat owym wschodzie ma przypaść w udziale 
Niemcom, Włochom i Francvi, z wykluczeniem 
zupełaem Austio-Węgiai? Znaczyłoby to wię­
cej aniżeli przegrana na polu walki, znaczyłoby 
to praw dziwę osaczenie, w granicach własnego 
terytoryum, wyrzeczenie się całej czynnej po i 
tyki ekonomicznej w-świec;e.

Austrya nie ma kolonii zamorskich, prze­
mysł austryacli nie ma innych dróg zbytu jak 
tylko na południowym wschodzie. Wooec tego 
zamkn ęcie drzwi dla przemysłu aussryaękiego 
h-s Bałkan*, h, równałoby s:ę zupełnemu cofnię­
ciu ekonomicznemu, zniszczeniu p zemystu cze­
sko sudeckiego; ws b-tek te»o musiałby się 
w-módz napór na Gaheyę przemysłu auslrya- 
ckiego ąacbodnitgo, niemieckiego i czeskiego, 
którclty już odtąd uważały Galicyę za natural­
ny teren 2bjtu, wyniknęłaby stąd, niemożliwość 
rozwinięcia młodego przemysłu fabrycznego ga­
licyjskiego: słowem r u i n a  e k o n o m i c z n a ,  
która mus:alaby w dalszych skutkach doprowa­
dź ć do rewolucyi wewnętrznej i do zupełnego 
rozbicia s:’ę państwa.

Postępowano jąk gdyby wróg najzacię­
tszy wymyślał plan dla dyplomacji aunrya- 
ckiei Łudzono *,ę mrzonkami o panowaniu w 
Albanii, o zdobywnlhiu nowych terenów na

B iłk a n a cb , k iedy tize b a  było parui^-tić o n a j­
b liższych potrzebach ekonom iczuyc fi i o zach o­
w aniu sobie p r z y jłż a i  tych  n sro d ó w , które 
w w a lce  o n iep od leg łość w y k a za ły  tą ;ie  c lp r/y- 
gfra s iły  i .t-ką  m pe bohaterst«rŁ

W sku tek  n ajbłędn iej szej p c liiy k i zagra 
m eznej straco n o  w szelk ie  sym p atye wścód sło 
w ia is z c z y z n y  p o łtria io w e j, stracon o bodaj c?v 
nie n a za w sze  bogaty ryn ek  zbytu dla tow a­
rów p rzem ysło w ych  r a  południow ym  w sch o ­
dzie, a n ic  za rp o k o jono zupełnie n ieupraw n io  
nc g o  g !odu zic ir i, p o trzeby n ow ych  „an ucksyi*  
i n o w y ch  za b o ró w . A ustrya z  B a łta n ó sr  dziś 
zestala w yrzu co n a  tak  ja k  oDgi z Italii wło 
skiej, a pu w o jn ie  pruskiej z Rzeszy niem ie­
cku j.

Teraz przyrhcćzi kolej na Jikw*dacyę. bab 
krństiej polityki -w Austryi, której skutki odbi 
ly się najt*t*]iii< j na całej polityce we wnętrz­
nej* Au trya powmna byłą wy--ć wzmoc­
nioną z tej wejoy pokojowej a wyszła osła­
bioną. Może więcej osuhioną, aniżeli ci, 
którzy wojaę prowadz łi- Wobec tiki-h sto 
Sunków niedziw, że zapanosał obecnie elegij­
ny nastrój w całfj prare, a niewątpliwie ten 
minorowy ton znajdzie swój oddi wiek w par­
lamencie, ktćry pierwszy raz w- tym roku się 
zbiera.

Pokój przyniosły nam Święta Zielone 
Oby Zesłanie Ducha świętego przyniosło opa­
miętanie dyplomacji austryackiej Polityka, j**ą 
dypiomacya dotychczas prowadziła musi pań 
*two do .uiny przyprowadzić. Pokój, jaki nam 
Świąb. Zielone przyniosły, jest niczŁwodoie dla 
państwa, d!a krajów koronnych, dla Calicyi 
w szczególności i dla każdego gospodarstwa 
z osobna pożądany. Ale najbardziej dla 
tych żołnierzy naszych,, którzy przez tjle  mie­
sięcy sttli na granicy Bośnii i Ilei cegowiny 
wśród najsruższego klimatu, w najgorszych wa* 
renkwtih hygier.icznych, a nadto w tej wepew- 
nóści moraloej,' że k ł ą  im bić się i kła3ć w 
ofierze iyeie zdrowie za sprawę, k<ór» ich 
nic a n:c nie obchodzi1#. Cz-iraż* bowiem moż- 
oaby usj>rawicdiiw;ć zapel żołnierza pclakiegc, 
walczącego z Czarnogórą lub Serbią?

Wysłanie serbsko chorwackich, słoweń­
skich, a nawet czeskich pułków bjło tam. nie­
możliwością. W  tera także szukać należy po­
wodu, dlaczego tak chętnie Austrya odstąpiła 
od wszelkich zbrojnych zamiarów Ha tej grani­
cy. Tam niema czego szukać i prs.wdopodób 
nie już nigdy niczego w przyszłości szukać nie 
będzie. Chyba tylko we własnej obrorie mo­
głaby walczyć. Skończyło się z polityką bał 
kańską Austro-Węgicr. Jak było może jeszcze 
w X V III wieku, na"sret w X IX  wieku, nawet 
w pcczstau X X  wieku, kiedy się „brało* B >  
śeię i Hercegowinę, tak już nie będzie w przy-
S2* ś d i.

A  zrozumienie tego jest może najkorzy­
stniejszym wynikiem, jest jedyflfe zdrową nau­
ką ostatnich siedmiu miesięcy. Niewiadomo jak 
s e jeszcze ułotą stosunki na Bałkanach Nie­
wiadomo czy na wieczno czasy prżostsną tam 
dwa pańctwa serbskie, w  Serbii i Cjarnogórze, 
i iewiadomo do jakich granic posunie swe pa­
nowanie Bułgarya i Rumunia. A le to j.dno 
wiadomo, że nigdy nie pójdą już tam pul 
ki austrj&uko - węgierskie zdobywać drogę 
do Salonik. A u  d c  la  d e  M it  r o w i e * :  
było niegdyś za króla Milana programem na 
Ballplącu. A u  d e l a  d e M i t r o w i c a  już 
nigdy nie będz e programem dyplomacyi au 
stryackiej. Jeżeli naprawdę wywietrzało to 
jej z głowy, jeżeli wypadki osf»tniih miesięcy 
istotnie nauczyły dyplomaęyę stu*tryacką, czego 
niema Szukać na PąłJcanacfo, to j:st to najważ­
niejszym wynikiem, dróg* bardzo okupioną 
nauką z baidjo gorzkich doświadczeń wysnutą

N5ema co ronić łez nad zbitym garnkiem 
mleka— powiada przysłowie angielskie —  stało 
się, nigSy więcc; n e  wróci. Niema co pisać 
elegii na tera^t straconych kilkuset milionów 
Mdfonyi stracone nie wrócą się, A le tę stratę 
można jeszcze najłatwiej przeboleć

Alę co trzeba szczerze zrobić, to zupełnie 
zmienić politykę w stosunku do krajów sło­
wiańskich na Bałkanach, trzeba zmienić ją tak 
że u siebie w domu, zwłaszcza w Ctorwacyi 
i na Węgrzech.

Austrya na balkanach niemą nic więcej 
do szukania j  >k tylko dob<-ych drćg dla wywo­
zu konfekcyi damskich, cukru, żelaza, artykułów 
medy i papieru. To  jest jej na dziś cala cy­
wilizacyjna misya na wschodzie.

Wszystko inne jest mrzonką i do tego 
bardzo kosztowną mrzonką.

I dobrze będzie, jeżeli Austrya tego na­
reszcie się nauczy, jeżeli to wejdzie w krew 
całego społeczeństwa, a z w,-a? zeza rządzących 
kanedary! wiedeńskich. Cała doniosłość proc le­
matu na przyszłość: t o  n a u c z y ć  s i ę  p o l i ­
t y k i  e k o n o m i c z n e j  n a  B a ł k a n a c h .  
Nawet perkaiików nie będzie można tac łatwo wy- 
sytjć do Serbii i Biiłgaryi jeżeli wpłzćd nie uzy­

ska się pewnej bodaj minimalnej sympaty 
tych ludów, dotąd tak pogardzanych. Nawet 
fezy wiedeńskie nie pójdą do Albanii, jeżeli 
wprzćd nic zjedna się sonie sympatyi tego pą- 
sterakięgo narodu.. Broń transportować l wy­
woływać powitanie albańskie, to była cała sztu­
ka, jaką dotychczas uńmćo na Baiłpiacu.

Teraz trzeba znacznie większej szuki, 
bo umiejętnej pjlityk: , handlowej i celnej 
W  tejii j*k wiademe, nie ctlowano. Rozumna 
cfeęć Zdobycia ekonomicznego tych krajów pą- 
raliżowana bywała przez manię wielkości i 
wielkopaus-wowe ambicyc różuych geniuszów 
wojskowych wi* deńskich, nieraz pnez dyna 
styczne ambieye różnych arcyk.siążąt nieodpo 
wiedzialnie rządzącicb, mieszających s-ę do od- 
powiediialneg-) rz^dj i utrudniających urzędo 
wanic. Na przyszłość może doświadczenie 
smutne ostatnich siedmiu miesięcy wyleczy tc 
koła. nieodpowiedzialne od mięszauia się w nie 
swoje rzeczy.

Tak zawsre z wyŁoiitgo miejsca psowa- 
no w Austryi nej!c;yze zamiary i najrozumniej­
sze programy. Zawsze okazywało s:ę, że rozum 
był w mniejszej cenie, aniżeli wola potężnych 
wpływów zakulisowych, o których się nie mó 
ari w pailamencie i nie pisze w „Nowej 
Pressie*.

Niewątpliwie rozprawa w parlamencie 
austryackisu ned oświadtzaniejn Lr. Sturgkha 
e polityce złgranieznej wyjaśnj nieco z tuje ra­
nie zakulisowej polityki. Bfidzie to opowieść 
o tragedyi złudzeń, które drugo okupiono set­
kami mibónćw i zrujnowaniem gesoodarstwa 
państwowego oraz gospodarstw krajowych, aic 
na przyszłość wyniki, tych niesżczęśliwyrb sa- 
mozłudzeń może przyniosą nieco otrzeźwienia. 
Tak pierwste posiedzenia po Zesłaniu Ducba 
świętego mogą być dla poi.tyk! zagrancznej 
Austro-Węgier bardzo pożyteczne.

W . L.

IjD-r K oryto  w si i- wyszedł z politycznej 
szkoły D unajew skiego i przechowuje ze czcią i 
pietyzmem, co jrsc w  każdym razie pięknym 
rys:m  charakteru, i>aiiiięć sw ego mistrz;,,. Guce- 
my więc ufać, zł L łsc K orytow ski pozc^Unie 
na sw rm  nowem siaaow isku Wierny i tra d ycji 
politycznej ń. p. Dunajewskiego. T rad ycya  ta, 
ujęta nic jako w słow a testamentu politycznego 
Dunajewskiego, ogłoszonego przez St. T a rn o w ­
skiego w „Przeglądzie polskim* 19.17 r ,  mówi, 
że_ »?1le w abstrakcyjnych teoryacn, ani w par- 
tyjnych nam iętnośuacb, ale w rów now adze 

1 i ż y s t k i c h  s k l a d o " ry c h  c z ę ś c i  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  jest jego  siła i jego  p .zy szŁ ść , 
że nierra stuteczoej służby bez tej znajomości, 
niema jej brz odw agi, a niema odw agi bez z a ­
sad. K to s ę gaie, jak trzcina za wiat em, za 
każdym powiewem, czy prądem opinii, ten so- 
b.e służy, ń e  sprawie, i sobie może usłużyć 
dobrze, sie sprawie źie. P olityka rozumna ka- 
ź** zn*. olrolicznoś:i i do nich się steso-zać, 
ale nic każe dla okoliczności pośw ięcać prze­
konań f zasad. Z ięczn cść to robi i zyskuje 
sukces: królkotrw tły, marny Niema polityki
prawdziwej, skutecznej, bez stałych przekonań 
i zasud, bez wierności tym zasadom, bez od­
w agi w ich wyznawaniu. A n i też stałych prze­
konań i zasad niema bez śrooka cifiikc-ści, któ­
rym dla społeczeństw i narodów, jak  dla je ­
dnego człow ieka jest B óg i J£go pr iwo i z le ­
j o  w ynikające praw o narodów, jak  iudii*.

3iowar^yszema strzclcckk.
AuStryackie m inisterstwo spraw  w tw netrz- 

nyeh w ydało rozporządzenie * datą 25 kwietniu, 
ogłoszone dopiero w czoraj, zaw ierające szereg 
ograniczeń do do uzw ojon ych stow arzyszeń. W  
ostatnim bowiem  czasie —  w yw odzi rozporządzę 
nie —  potw orzyły się w  niektórycn krajach stówa 
rzySzenia, którycn organizaćy* i działalność co do 
uzbrojenia i urządzania ćwiCaoó w  strzelaniu nie 
2gadza się z ustawodawczym i przepisam i, a nUrkió 
re z tych stowarzyszeń i orgaoiżacyi zakupują broń 
w  w iększych ilościach i uzbrojeni ich członkowie 
w  w ielkich oddziafach urządzają ćw iczenia woj 
showe

W ywołało to w  niektórych koUch ludiiośęi 
fałszywą opinię, tembardziei, że niektóre ,*to*vzrzy 
9; unia powoływały się na rzekome popieranie tych 
organizaćyi przez zarząd wojskowy.

W  porozumie.lin więc z rainisterstwem woj 
ny, z ministrem obrony krajowej 1 ministrem oświa­
ty, nakazano, że urządzanie ćwiczeń w strzelaniu 
może mieć wyłącznic tylko cele sportowe, bez ja ­
kiegokolwiek znaczenia politycznego. Zezwolenie 
na urządzenie takich ćwiczeń raoze być ndziclanc 
tylRo z zastrzeżeniem ponownego odwołania. Broń 
tydh stowarzyszeń musi być deponowana w Strzel­
nicach. Przy wypożyczaniu broni takim sio warzy 
szeniom wyznacza się z reguły jedna sztmeę broni 
dla 20 uczestników.

„N. Freie Presse* dodaje do tego rozporzą­
dzenia uw agę, źe uzbrojone stowarzyszenia m łodzie­
ży w  G alieyi zw róciły  na siebie powszechną uwa­
gę, zam ilcza wsrakże, że n iedaw ro jeszcze w  chw i­
lach zamętu i oCzek!waó, stowarzyszenia pow yższe 
Cieszyły się speryalną opieką w ładz w ojskow ych.

K r e t o m  

o aowys namiestniku.

—■ Zjon.
W  H oniatyczach, w ziemi Lubelskiej, w 

domu zięcia sw ego p. Zdzisław a K ulikow skiego 
zmarłą w d. 13-ym  b. m. ś. p. Stefania K r a ­
szewska, w dow a po L u cja n ie  Kraszew skim , 
właściciel;i dóbr Dołłie, rodzonym  farncie zpa- 

pis?rzŁ  Józef* Ign artgo.
Urf-dzoua ^823 r. w Klonkacb, w  pow. 

Lobryńskitti, z rod jiu y  Subm ? Sułkowskich, b y ­
ła. synow icą głośnego generała 5 ułkowskiego, 
który \ olegi bohaterstą śmiercią W Egipcie.

Zacna i dobra niewiasta, gorąca patryot- 
ka, mność ojczyzny ep h eiła  kiUoIetniem w y ­
gnaniem i stratą majątku.

O ifercciła córkę p. Kazim ierę R ułikow sl ą. 
—  Z Częstochowy.
M inisierstwo sp taw  w ewnętrznych pozw o- 

lf1o ks. Roii3no«>i Braniko* i, probostczow i z 
Kłoczew; , pow . garroliń skiego , wstąpić do 
zgromad>eaia O O . Paulinów na Jasnej G órze. 
D la ścisłości dudać należy, iż ks. Branik jest 
już trzec:m .;andydąŁem, starającym  się o w stą­
pienie óo klaszrorii Jasn ogo-sk leg).!

O rgan konserw rtyatów  podolskich „Gazeta 
Nar od o w-*/ rak między innemi pisze z powodu 
nom iaacyi d ra Kbrytowsfcięgo:

„D r Korytowski ma jedną wyraźną wska­
zówkę i jedną pozytywną aaną, która n*u y- 
tycza kierunek rządów w kraju: unikać błędów 
poprzednich rządów, które doprowadziły kraj 
do dzisiejszego smutnego stanu rzeczy i zakoń­
czyły się fiaskiem. I dlatego, jeżeli jut w nie­
których dzisiejszych dziennicach spotyk-.my wia­
domości, i i  nominaeya d r- Korytowskiego ma 
być zapowiedzią kontynuowania dotychczasowe­
go systemu rządzenia, to oświadczamy, że u- 
ważamy to tyłko z^ niewłaściwą chęć zaanek- 
towauia z góry nowego nłinieśtniita dla swe­
go obozu, a nic stwierdzenie istotnego sta­
nu rzeczy.

ISNACY DĄBROWSKI.
13)

PA STE L.

Zresztą termin fen dla K rzynieckicgo w y 
padał już w samą perę-

Fundusze jego  w yczerpyw ały się... Jakkol 
w itk  A n i z drobiazgow ą skrupuł: tnośc'ą od 
dzielała i załatw iała sw oje racbunki, przez du 
mę docbcdząc w tem naw et do przesady, zaw ­
sze jednak w spólre padróże i pożycie z osobą 
tak przyzw yczajoną do w ystaw ności, narażały 
go  nieustannie na ^rydfciki, znacznie przecho­
dzące jego  środki, o częm zresztą Am  nie 
miała najm niejszego pojęcia. K w ota, obliczona 
na rok, vrystarcjy'a zaledwie na pól i K rzy 
niecki gonił resitkam i. K w s t y e  finansow e nie 
trapiły go  nigdy zbytnio, ale nawet przy całej 
sw ej lekkom yślności w  tych rzeczach nie mćgl 
pom yśleć bez uczucia niepokoju, źe może na 
gle, zdała cd kraju, p zy A n i— znaleźć się bez 
grosza. W praw dzie zaw sze jeszcze pozostaw a­
ła możność wzięcia zaliczki na pisaną powieść, 
ale Krzynieckiem u coraz częściej przychodziła 
do g ło w y  royół, że tej pow itści w cale jut nie 
napisze.

Więc rozstaw, łi się.
Oboje wiedzieli o tem dobrze, ale mówili 

mało. Zupełnie szczurze uważali ten mus roz­
stania za mus, :ako narzuconą zzewnątrz ko 
ni,*czr.ość, której nal-żało uledz.

Oitatnie dziesięć dni zesiły serdzcznie, 
uroczo, lepiej nawet, aniżeli ostatnie tygodrie 
przedtem. Ogień dopalał się, ale równo i ja­
sno. W  stosunku id$i nastała jakby jesień, po­
godna, ciehu, pełna jeszcze tai wnych kwiatów 
i żywej zieleni wśród złotych fontan i bukie­
tów pożółkłych liści.

KrzyntecLi, robiąc sobie chwilowe w; ka- 
cye, z całą przyjemnością, bo bez wyrzutów 
sumler.ia, zarzucił zupełnie pisanie. Znowu po 
całych dniach byli razem. Żadna uraza, żaden 
żal nie mąciły im chwil. Serce przepełniała 
im jr t iś  wzajemną tkliwość i serdeczna wdzię­
czność. Rozumieli się, wybaczali, czuli się 
jedno drugiemu dregiem.

Nie czekało ich przecież nic złego: Au
z ożywieniem, podniteonr, mówiła o przyszłych 
koncertach i cieszyła s ą, że pozna Sikoryę, 
o którą dotychczas jakoś nie zawadziła w swych 
podróżach; Krzyniecii z chęcią już wracał do 
kraju, za którym tęskn:ł, i zwierzał się z mgli­
stych ,esccze pomysłow do now^j powieści.. 
O, tę już napisze z ptwuością, -  tam, na 
szczerej polskiej wsi, u swojej siostry, w cieniu 
lipowej alei.,. •

Oboje czuli jtkiś nowy przypływ wrażeń, 
oczekujących na nich w najbliższej przyszłości, 

na to, że od Medyolanu jedno pojrdzic

w lewo i 
—  jakby

że przeżywać 
nie zwraca!

w prawo, a drugie 
je m idi oddzielnie 
uwagi.

Znow u jeździli w  łć d d  daleko na mórze 
kołysać się w śród w od eych  odmętów; zaw ie­
szeni między nieskończonośćlam i nieba i wody; 
znov, u słuchali szmeru i szumu fal, bijącycn
0 skały; znowu na tarasie upajali sic słodyczą 
ciepłych i w onnych n ocy i widzieli, juk gwi iz- 
dy zapalały się na wiełkiem niebie. Lekka g  Ł- 
z= melancholii oczekującego rozstania przesła- 
ńfala każdy kształt, każdą chwilę i czyniła je 
jeszcze pięknitjszem i, w prost ziaw :",fcowemi.

A ż w ie s ic ie  nadszedł dzień ostatni...
Oboje, jakb y niechcący, nie zm awiając się 

wcale, odvt'edziłi tc miejsca Alassio, Ltóre im 
się stały najdroższymi i najpamiętniejszemi.

W ięc zeszli na cnwMę nad plaski br/eg 
morza', gdzie tyle razy przyglądali się grze fal
1 gdzie A n i na piasku, nieustannie zalewanym 
przez w achlarze wody, zbierała muszelki i ory­
ginalne kamyk'; więc dotarli i do skał, tw ić 
szającyeh się tuż nad morzem, w których za 
łomie siadyw ali w czasie huraganów  morskich 
o g!ądać rozpryskujące się bałwany i słuchać 
szu r u wód i w ycia wichrów. Miejsca było 
tak mało, t z  Krzyniecki utucza! ją tam. zawsze 
ramieniem, bojąc się, by nie spadła. I przypo­
m nieli sobie, jak podczas pierwszej burzy, kie 
dy m( rze było złowrogie, łoskot hułwanów 
ogłuszał jak nieustanny grzmot, a bry7g: piany 
dolatyw ały aż do nich, A n i strw ożona skulił? 
się jak małe dziecko i przylgnęła mu do piersi,..

T aka była maleńka w tedy i taka biedna! I ta­
ką rozkoszą b jło  dla niego, ie  może ją  osłonić
i przytulić, a dia niej, że go ma, że czuje go 
takim dutym. i silnym. Nie przyszło juj c “ wet 
na myśl w ów czas wołać dumnie tym  falom, jak 
tc zrobiła później: „Ja, A ui Barska! A m  5 >r 

»ka!“
W ięc przeszli głów ną utieą Alńflio, pełną 

sklepów, gdzie częste rob li sprawunki i j?d*ne 
subjekci, stojący u wejść, znając już ich do 
brze, pozdrawiali ich zaw śze serdeczny* 
uśmieent m i ukłonem. O dklatiiali im s ę teraz 
oboje po taz  ostatn., dziwiąc się, iż te dotych­
czas obojętne in> tw arze stały, się uaj, " m. emi 

jednemi z tych, do których musieli się 

uśmiechać.
W ięc zaszli 1 »*  maleńkie C im p o Santo, 

pełne białych płyt marmuru, riemnycn cypry­
sów  i pow ażnych laurów , które polubili z* 
smętek i ciszę. N » dw a groby rodaków  Ani 
składała często kw iaty, i akie coczień ot rżymy 
wała od K rzynieckiegq. Położyła je i dziś, 

tylko nic w szystkie ..
W ięc byli i na min-aturowej Fiaz2eccie 

Aląssio, w yglądającej j«k salonik, w yłeżen y 
płytrrai kamieni, gdzie zawsze cbskakiw aii ich 
całą gromadą właściciele fiakrów, proponując 
rożne w ycieczki, jakich najczęściej nie mieli 
zupełnie zamiaru odbywać. Znali tu już k?idz- 
go c o c b i e r e ,  każdego konia: „Nie, dziś
nie pojedziemy* —  mówiła im po włosku Ani, 
jakby się tiómacząc, że im rob ą zawód. „D o - 
m a n i  (jutro) s i g a o r a ' — odpowiadali

Konkurs J -va /(aukowego 
Warszawskiego.

Towarzystwo Naukowe W arszawskie ninlej- 
sjjgjn ogłasza „KóŁtura* z daru Józefa hr. Potockie­
go na temat młstępujący: „Monografia jeduego . la­
ty landy ów n? obszarze dawnej Rzeczypospolitej, 
powstałego nie pćżnfej, jsk w drugfej połowie w ie­
ku 16 go*

(t rzedstawić na tle rozwoju lstyfundyów w 
Europie, a zwłaszcza nn najbluszym. Zachodzie 
(Rrandeburgla, Czechy) hi>torye powstania i roz­
woju terytoryalnego danego latyfundyum, jego ad­
ministrację, formy użytkowania gruntów (gospo­
darstwo folwarczne, dzierżawy, grunty Chłopsóie, 
leśaićtwo i t p.), sysiem rolnictwa, przemysł rol­
niczy, cnatakter i znaczenie uprawianego handlu, 
panujące w nim stosunki społeczne, działalność 
kulmruŁa dominium, wreszcie stanowisko ekono­
miczne latyfundyum w Rzeczypospolitej).

U w a g i :  1. Monografia może Dosiadać cha­
rakter społeczno-polityczny, a w tak>m nzże zada­
niem jej będzie przedstawienie na tle rozwoju w iel­
kich posiadłości udzielnych na Zachodzie histoiyi 
powstania, i raz woju terytoryalnego danego latyfuri- 
dyum, jegc adraioistraćyi, panujących w nim sto­
sunków społecznych, jego działalności kulturalnej, 
w reizcie wyjaśnienie ekonomicznego i politycznego 
Stanowiska latyfundyum w Rzeczyprspolitej

2. Male.yał, o ile na to pozwalają źródła, 
winien być opracowany statystycznie Do mono­
grafii winny być, w takim raiie dodane tablice,

3. Winna być dołączona mapa opracow tre 
go latyfundyum.

4- W śród złożonych prac pierwszeństw-o bę­
dą miały opracowania dominium, w ziemiach ru­
skich położonego.

W ARUNKI KONKURSU:
x. Każda z prto, ubiegających się o nagrodę 

konkursową, winna być napjfsnr w języku poUKim,

a g g  ■■■»— .....1----------    1.......  BUJAJ"!

zwyezajem , bynajmniej nie stropieni odmową. 
A fe ju* oboje riie mogli się zdobyć na zw ykłą  
w takich razach żartobliwą odpowiedź: „ V  a
b e n e, d o no. a n i*.

\7 ięc po raz ostatnii ze szczytu p ob lzk iej 
góry  spogiądąli na pochowane w z cleni dom y 
Aliasio i na wielkie morze, które zaw sze pod 
zzcLćd w yglądało jak rozrzucone po p łaszczyź­
nie sztuki różnokolorow ych jedw abnych materyi, 
lekkich, połyskliw ych, o barwach subtelnych 
i zmiennych. 1 u ,  pośród tej przestrzeni,, która 
dookoła ogarniali wzrokiem, przeżyli ty te szczę­
ścia. ..

PopłynU ’ i na morze w zw ykłej ich łodzi
0 jednym  żaglu, w yglądającym  jak  skrzydło 
ptaka. Purpura zachodu zalew ała już horyzont
1 fale, czeiw oue blaski kładły im się na ubra­
niach, na twarze, a cni płynęli jak  pośrćd 
wielkiego pożaru, który, zdawało się, że opar- 
nął niebo, ziemię, w edy...

Przez cały  drień nie w ym ów ili ani razu 
słów: , po raz ostatni*. Rzadko naw et w y b ie ­
gło isn na usta: „c»y pamiętasz?* Nie, nie,
poco było uderzać jeszcze w  ten n r jw yższy 
*lawis2? Ouojc, z calem subtemem odczuciem 
iuJzi już doświadczonych, rozumieli dotrze, iż 
popsułoby to im tylko te piękne chwile i prócz 
posępnej bezradności nie dato nic w zau ia a .

(D. c. n ).



N.edticia, d maj* rt) 13 r. Je i> Pr. D Z I E N N I K K I J O W S K I

oparł* na badaniach Samodzklnych i odznaczać się ',|j,ł jej Pan. Bóg dziecko, córkę hr. M r-yę Mi
ch ało w ą  LedńcJ&owską.

Przeżył? l&t 80. Z  tych praw ie 40 w  
wdowieństwie A le nie jałow y jest żyw ot wdo­
w y sprawiedliwej, która p utrzelę kocbauia z 
męża, g oy  odchodzi, przenieść umie na tycb 
maluczkich, których Pan B óg stawia w  cieniu, 
dobrych ludzi, a możnyub, abr sarsgnionycta 
serca i opieki— pocieszyli i opatrzyli.

Dla nich to mieszkała ta dobra pani w 
w kraju, choć zam ożność jej pozw ila ła  z a g r a ­
nicę wyjeżdżać lub, jak niektórzy inn :, zawsze 
ta n  siedzieć. P iinow sła ziemi i dlatego, 
że kochała ją  tak, jak tylko hor.hać a o  
żna rzecz, aie rzecz jakby żyw ą. Ba ziemia 
żyje i to niety ko tem, że rodzi, ale i pamięcią, 
ż ;  na niej urodził &ię, czy on, czy o n a— rodzi­
ce ich i dzieci, i żyw a jest ziem ia— choć cmen 
tam a. bo my z tymi, którzy odeszli „żyć ebee-

metodą naukową.
2. W yłączają się z konkursu wszeikie praCe 

charskte-u koiapilaCyjocgo, chociażby odznaczały 
Się zaletam i układu i przedstawienia.

3. P rsca  konkursowa winna zaw ierać w  so­
bie całzow ite opracowanie tematu w  granicach, w 
zadaniu konkursowem  określonych.

4. Na konkurs przyjm owane będą tylko pru- 
ce, nigdzie dotąd drukiem nieogłoszone.

5 Każda z prac konkursowych zaw ierać win­
na dokładną literaturę naukową traktowanego przed­
miotu zrrów no polską, jak i obcą.

6. Nagroda za ptaCę konkursową na pow yż 
Szy temat wynosi lu b li dwa tysiące.

U w a g a :  Tow arzystw o Naukowe zastrzega 
Sobie możność podzielenia tej sumy na dwie części 
(ib. 1,500 i 500), w  razie, gdyby 2 pom iędzy prre, 
nadesłanych na dane zadanie, dwie okazały się go 
dnetni nagrody. W  razie, gdyoy, prócz nagrodzo­
nych, znalazły się jeszcze inne prace wyróżniające 
się, T ow arzystw o Naukowe może je  odznaczyć 
w znranką zaszczytaą. W  razie z ł ś , gdyby iadnęj 
z prać radesłanycn nie u tn n o  za zasługującą na 
nag odę, termin kenkursu zostanie odroczony na 
rok jeden.

7 Praca uwieńczona nagrodą pozostaje w ła­
snością jej autora.

8. Term in ostateczny do nadesłania rękopi­
sów oznacza się na 1 w rześnia 1914 roku.

9 Rękopisy prac konkursowych winny być 
pisane pismem czytelnem  po jednej Strcnie każdej 
karty, z szerokim marginesem. W  żitdnem miejscu 
rękopisu nie Dowinno b jć  njawrlone nazwidkn au­
tora. Pożądane jest nadsyłanie rękopisów  pisanych 
na maszynie, w  awu, lub trzech egzem plarzach.

10. Rękopisy należy nadsyłać bezimiennie 
w  posyłkach poleconych pod adresem Tow arzystw a 
Naukowego W arszaw skiego (adres: W arszaw a, Ka- 
liksta Jw 8), opatrzone godłem, z d o łą czen ie*  oso­
bnej koperty opieczętow  ine.,, opatrzonej tenaże go­
dłem, co rękopis i zawierającej w ew nątrz nazwisko 
autora i dokładny jego adres.

11. Ogłoszenie nagrody na podstawie oceny 
W ydziału  ($ 37 U staw y Tow arzystw a Naukowego 
W arszawskiego) nastąpi na dorccznem  Zgrom adze­
niu Ogólnem T ow crzystw a Naukowego W arazsw - 
Skicgo dr, 25 ftśfbpada w  roku 1914 ym. Nazwiska 
autorów prac uwieńczonych ujawnione będą dopie­
ro na tem posiedzeniu, po otworzeniu kopert opie­
czętowanych.

12. Rękopisy prac nieuwle.ńcronyCh i nie- 
odznaczonych wzmianką zaszczytną, mogą być 
zw rócone w raz z kopertą opieczętowaną na żąda­
nie, w  Ciągu jednego roku od daty ogłoszenia w y­
niku konkursu.

X X IV .

Ddwie mogiły>

C zy ludzie, którzy pczcszl' przez życie w pra­
wdzie dobrze czyniąc, sle tylko na swe jem, na ma­
tem, w  ciasnem kole najbliższego obowiązku, 
którzy żyli tale* ćiebo, ie  nawet nife wiedziano 
na szerokim śniecie, że żyją— czy należy o nich 
m ówić wszem  i wobec, gdy umierają, gdy 
schodzą nie z areny publicznej, gdzie nie było 
sadzono im Dyć i działać, ale z tego zaścianka, 
który, jak mówią żartobliwie po miastach, de­
skami jest zabity, bo . poczta codzień tam me 
dochodzi.

Cale życie tych ludzi upłynęło może w  za­
padłej , fjlęb ikiej prc» m cyi. A le  jak u czło­
wieka głęboko trzeba szukać, gdzie szp>k jesro 
i rdzeń, tak i narodu treści nie szukać na pc- 

.wierzchni, t ik  jak ni i  na powierzchni także 
leżą głazy, opoka, fundament, na którym stoi 
budo wa społeczna.

P iz tz  życie przechodzą c: „rustykanie*, 
wsi nieodrodni mieszkańcy, najczęściej becimien- 
nie o tyle, ie  nie mają, jak w mieście, szyi 
dów — kim kto jest, co obiecuje zrobić, czy n o  
że tylko robić. Ludzie z m iiota nawet czasem 
nie r ie d ią , że ile, kto z nich przysporzył ogó­
łow i dorobku.

A le  przecież godnym imienia nazywamy 
przedew szystkiem tego, kto jest sooą, a nie 
tylko szablonem łub kopią, imię zaś jest wla 
śaie tej indywidualności wyrazem , gdy zaś z tą 
indy* iju a laością  spotkać się można częściej 
na wsi, n a 'te j „zacifanej* wsi, gdzie siedzą 
ci, którzy jeszcze umieją umierać tam, gdzie się 
rodzili, których syn cw ią  rosną, gdzie icn rodzi­
ce sploazih, którzy niańczą prawnuków na tym 
samym skrawku ziemi, któiepo it 'z e ż e  mogiła 
p raizu cD , bodrj że tych właśnie, cboć bez roz­
głosu przez życie przeezli, w arto— gdy umiera­
ją— nazwać 1 głosić.

Ba chcć nie zapominamy, że bez względu 
na to— kto, gdzie i co roDi— pierw szy jest 
ten, kto najlepiej obowiązek sw ój sp ełn u, to 
przecież społeczeństwo, które ma odżyć i do­
żyć przez pracę u podstaw , powinno wcześniej 
c .y  później poznrć i nazyw ać po imieniu tych 
pierw szych między równym i, którzy tej p od ­
staw y— i ziemi pilnują i sprawują tam, „co ka­
że Duch B jż y * .

Jckoy centuiyoni wiejskich legii, jak ka­
dry społecznego zaciągu, tak idą owi lepsi, owi 
n ą jlc js i na czele szarego szlaceeckiego tłumu. 
Idą bez komendy na ustacn, a przecież ich 
słuchają. Idą bez mandatu, sde z wiarą, że tak 
powinni...

„T w ardo-jajn o  
„Śród narodu swego stać,
„Świecić czynu tarćzą własną 

W  drogę choćby niepowrotóą,
Lecz ofiarną” *)

Tft taśn’e tsH ch nam dziś pofrzcba lodzi.
K ażdy czas innych potrzebuje
M ieliśmy wielkich— i jeszcze przyjdą, gdy 

nadejdzie .dzień trzeci*, zm iłowania czas. Jak 
w ierzym y w nadzieję przeciw samejże nadziei—  
tak wierzym y, że przyjdą.

A le dziś? Dziś nie królów, nie hetma­
nów  nam potrzeD#, skoro w  domu naszym  
inne panowanie, ir.ne gospodarzą hufce. Dziś 
nie zdobyw ać, ltc z  budować nam w ypada i co 
się psujo— naprawiać.

Innego więc pokroju ludzi dzić B óg daje, 
ale rac mniejszą ma w artość dorobek icn— cóż 
dupitro, gdy spcia.a sw ój obowiązek nie byle 
kto, i dobrze.

Na W ołyniu w  Bużanach w msreu zeszła 
ze św iata ś p. M dena Zagórska. T ylk o  jedno

my w pamięci, i żyw ? jest wspomnieniem, ile 
na niej przecierpieliśmy, a ile razy n«s ucie
SZ) 15.

S. p. H elena Z rgórska m ogła tak uko 
chać^ ziemię, bo dotrzymała w iary zawsze, sta­
le jednemu zagonow i zarów no w  dobrej jrk 
i w  złej doli, czy opłacał się, czy nie. Kochała 
tę ziemię, a nie mną.

Nie była ona z tych, którzy od niedawna 
zasiadają na ziemi i lepiej naw et nieraz na 
niej pracują, ale dla których obojętną jest rze­
czą, czy to ten ki wałek, czy ian y— byle zie­
mia— fayie polska ziemia— tak, ale mniejsza o to  
gdzie, czy tu, czy tam *).

Ś. p. H. Zagórska pr. yw iązana była do 
ziemi, do domu sw ego, do o g n rk a . Nie po­
zw oliła mu gasnąć pomna, że przykład najle­
piej zachęca domowi uków i służoę do zanie­
chania włóczęgi, kosztownego, a tak dla obu 
stren niekorzystnego przenoszenia się ciągłego 
„dla popraw y losu*.

Rozumiała, że dobrze jest zasiedzieć zie­
mię, ale jeszcze lepiej utrzymać na niej lud*..—  
i to żyjących po Bożemu. Jak postępowała, 
aby tego dopiąć, ,aki był jej system jrem io- 
wania cncty, zachęcania lepszych, troszczenia 
się o dzieci— „uwoich*, jaka była w ogćle  ta 
zacna pani— kobieta mężna podług pisma— nie 
będę mówił, Lo jak fijołka, tak domowej cnolj 
woń— nie lubi św iaua. Dość, że była z tych, 
które rozum maią męzki, a serce niewieście.

Zabrakło tej, która zaściankow i naszemu 
daw ała przykład dekąd iść, jakien ijd iogam i 
chodzić.

Jeżeli pokutują jeszcze gdzie mężczyźni, 
których tężyzna, czy Stary narów upomina się
0 pierwszeństwo i jeszcze krzyczy: „światem 
rządzim y--m y!* to życie tej pani niech św iad­
czy raz więcej, że n.e płeć stanow i o warto 
ści i wpływie, że nie ten lepazy, kto się wy-' 
soko nosi, ale kto w yżej wznieść się potrafi, 
i c  nie rządzi kto chce— ale kto lepiej nad so­
bą panuje, a w ięc ten, kto ltp ięj obowiązek* 
sw ój spełnia.

Pod tym względem mało kto z nas może 
ryw ćliżow ać z kobietą— cóż dopiero z polką.

W racając z pogrzebu ś .  p. II. Zagórskiej 
zmarł nagłe hr. Stefan Moszyński z Ł on io w a 
w Sandomierskiem— mąż jej wnuczki. Ledwie 
36 lat miał, a już Sąozono mu było odejść od 
najlepszej żony i czw orga dzieci rokujących 
najlepsze nadzieje.

Z rajom , patrzyli na małżeństwo zgodne, 
na ojcostw o rozumnie kochające, ale może tylko 
bliżsi wiedzieli ns jckiej opoce opierała się
1 ta zgodność i to kochanie. Nierzadki to, 
chwała Bogu, na polskim gruncie objaw, ale 
trw ały i hartow ny jest taki stosunek naprrw dę 
tyłko tam, gdzie dw eje ludzi kocha nietylko 
siebie, a.e także obow iązek— i zakon.

TaElch na naszym gruncie mniei, a gdzie 
ąą— dają w rór i świecą. O św iecają drogę 
drugim. Nie prow adząc— prow adzą innych za* 
sobą

W ypow iedzieć te idowa jeanem  tchem 
nietrudno, ale jakiej woli poirzeb* mężnej, ja ­
kiego zaparcia na każdym kroku i ktżdej chwip 
li, aby mód z powiedzieć sobie, choćby po le­
dwo 36 latach życia, że od dzieciństwa, petem 
od chłopięcych lat, gdy nadchodzi to, co po*-, 
ta nazw ałby także „S  i u r m u n d  D r a n g  
D c r i u d c ' ,  „okres burzy i w rzenia*, że dalej 
w małżeństwie i ojcostwie, a także i w  społe 
c z n y m  stosunku i w  polskiej powinności, jak 
ją rozumiałem— zawsze i wszędzie wypełniłem 
to, co obowiązek kazał, a nie robiłtm  trgo, c_ 
było nie w olno robić.

Niech odpowiedzą ci, Itó rzy  p i L t f f  
I znowuż niestety trzeba pow iedzieć— takich na 
naszym giu n cic— mąło.

nie „w k llic L *  potrzeba, złe p ra c o w n iló » u 
poditaw , dobrych do bi d iw auia i naprawiania 
co s ę pnpsowało, że najlepszym jest, kto naj 
lepiej obowiązek spełnia— po B iżem o dobrie 
a po ludzku iozu*r,r,e— to p-zyznatoy, że ci, 
których zabrakło „przesjh przez życic dobrze 
czyniąc* i ie  bjili takiasi, jakimi Pan Bóg 
ch cU , aby byli Jenu, sobie i n r im -i dobrej 
sprawie naszej.

K ssw ery  K ta s k k ’.
C hełom ów  na W ołyniu.

: ę* ,v;
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tyśtyiiznejf-o w  państwie, P c odrzuceniu jednakże 
przez Radę Pańsiwa w  r 1911 odnośnego projektu 
irfoT iry, now y projekt n!e byi wniesiony do i osty 
tućyi praw odaw czych.

Tymczaś^m zn^jomeść dokładnej Cyfry lu 
daeści stanowi palącą konicCrność i dla adminislra- 
cyjno-państwowych i Jla wszystkich pńszczegóinych 
oDlicztń i jeśli Centralny komitet statystyczny nie 
» o ie  sobie dać rady z dokonaniem spiru, to nale­
ży stw orzyć w  tym celu speeyaina histytueyę tym 
Czasową

Andtsya w yspy  Ada-Kaleh.
Depesze doniosły o okupacyi leżącej na 

Dunaju w yspy Ada-K aleh przez wiaaze w ęg'ei- 
>kie. Obecnie podaje „Pesti Nap'u* szczegóły 
dokonanej aneksyi.

W yspa Ada KaleŁ została na m ocy umo­
w y pomiędzy A ustryą a T urcyą zajęta 25 ma 
ją 1878 r. przez oddział ausUJucki. Ponieważ 
zongres berl.ńsżi kwestyi zwierzchności nad 
w yspą nie pcruSzał, została Ada Kaieh nomi- 
pałiiie pod brriem T u rcji, która mianowała 
dotychczas gubernatorów Wyspy.

Onecnie udał się żupan komitatu S óreoy 
Zoltan M rdve w tow arzystw ie Wicciupana Ac 
relcgo Issekuz, prezesa trybunału Sądowego 
Podkrackiego i 4 żandarm ów oa wyspę i o- 
św iadczył guberuatt row i tureckiemu Szerif-Ed- 
dBnowi, iż otrzymał rozkaz rządu węgierskiego 
Wyspę w imieniu króla niezwłocznie anektpwać. 
Urzędnik turecki zaznaczył, i i  nie otrzymał do­
tychczas żadnych wskazówek od Porty, wobec 
czćgo przeciw jednostronnemu aktowi rządu 
węgierskiego protestuje i protokółu podoisić 
nie może. T egoż dnia wieczorem Szerif Eddin 
udał się do K ointantynopołr, a na wyspie w y ­
wieszona chorągiew austryacko-węgierską

A da Kąleb, zwana także N owa Orsową 
łe iy  na wprost węgierskiego miasta Orsowy 
Jest wyspą podłużna, mającą 1 7 5  kilometra 
długości i 400— 500 metrów szerokości, zupeł­
nie przy tem płaską i gór pozbawiona Ludność 
umhometańska, tureckiego pochodzenia, trudni 
Się hodowlą tytoniu, wiuogradu i róż. Posiada 
•ędnak A da-K aleh wielkie znaczenie strategicz 
Śbi leży bowiem właśnie w lem miejscu Dona 
iu, gdzie się zbiegają granice A u strji, Serbii i 
Rumunii. Po raz pierwszy zdooyly ją  wojska 
cesarskie w r. 1716, lecz jeż w 1730 turcy 
odebrali ją  z powrotem. W  ich ręku pozoptg- 
V a ła  faktycznie do 25 n uja  1878 r ,  a nomi- 
htilnie do dni ostatnich.

0  w y s j R o d o s ,
K w ostya w ysp E jciskich , okupowanych 

rrzez cddziąły włoskie, nie przrsU je zajmować 
>pinię publiczną v*e W łoszech. Generał Am s- 
;Iio dokonał ap’su ludność' na w yspie Rodos, 

a ze -nisu tego wypyda, że grecy  znajdują sh 
na niej w  mniejszości. „Trijsuna* wita w yni­
ki zarządzenia gen. Am eglic i podkreśla, ie  
iietylko na Rodosie, a le  i w Epirze grecy tw o­
rzą m niejszość ludności, żc- przeto wszUkic 
marzenia panhelcrskie nie m»ją pod sobą żsd- 

n'ej fw a łe j  p odstaay. W  ocipow:edzi na anty 
kuł „Tribuny* grecka „A gence d ’Ati ć ies* p o­
daje statystykę ludności w ysp y R cdos, sporzą­
dzoną przez greków. W ypada z niej, iż na 
wysp>.t mieszka greków  m e 13 000, jak tw ier­
dził gep. Am eglio, lecz 30,0: o. W samem mieś­
cie R odos mieszka 5 500 greków , 3,500 turków 
i blizko 2,oco żydów.

Pt ż/czka serbska.
J ik  doursi „Ms.tin*, konsoreyum złożone 

,B /Lque de Parts e td e s  Pays B as", .Bar(|ue 
Ottomane* „Sociefe Financ ćre d ’O rien i“ , 
„Banąue B ird ac*, jS o cictć  Generale de P aris” , 
„Credit Lyonnais* i „B crliie r  H andeE gtsell 

-srohaft* udzieliło Scrbn  zaliczki w  kwocie- 20 
milionów franków na rachunek zawartej 200- 
milionowej pożyczki, której eraisya ma w któtct 
nastąpić.

Ewakuacya AibafiH.
„SuJslaalsche Korrespc ndenz“ <Iono3i, żt 

Porta poleciła tureckim tow arzystw om  żeglugi 
/Tahsusyi przewiezienie wojsk E ssad ab cszy , 
)ża wid a baszy i Ali R iza baszy z A 'banh dc 

Bajrutu, S m irry  i Konstantynopola. W ojsko 
£.s*da i/siad i na okręty w  Darazzo, wojsko 
i.*ś Dżawida i A łi R izy— -w W alonie. Termin 
cw akL jcyi A lbanii przez wojaka tuieckie wyrna- 
-eiony został na koniec myja b. r.

Dług pdńst^aejy Rasyi-

*) SJuwaCkirgo odpo'A’itdź na „Esałm przy 
* iłośct“ Krasińskirgu.

dziś jeszcze łud n a-yw a „świętą". A  nawet etoncł 
otia polityczna, która im Imponuje, co jest dobrze, 
*.,le Czasem zoyt w yłącznie, Co je&t źle, nazywa 
handel ziem ią—niez^rorrym objawem  i grożącym  
równowadze społei n j  i ekonomiczne i

Ziem scy ci raczej pos.’ ircze, n u  w łaściciele, 
to produkt tak przyśpieszonego dzisiaj życiow ego 
tćropr tego pr*grien 'a  Ciąąłej zmiany środowiska, 
j^crutików, prący— którę lodzi się zw ykle wtecly 
gdy nastaje możność zaspokojenia

Ludzie Ci, po w tęa9zej cżęsd  mtodzi— nie z* 
wSze lat-uri —przybyli z m iejskiego bruku, a w R c 
ruchliwi, ale niestety ruchliwi aż do eyganeryf 
nie umieją zagrzać m ®Sca mierzą stosunek swój W 
ziemi miarą p o l s k ą — tak. ałe poza tera już ty ise  
miarą zi-snego rachunku. T radycyi czy rodzinne' 
ęzy ińrćby już nawet tylko osobistej, która C i*  
toń C zjć .pracę tam, gdzie się za częto — me zna|ą> 
ńie dbają o to, b/ spofją^  i umierać tam, go/ie 
prafcowali. I o 'e  dlzt-ga, ze młodzi jeszc ie  o sjję 
ćzyaku nie usypią '

Jest to ród raczej dzierżawców, niż właś.ci 
Ciel', rączej z-eni anie w  dosłownem znaczeniu,
1 bywatele; bo Choć rozumieją obowiązek spotećzny 
Ł spełniają go zboznie, ale ponieważ uważają, ^  
byle doDize niniejsza o tc, gdzie go spełni, ć — 
chećby dzis tu, jutro ta m —robota ic l nie jest ćią-' 
gi.i, a WięC mai o owocna. Zapoznają on> niczctu- 
2«stąp:e nu- dającą się korzyść tia d ycy i—wierzą, że 
budowa najlepsza jest ta, którą sami zaczną od 00- 
czątku— zapouin -ją, że, j&k powiedziano słustnic— 
„w każdym mońiencie życia tak ludzi jak  i nsćro- 
dó-Wj jest Więcej przeszłości niż tćraźniejfzcści". bą 
10 ludzie, którzy zaw sze będą rolrc, aje nic, rlbp 
mało zrobi a— chećby całe życic robili dobrze.

Zzsiecć można tym ludziom najlepszej woli, 
a lt nie frafn yrn -ksiąźkę L. (Jó.-sniegc „Obówiąaid 
większych w łaścicieli ziem skich".— W „tszaw a 1896, 
a także pierw szy lepszy podręcznik ekonomii ppji- 
tycznt j

W sika z tia fiien  chiśskim.
Rt.da ministrów ma się naradzać w naj­

bliższym czasie nad środkami walki z handlem 
chińslFm w kraju ntoamnrskim.

W skazując, ż ;  liczba kupców chińckicb 
w krajd nadatrurskim w ynosi okuło 41 proc., 
a obrót bandiow y ckoło 28,800 tys. rb , na- 
dainurski. generaf gubernator Gondatti oświad­
cza w memnryale odnośt-ym, że niebezpieczeń­
stwo rozwoju handlu chińskiego kryje ęię w 
zdolnościach chińczyków do olbrzym iego ogra­
niczania sw ych potraeb, oraz w użera lim  roz 
woju a śród nich Współdziełczośri. Następnie 
Gondatti wykazuje, że miejscowi koczow nicy 
me luogą przejść do życia esiadłege na skutek 
ego, że są z b jt  oplą-tani Drzez chińczyków 

G łów ne jednak niebezpieczeństwo Gondatti wi- 
dzi w  czcm lnnem.

Kram arze rrędrowni, wędrując po caiym 
kraju, brdają topograiię krrju, jego drogi, mo­
sty, przepraw y 1 ścieżki i stanowią gotow e ka­
dry doakonale poinform owanych przewodników 
i szpiegów.

Góndatti slaw ia wniosek, aby pozw ci ć 
na yrow adzenie handlu w  kr*ju Nadamurskim 
jedynie kupcom I ej 1 II ej gildyi, a z tbronić 
zupełnie cudzoziemcem prowadzić hande1 ar o- 
brębic koczowisk krajow ców .

Poglądu tego nie podzielają rosyjskie sfe­
ry D rzetnysiow obaadlow e. Z łożyły one jut 
m em oiyD prezesowi rady ministrów Wykazu­
jąc, że zsikaz band u kupcom chińskim odbije 
się w przykry sposób na obrotach handlów*rh 
kupiectwa m oskiewskiego, które udziela cbiń 
czykom jaknajszerszego kredytu.

i przeciwko zużytkowaniu pozostałości budżeto­
wej na polepszenie bujow , fd w a  kolejow egr. 
Minister s l a b u  oświadczył również, ż t  jego  
zdaniem sytuacya rosyjskiego SZarbu pj •Ltwo- 
wejŁO jesi nader pomyślna.

—  Kom irya p-zem yslow c-hanolowa prze­
szła do orugiego czytania projektu praw a o 
sposobie orgam zacyi i otwierania zakładów 
p-zem ysiowycn. Uchwalono otw erać zakłady 
przem ysłowe w d rtdze ogłoszenia zamiast jak 
to się praatykosiało dotychczas, po złożt-mu 
odpowiedniego podania. Iastytucye przem ysło­
w e dzielą się na 4 grupy. O kreśla kategoryę 
główna kom isys do spraw fabrycznych i hutni­
czych w Petersburgu, a charakter każdego za­
kładu jest określony przez miejscowe miejał ie 
i z :craskje o rg a ry  samorządu.

—  Kom irya parlamentarna ośw iaty ludo­
wej ukończ/ła rozpatryw anie projektu p n w a  o 
przekształceniu moskiewskiej srkoły intynieryj- 
a t j  na moskiewski instytut inżynierów komuni- 
Lacyi. Ż yw ą d ys .u syę  wyworała kw estya do­
puszczenia żydów  do instytutu.

W ed‘ug prbjektu żydzi do instytutu nie 
są przyjm ekkni. Poseł N ow ikow  proponował 
wykreślić ten artykuł, lecz ogromną większością 
głoców  wniosek ten zosttd odrzicony. T 'ów - 
rzas N owikow zaproponował dla żydów  3 pro 

centową normę.
O ponując przeciwko temu wice-minister 

Szczukin wykhzywał, że po ukończeniu insty­
tutu wstępuje się na służbę państw ow ą na k o ­
lejach, na których w  razie w ojny może być o- 
gloszony stan w ojenny, wobec więc tego żydzi 
nie mogą być dopuszczeni do instytutu. Drugi 
w riosek N ow ikow a został rów nież odrzu­
cony,

Jnjormacye i pogłoski

1 prasy rosyjskiej.

J e ie L  zgod ziliśm y s rę na w stępie, .że Irai- 
d y  czas in n ych  potrzebuje łudzi, że nam  d iś 

—— -

*J _Nie liczny to u nas dotąd zs pęp, ale jest 
ludzi najlepszej woli, ale nie zrów no1., zżonycn . 
tyle, że drogi, któremt próbują iść są w sprzcez 
ności _ (jakże hardio polśk.ej) z ich aspiracyaml i 
dążer - * i D ib a tu ją c  nad pręlim inarzi m w y d u k ó w

D oryw cze dubro, które śpraw ić u o g ą , nieni*. kum lsya budżetow a w yjaśn iła , ż t  pań stw ow y
sransy d ic  ten rezultat, któregoby spodzievzać się j łlt,  ■ , T
Mo. aa po ich prący W i t a #  T ę ziemię, k tó t*  d lu e R o Svl r o  1 s t^ z n ia
m"jz, Czy nabyli, trzymaią m i póki nic znajdą lc- 
pśzej, lab tsuiizej Gofawi ją  wtedy sprzedać, za;
^Sże w  polskie rę c e — bo serce mają Choć kupitć 
kje, jednak szczerze polskie— ale sprzedadzą oez 
źaln, bo dla nich ziemia jest tow arem —w praw dzie 
poi'kim — ale towarem. Nie f ym arczą ziemią —
Ornń Boże —  ule h-ndlują, sp eiu lu ią  „m eicanti di
Aamriłtrn»iH A na-osłu i Ł d  t -m

dług R osyi po 1 stycznia 1913' r. wynosił 
8,845 7/7,768 ib .

Kom isya budżetowa zw róciła uwagę, że 
am ortyzacja niektórych pożyczek —  zaciągnię 
tych jeszcze na początku ubiegłego stule cna—  
z*  pomocą wykupu ich obligacyj na giełdzie 
idzie bardzo ospałe. Pożyczki te są 6% i jak

Fejlctonisfa poważnych „Russkich V7iedo- 
m ostirj* porusza w ostatnim numerze tego pi­
sma kw estyę aktualną:

„ZadziwiłiąCą właściwością naszego życia — 
czytamy — jest obfitość pogiosea Skąd one się 
oiorą, jaką mają podstawę czy wyrażają raczej ży­
czenia ujemne, niż 'stotną rzeczywistość --trudno 
jest częste określić, lest icn jeó.iakze zawsze auto, 
ziWFzc są przyjmowane z zanowolenlein, powtarz-- 
uc f komentowane.

Obfitość zaś pogiósek pociąga za sobą obfi­
tość sprostowań. Istnieją nawet spteyalna mstytu- 
cya, której ob świątkiem jest zaprzeczanie, że takie 
p a takie pogłoski są „zupefnem zmyśleniem". Zńa- 
c się, ;':c w krajach euronejskiah ńitma -akici in- 
stytucyi i życic niema takiego charakteru zagadko 
wości, nieokreśloności i mglistóści, jak w Rosyi 
1'ierwsza lepsza paryska gazeta bulwarowa dorosi 
aateg.oryCznir, bez powoływaniu s,ę na pogłoski 
i na zupełnie wiarngodne źródła, jako o akcie 
nie ulegaiąćym wątpliwości: „Szczęśliwi zaś jeste­
śmy, zć ihamy możność zawiadomienia naazjrch 
ctytelr,ikóvv, że sympatycznej małżonce takiej to 
(osoby urzędowej lub dział-cza, społecznego) uro 
dził się prześ iczoy chłopiec". U nrs taka wisdo 
mość, gdyby było w zwyczaju zamieszczać podo 
b-te, byłrby zafcomunlkc ws ni: na pc dstawle pogłoi 
sek „z zupełnie wiarogodnego żródłz* i następnie 
ukazałyby się zaprzeczenia wykazujące, ze -a prze 
wrotna p».głoską bj t.i, zupelncm ■'myśleniem, A 
poniew-ż faki narodzin nie ulegałby wątpliwości, 
zmyślenie poszłoby na rachunek sympatycznych 
właściwości żony urzędnika 1 wspauiałydb przymio 
tów potomstwa; siałoby się tedy jasucm, że małżonku 
urzędnika jest antypatyczna, i że urodził się nic 
pizesńczny chłop ec. a brzydka dziewc-ynkt.

Pogłosek jest mcc. Większość ich jest dzi 
wna, w.ększosc obojętni, niekióre iicCicsiLjące. 
Pożądtuemi właściwnsciauii pagłosek można 
byłoby objaśnić ich żywotne ść i ciągłe ich odrti- 
dranm się. Mówią np., że ttka to ósrbistti^p, 
Która doKuczyła wszyśtkim ustępuje z arery pobty 
Czntj. Pigtnaki przyjmuje s;ę, powt-.rza i omuni- 
kuje, odzyweją nadziejt, wskizesznią ocrekiwauia 
Ci_nciaż nadzieje nie ur.-eczywistniaj 4 się, choć ży­
cie lepiej od wszilkiej instytucyi spccyalnej suro 
Stowuje nieprawdziwą pogłoskę o usiąplenm ntena 
wistnej osnby, clci; na czas niejaki babeczka zosta 
nfę zapomniana, lecz po upływie pewnego Czaiu 
jlartwvt-łiwstanie on. znowu i znowu rozpowsze 

chnią się pogłoski, zaczną Się Komentarze, i*owsti 
ną nadzit je. Jest to zrozumiałe i naturhlre. Ltc * 
czem wytłumaczyć obfitość pogłosek. Ha zupełnie 
obojętne tematy? Złośliwością dziennikarzy? „Chu­
ligaństwem “ prasy?"

Autor feljćtnnu zupdnle dokładną na to 
daje oupoWiedź w jednym  z końcowych tf- 
stępów:

„F.kcyjne, niet:w?ic istnienie i nieokreślt «e  
nczefeiwanie rodzą zamiłowanie bojczarsiwa. My. 
wszyscy— u»i sto, i wieś,- na Coś czekamy; du- 
wniej czekaiiśńay z niecierpliwością, teraż Czekamy 
apatycznie, sennie, ale jednak czekamy i tworzymy 
legendy..."

Athpsgme". A  przecież to t- którą ojcow e, »' najprędsza am ortyzccya ich bylabv b/ rdzo po
zrTłS lESrC ZP lłlr l iłfl łT/licrfl cOt/łuta** A n atk in f iakrinrt " „ 1  '  J  J  14

iĄdaaa.
Minister skw bu W . K okow cew  dał z te 

go p iwodu w yjaśu ier’e w tym sensie, te po 
życzki te zostały umieszczone w  bardzo p rw  
nych rękach i obligacye odnośne zjawiają sie 
na giełdzie bardao rzadko. Poniew aż zaś są 
one „be7teim inowe* rząd więc niema prawa 
do przym usowego ich wykupu. S iw alzanie zaś 
sztuczne takich w pruaków , w jakich wy Lup 
m ógłby nastąpić, nie jest zależn*- ani od mini 
słra skarbu, k i  i od rządu r o s j j  skiego.

O gó k m  w  ciągu ubiegłego roku d!ug 
państw ow y zmniejszył się zaledwie o 96,000,000 
rubli i w tym roku rząd będzie musiał zapłaci 
3 70 9 0 3 78 6  rb procentów

—  W  sferrch pailam rntarnych krążyły 
wieści, ie  dyrektor departamentu poliryi B ie­
lecki m ipnotr-ny zostanie seratorem , a jego  
zuatepcą będzie obecny gubernator estłardzki

N abakow, orat za»nego Ladeta Nabokowiu

—  „Gołos M askwy* donosi, że pomiędzy 
m inishem  spraw  w tw n . N. Maklakowem a wi- 
ęem inlrtrtm  DżunkowiAim w yw iązały się pew- 
nieporozum.tnia.

M akłaLow zaczął jakoby otrzym ywać snar- 
gi od gubernatorów na to, że miejscotra żan­
darmi rya nie speinia ich połeceń i w ogóle 
rrzez sw e postępowanie w ym arza  antagonlzBi 
pomiędzy władrą cyw ilną a żandarm eryą M j > 

kłaków poinformował podobno Dzunkowsitiego 
postępowaniu poc władny ce  i zalecił powkię. 

cle odpowiednich średków w cela uniknięcia 
podo baych nieporozun.it n

—  W  Petersburgu odbyło się pod prze­
wodnictwem  L resto w n iio w a  zebranie przem y­
słow ców  rosyjskich w cen. omówienia^ spraw y 
rosyjsko fialaadzktego zjednoczenia celnego. W  
; ebraaiu brali udział przedstawiciele przemvsłu 
finlandzkiego. Po d u g ich  debatach w szyscy 
uczestnicy zebrania wypowiedzieli się przeciw ­
ko zjednoczeniu celnemu R osyi i hm irndyi mo­
tywując tem, że zjednoczenie to pociąga zii

obą liczne niedugudnośń dla przem ysłowców 
osyjskich. Prezes zfel/ranim K rtsto w n iŁ o tź  ZO- 

siai upoważniony do zakom unikowania o tem  
komisyi W ebera,

Czasem
ciechę.

w legendzie można znaleźć p®’

€cha htnarowe.

3 [iis  pow szechny .
Organizacya zjednoczonego przem ysłu opra­

cow ała m einoryał w  sp-aw ie urządzania drugiego 
wszećhrosyjskirgo spiau ludności oraz urząlżen ia 
w  najbliższym  czasie w siechrosyjskiego spisu za- 
wodowo-przetnysłowego. Projekt ten ma być o s a  
wiauy na koiejnym  zj» ,:dzie przem ysłow y*.

W  projekcie podkreślono, żc działsdność Cen 
tralr.ego koiaitela Ststysiycznego jest niew ystarcza­
jąca dla prtw adzenia ścisłej statystyki ruchu lu ­
dności w  Rośyi. Tym czasem  sprawa spisu pazosta 
je  w  zi wieszeniu. Centralny komitet stalystyczny 
uzależnia tę ł wes»yę od reform y całego działu s u _

—  Prezyćyum  określiło ostatecznie liczbę 
m ów ców podczas ogólnej debaty budżetowej 
Centrum, praw ica i lew ica mają mieć po 10 
mówców.

W  ten sposób ze strony praw icy i na 
cyoiialistóar w ystępow ać będzie 10 m ósrcór 
ze strotay prńdziernikdweów i n ic y o u a ’ i*tć  
„niezależnych* 10 i ze strony wszystkich grirp 
c po- ycy j aych—  i o

—  Komisya budżetowa n i  posiedzeniu 
dn, 1 go m ija rozpatryw ała preliminrrz p :ń  
jrewowy dochodów i w ydatków  na r. 19/3 Ja 
ko referent Wys ępowsft prezes kom syi M. Aick_ 
siijeako- Na po-iiedzeriu był ooecoy i d*wkł 
w yjzśiiem a minister skaibu W . Koko cew  
Reierent wskazał na mocną sytu ację  skarbu 
państw ow ego i zaznaczył, żc R csya  zbBinSO 
w aw siy  pichm inarz w ciągu lat ostatnich b 
naim m cjsztgo def.cytu może użyć tegoroczną 
pozostałość (15 mil r b ) dochodów ń* askL 
tfetShieine produkcyjnych zarządzeń, mających 
na celu rozwój mftteryalny kraju. W  łiczote 
tych zarządzeń Wyoilue miejsce ziim uje wzutg 
żctiic oraz polepszenie rządow ego Budownictwa 
kolrjofeego. Minister finansów oświadczył, że 
ze sw ej strony niema żadnych zarzutów do po­
stawienia przeciwko zbilansowaniu prelim jua'zs 
na r. 1913  w suinic określonej przez kom isję 
budżetową (3 233 298.006J. Nie było opOijreyi

«ea

W  sprawie hodowli kom.
I M  kfiżtiy policzy!

W  jesieni 1912  r w ypadło mi być *  ki'- 
ku miejscach, gdzre komisya rem ontowa przyj- 
mowała konie. H odow ców  było bardzo dużo, 

tylko poUcy; ani jednego rosyaain * mit w i­
działem. V7 m ias.acu zaawaK konie także i 
zydzi liweranci, ńaoyw szy je od hodow eów  
polskich, którzy nie chęieB mieć kiopotu zda­
wania koni osobiście. Żydzi płacili za konia 
od 15 0 — 250 rb., zdawsm ;e przectęlnie po 325 
rb ; na w ybrakow anych też nie tracili, posiada­
jąc ogromną um icjęlńcść npazedawaria i w re­
zultacie rob ii  bardzo dobre intererj, k rz y s ią c  
rię i narzekając na ogromne straty.

Inne były  zupełnie miny naszych hodow­
ców: każdy zaaow ołrny, wesuł, pędził do izby 
skarDowej po piernąthe. „ r o  350 ruch- zdałem 
tónic! po 400! za jeowego wziąłem 450! T eraz 
hodowla koul optaca się bardzo! C zy  ni< Wie 
pan, gdzie można dostać ogiera! klaczy9 Chcę 
powiększyć stadninę!* i t. d. i t. p. styszałem 
ze w szystkich stror

—  „C zy p*t.owie obliczali, co nas w yho­
dowanie konia do remontu kesztujt9* pytam. 
„M nie bardzo drogo, bo zdawałem 4L2 Iatti, 
więc do 250 rubli?* „C zy d ow ze pan liczy!*?—  
pytam. „Liczrłem  każdy funt ow sa*. Inni li­
czyli koszt 31 2-letniego konia 150, inni 300 
rubli*. „Nic dziwnego, gospodarstw a nasze 
są  w różnych warunkach*— mówiono.

W  styczniu i9 *Ś  r - ogłc*iłem  w  „Dzien- 
nńku* o sprzedaży ugie-ów. w  gazetach rosyj­
skich o likwidacyi stadniny, w zagranicznych
0 sprzedały koni półkrwi.

R rzołtat był ten, żc nrżez pierwsze dwa
tygodnie p rz y je ż d ż a n o  codzień i praw ie co no­
cy £  hodowców r^syań hyro tylko dwóch: 
p. Masłanikow i *>. Ż A tow , rerzta p o iie y , właś­
ciciele zfembcy lub przew ażnie ich oficytdiści. 
P . M asłaufkow traktow e! ze mną jeszcze listow ­
nie. „ C i f  o llicza ł p*n— pśą?e on— 'Co na*koń , 
zdany do remontu, k o n tu je  i czy w trto  ho. oWać 
konie na c e r ę  średnią rem ontową 400— A5* 
rb.? (R osjan ie  widocznie owrym ują wyżej). 
Dzieci lubią bawić się ztbaw kam i, konikami
1 mają przyjem ność, a koszt niew idki; my Star­
l i  lubimy konie rem ontowe, a mamy dużo 
straty i dużo przykrości z tej hodowli*.

ja k  w yżej wspominałem, wskutek s-cego 
anonsu mikłem przyjemność widzieć u siebie 
w.elu hodowców; żaden w sztaze nie mógł nu 
pow iedzieć, co je^o koń w yhodow kn/ u siebie 
kosztuje. Średnia cen i, o której m owionc, by- 
ta *00 rb. N awet przybyły w końcu pań in­
struktor, któremu jako sp ecjaliście zapropono­
wałem wspófne zrobienie rachunka, nie chciał 
się na jego rczeltat 600 rubli s.godztć, tw ier­
dząc, że przy tak drobiwzgowem wyrachowaniu 
żadua rzecz dochodu nic W ykażt.

Zfc Spccyślnych zaś pism rosy jak’“h do­
wiedzieć stę, można, że konie kupowane do re­
montu za Donem nom inaln e po 150 rb., kosz­
tują rząd istotnie p c  1.000 rb. mniej więcej, 
czemu nic praeczy i sama kóm isya remontowa.

A  ponieważ hodowla kpni w tym kraju 
jest w ręku polskim, uważam  zz Swój obówią-
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zek rachunek ten ogłosić i o krytykę; kolegów 
hcdow ców  prosić dla uświadomienia początku* 
jącycń hodow ców  koni, dla w yjaśnienia m yl­
nych pozycyi rachunku dla siabie sam ych, dla 
odebrania ochoty zakładania stadnin ludziom 
średniej fortuny, a nieznającym sit; zupełnie na 
koniu.

O tóż przystąpm y do rachunku. Bojąc sir. 
obciążać bardzo ract Linek, będę liczył wszystko 
taniej od rzeczywistości.

W artość ogiera pełnej krwi, około 
12 lat, 1,500 rubli. W obec grasującej zarazy 
płucnej, asekuracya cd ognia i śmie-ci tak 
drogiego konia obow iązkow a 7^ (bierz: Mil­
ler) =  105 rb ; sm ortyzacya 10% —  150 
rb.; 7% od kapitału =  105 r b ; 365 dni po la  
funtów ow sa po 80 kop. za pud =  87 rb. 60 
kop ; po ao funtów s ia n i po 30 kop. kop. za 
p u d = 5 4  rb. 75 kop., słoma, plew a za nawóz; 
usługa do takich drogich koni musi być pewna: 
na 3 ogie-y człowiek, p en sja , ordynarya lub 
stół, mieszkanie, ogród, razem 300 rb., czyli 
na i-g o  ogiera 100 rb. rocznie; za stajnię 3 
rb. K lacz, odpowiednia na matkę w średniej 
rem ontowej c e n ie = 3 5 o  rb ; auekuracya 24 rb 
50 kop., am ortyzacya 35 rb.; 7% od łapita- 
łu = 2 4  rb. 50 kop.; karm dzienny: 10 f. ow sa 
i ro f. siana— 100 rb. 10 kop ; marchew, w y ­
pas po pół roku 20 rb.; dozór i staje 1 =  50 
rubli.

O bliczm y ter*z koszt łoszęcia po uredz? • 
niu: ogier —  605 rb. 35 kop. Na ogiera liczv 
się 10 łosząt. 605.35 : 10 =  60,54 Hi. jest to 
koszt na jedno łoszę.

K lacz: —  254 rb. 10 kop ; koszt ogiera 
fio rb. 50 kcp. na łoszę, razem 314 rb. 60 kop.

Łoszę kosztuje przy sarem urodzeniu 314 
rb. 60 kop !

P ierw szy rok łoszęc:a na w ypasie z kla­
czą 4 miesiące; —  8 miesięcy wiele z,e  po 12 
f. o w s a = 7 3  p. po 80 kop — 57 rb. 60 kop.; 
siano, marchew, w ypas 37 rb. 40 kop.; usługa,

• stajnia— 10 rb ; ranem 105 rb. D rugi ro i: po 
5 f. owsa, wypas, marenew— 50 rb ; usługa, 
stajnia— 10 rb = 6 0  rb. T rzeci rok tak samo 
60 rb. Pozostaje je izrze p ó ł loku do remontu—  
180 dni po 10 f. o w s a = 4 5  p. po 80 kop = 3 6  
rb. Dodać 15 f. dz*ennie & ian a= ao  rb ; stajnia 
usługa, lekarstw a, w eterynarz— 25 rb. Ogółem  
8 t rb. Sum a tego w szystkiego w ynosi 620 lb  
60 hop., procent od włożonego kapitału za 3 
pół lata około 60 rb., a zatem koń, którego 
zdajemy po 3 i pół latach kosztuje nas ckoło 
63o rb., gdy klacz nie pracuje. W  pracy klacz 
będzie otrzym yw ać nie 10 f owsa, lecz 20 f , 
a w ieie łosząt nie dorośnie do miary, a wiele 
klaczy i łosząt wtenczas okaleczeje! a wiele 
keni sprzedam y w tedy nie do remontu, lecz na 
jarm arku po 150 rr*., a w icie jeszcze i zginie 
w  trzech latach! a w szystkie koszty muszą być 
zaliczone na pczostaie i zdane do remontu.

Jeśli mój rachunek zasadniczo m ylny nie 
jest, obliczmy się, wiele milionów rubli naszych 
ginie marnie przez zam iłowanie do koni! Jeśli 
dla kaw aleryi potrzebne są konie, niech nam 
odpowiednio płacą, albo kasujm y stadninę, lub 
zaprowadzajm y konie, których cena odpowia 
dałaby kosztom hodowli.

Przykład powinniśm y brać z Zachodu, a 
szczególnie z F.~ancyi i A ngLi, g d zi; hodowla 
koni stoi najw yżej w św w cie, a zasada tam: 
koń musi być dobrze żyw iony, a.no nic należy 
go  mieć. Z  mojej 23 letniej praktyki hodow la­
nej doszedłem do przekonania, że konie należy 
hodować dla amatorów, którzy płacą wysoko 
i dla oficerów tak rosyjskich, jak {granicz­
nych; koniem takim jest najodpowiedniejszy 
kcń  pełnej krw i i hunter, nie mniej 4 wersz- 
ków . Braki tylko pow inny być zdawane do re* 
montu, w cenie" około 600 rb. T a k  postawiona 
stadnina tylko może nie dać straty, lecz na to 
trzeba ogrom nego kapitału, ogromnej znaiomoś- 
ci rzeczy, potrzebni są instruktorowie z prakty­
ką we Francy" lub A nglii, obeznani z rynkiem 
zagranicznym  zbytu. Z  osobna nikt nic zdziałać 
nie będzie mógł.

Proponuję zatem podczas zdaw ania koni 
do remontu zjechać się wszystkim  w Humaniu, 
W innicy, lub Białej Cerkw i, a zdając konie, 
om ówić możliwość zawiązania tow arzystw a ho­
dow ców  koni i podjąć tą hodowlę lub ją  k aso­
wać. Na pomoc komisyi rem ontowych, mojem 
zdaniem liczyć nie można; znają się oni św iet­
nie na wypasionym  koniu wojskowym , lecz nie 
na hodowli, a na chudym tylko dawn. remen- 
terzy

Frzewidując jednak, że zanadto ,esteśm y 
niezai -dni i rakf zjazd może nie dojdzie do 
skutku z różnych, m e zależnych może nawet 
od n-is przyczyn, radzę, by każdy z hodowców 
dobrze się obliczył i nie rachował na świetne 
obietnice i słodkie słow a kom isyi lem ontowych, 
które działają ty k o  w myśl i w interesie rzą ­
du. Dbajm y i my o naszą kieszeń, a pod w zglę­
dem hodowli koni bierzmy przykład z naszych 
rąmadów rosyan. którzy, pomimo wyższych 
cen, jakie otrzym ują za oddane do reunontu 
konie, hodowlę tę kasują.

1. L. Dyakowski.

Z łuckiego ziemstwa powiatowego.
Dnia 2 5 'g o  ub. m. odbyło się posiedze­

nie rady ekonomicznej pi zy łuckiem ziemstwie 
powiatowem .

Fcdług crganizacyi, przyjętej na ostatmem 
zgromadzeniu ziemsidem, rada miała być fil­
trem, przez który przechodzić w inny projekty 
zabiegów  agronomicznycn. Każda pozycya mm 
do budżetu w ciągnięta zostanie, ma uledz w o- 
wej radzie wszechstronnej dyskusyi. W iadom o 
jak i nacisk kiadzie rząd i społeczeństwo na 
podniesienie dobrobytu włościan, zw .ązarego  
ściśle z lepszą, nowoczesnym  wym aganiom  od­
powiadającą uprawą roli.

Prócz właściwych agronom ów, mających 
na oku bezpośrednią ogólną opiekę i kierunek 
nad gospodarstwami futorowemi, utworzono 
cały  legion różnorodnych specyalistów , których 
tytuły trudno nawet w polskiej nomenklaturze 
jednem określić wyrazem. W ięc prócz m lecza­
rzy, pszczelarz/, cnmielarzy, ogrodników — m a­
my jeszcze „błotoznawców * („oołotowied*), łą- 
koznaw ców  („ługowied*), gleboznaw ców  (pa- 
szniew ied*), bydłcznaw ców  („skotowied"), etc., 
n iew ym itniając już różnej maści instruktorów, 
m ajstrów i praktykantów . C ały  ten sztab p o ­
zostaje pod korne ndą państwowego i gubetnEal- 
nego agronom ów, od których wprawienie w ruch 
całego aparatu i opracowanie głów nego planu 
kompanii zależy. Plan ten jednak, przed jego  
urzeczywistnieniem, winien być w detalach roz 
trząśnięty w  r*dzie ekonomicznej, w której 
p ióez yrymienionych techników i znawców, mo­
gą brać udział radni i w ogóle ziemianie z miej­
scow ym i warunkami gruntow n i: obeznani. Jak
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widzimy, cel rady gcdz'en  poparcia Praktyka 
jednak założenia tego nie uspri wiedliwia.

Dnia 25 go ub. m. przybyło na posiedze­
nie rady trzydzieści parę osób. W  tem tylko 3 
radnych (jeden polak), dwóch członków zarzą­
du pow iatow ego, a reszta— reprezentanci ży to ­
mierskiej b iurokracji, owi nowokreowani opie­
kunow ie włościan, co na rzeszę siermiężną 
deszcz wszelakich szczęśliwości sprowadzić
mają.

Przedmiotem dyskusyi miał być budżet na 
rok I 9 ! 4i 0 ile dotyczy w ydatków  no zabiegi
agronom iczne. D latego tak wcześnie prelim i­
narz rozpatrywano, %  zgodnie z ministery&lnym 
okólnikiem, przed d. 20 maja r. b. w inny być 
do departamentu skierowane odpowiednie po­
dania o różne subsydya. Przedmiot więc w a­
żny, bezpośrednio kieszeń kontrybuentów ob­
chodzący —  jaknajbardziej nadawał się do rze­
czow ego oświetlenia, gdyż departament o tyle 
zapom óg nie skąpi, o ile miejscowe instytucye 
rów nym  przyczyniają się ekwiwalentem.

Tym czasem  właściwie żadnej dyskusyi nie 
było i człe posiedzenie ograniczało się prze­
ważnie do m echanicznego odczytania przez a- 
gronom a okręgow ego p. Jeleniew skiego kolej 
nych rubryk projektowanego preliminarza, i jak­
kolw iek jeden z radnych, p. Pow eix, usiłował 
dotrzeć do źródła niektórych w ydatków  i w y ­
jaśnić ich celowość, atoli w ystąoienie tc, jako 
głos pojedyńczy, przez nikogo z obecnych nie 
poparty, nie mogło mieć powodzenia, tembar- 
dziej, iż ogół biurokratów, należycie przez bud­
żet udobrodziejstuow anych i znsjdujących w 
nim odpowiednie zaopatrzenie, w żadnych zm ia­
nach nie był zain teresow sry. Prezydujący zno- 
wuż na posiedzeniu p. Zarembskij i radny p. 
Bielajew  zw racali tylko na to uw agę, jaka in­
sty tu cja  na pokrycie danego wydatku ma środ­
ków  dostarczyć: czy departament rolnictwa, czy 
gubernia Inę, czy też pow iatow e ziem stwa —  ja* 
gdyby fundamentem, na którym  w szystkie do­
chody się wspierają 1 * skąd wszystkie dykaste- 
rye czerpią, nie była kieszeń ziemsk ego kon- 
trybusnta.

Przyjrzyjm y s:ę niektórym danym z rrfe- 
ratu p. Jelenier skiego, aby ziemianie nasi choć 
częściowo byli uświadomieni, jakim  potrzebom 
zawdzięczają zw iększoną skalę opodatkowania

Dowiadujem y się yrzedewszystkiem , iż z 
dniem 1 lipca r. n , t. j. z chwilą przejścia or 
gam zńcy. agronomicznej z gubernii do pow ia­
tów, powiat łucki dzielić się będzie na 5 rew i­
rów  z .ezydeneyam i agronom ów w Tarczynie 
(gm. Szczur/n), w K iw ircach (gm. Poddębie, 
R ożyszcze, Trostianiec), w Kołkach (gm. K o ł­
ki, Sileńska. M ej wieże, Gorodek) i we W łodzi­
mierzu (gm. R afsłów ka, Bielsko wola, Bereżnica
1 H orcdeccs), i że na zarządzenia w  tych re­
wirach, prócz utrzymania personelu, ziemstwo 
gubernialse tna asygnow ać i i ,q io  rb., głów ny 
zarząd urządzeń rolnych— 13,060 rb. i departa­
ment rolnictwa— 2,100 rb.

Utrzymanie personelu pociągnie następu­
jące wydatki: 2 400 rb. agronom  powiatowy,
500 rb. na przejazdy; 7,200 rb. czterech a g ro ­
nomów rew irow ych, 1,600 rb. na przejazdy; 
3,240 vb, pen*ye starostów  agronomicznych, 
600 rb. ną przejazdy; 1,800 lb . kaneelarya a 
gjFopdrrta p o w ; 200 rb. na zw ołanie rady eko­
nomicznej (o której właśnie w  n ic u jsz e j kc- 
uęsrondencyi rr.l<rujemy); 100 rb. na d elegacje  
naukowe; 900 rb. na zakuptio do gabinetu 
agr. pow. cdpowieonich instrumentów; 135 rb. 
na zakupno narzędr1, potrzebnych do prelekcyi; 
67 rb. na kan cehryę; *10 rb. na bibliotekę;. 
18 rb. n: gazety; 200 ro. na plakaty.

Nadto, celem racjon aln ego  postawienia 
pomocy agronomicznej, niezbędne będą jeszcze 
następi jące wydatki: 500 rb. na urządzanie w y ­
staw ruchom yct; 150 rb. n* ich transportowa 
nie; 1,500 rb. na w ykłady popularne i utrzy­
mał uczul jpodczas wykładów: 200 rb. na ku­
pno broszur dla bezpłatnego rozdaw nietw j; 
1.600 rb. n z  odrestaurowanie daw nych wypo­
życzalni m aszyn; 2,800 rb. na 5 now ych w y­
pożyczalni; 1,000 rb. na kupmo 5 trieui ów; 
1,000 rb. na kupno kompletów do czyszczenia 
zboża; 1,800 rb. na przewożenie kompletów z 
jednego sioła do drugiego; 1E0 rb. na kupno
2 hiiskut; 200 rb. na tartkę do koniczyny; 300 
rb. na podtrzym anie daw nych pół pokazowych; 
250 rb. na założenie now ych pól; 270 rb. na 
parcele pokazowe.

Jak widzimy, troskliw y referent pomyślał
0 wszystkie m, byleby tylko agronomom uła­
tw ć owocną pracę m d  rozwojem  rolnictwa. 
L ic z  to jeszcze nic wszystko. Dalej idą w yd at­
ki na uleprzenia bydła. A  więc: na kupno 
ó buhajów —  2, |oo rb.; na utrzymanie 4 bu- 
‘ ojow i 2 wieprzków (kierdów) —  333 rb ; 
na utrzymanie punktów kopulacyjnych —  2,280 
rubli; pensya instruktora m lecznego— 1,200 rb ; 
jrg o  przejazdy —  400 rb.; 2 kontrolerom  asy 
stentora —  1 800 rb ; 3 m sjsirom  —  i.S o o rb ., 
utrzymanie mleczarni —  1,000 rb ; na w zoro­
we żywienie bydła —  350 rb,

Przytoczone p o zycje  nie obejmują iedrak 
w szystk^h gałęzi. Następuje pszczelarstwo 
(pensya instruktora —  900 r b ), kultura łąk 
(pensye 2 instruktorów w  Kow lu i Równem , 
4 m ajstrów łąkowych) i sądownictwo.

Z  objaśnień obecnego na posiedzeniu in­
struktora ogrodniczego przekonywujem y się, iż 
sady dzielą się na zwycz-.jne i doświadczalno 
pokazowe. T ycb  ostatnich załozono w  ub. r o ­
ku 35. O gółem  jest ich w  łuckim pow. —  17, 
w  dubieńskim —  19, w krzemienieckim —  6, 
w kowelskim —  6, W  r. b. założono: w  łu 
ckim —  19, w  dubieńskim —  5 i v  kowel- 
skim —  2, K ażdy ogród zaw iera od 40 do 50 
drzew ow ocow ych, wśród których przeważają 
gatunki zim owe. W łościanie bardzo interesują 
sid ogrodnictwem  i w obecnej chw ui 50 g o ­
spodarzy uprasza o zapomogi.

Prócz o gro aćw  wiele pracy poświęcono 
zależeniu szkółek (każda z nich posiada od 300 
do 2,000 szczepów). Szkółek takich mamy w 
łuckim pow. —  2, w dubieńskim —  5, ? krze­
mienieckim —  1 i w kowelskim —  6. W  r. b. 
instruktor zam ierza założyć szkólk*: w  W igu- 
ryczatb, Bsrezołupach, Sokulu, Czartory&Ku
1 Kurasinie.

Zgi-omŁibeni zw rócili uwagę instruktora, 
iż niektóre z projektowanych punktów —  sy­
tuowane w  odludnych 1 mało uczęszczanych 
m iojscowcściacb, i doradzono, aby starał się o 
zakładanie szkółek we wslacb, gdzie mieszczą 
się zarządy gminne.

W nosił prócz tego instruktor, by mu 
przyznano pewną kwotę na zoudowanie su ­
szarni ow oców . Iaicyalyw ę tę uznano wszakże 
za przedwczesną, albowiem, zdaniem prezydu- 
jącegc, należy najprzód włościan nauczyć, by 
daL dojrzeć owocom i nie zryw ali ich zie­
lonymi.

Godzi się jeszcze zanotować wystąpienii 
agronom a przy łubkiem T ow . roln., p. Kocle- 
jow skiego, który żądał 5,000 rb. na d iśw iad -
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czenie zbiorow e. Zdaniem  p aca  K , d otych ­
czas doświadczenia te prowadzone są na zbyt 
małą skalę, bez należytego systemu i na pod­
stawie zbyt prym itywnej metody. B y  posta­
w ić je  nu wyższ] m poziomie i aby osiągnięte 
wyniki m ogły istotnie przysłużyć się roln.ctwu, 
trzeba je zorganizow ać samodzielnie i unieza­
le ż n i  od fermy doświadczalnej, na wzór analo- 
g ;cznych instyiucyi w Niemczech.

Zgrom adzenie, przyznając w zasadzie ra- 
cyę panu K  , uznało za możliwe zmniejszyć żądaną 
kwotę do połow y

Po zsraknięciu w łaściw ego posiedzenia, 
d-r. Stauisław  Lipiński referował o zam itrzo- 
nem przez guber. ziemstwo zbadaniu stanu ho­
dowli bydła n z W ołyniu. Studya prowadzone 
będą w dwóch kterunkucŁ: zootechnicznym i
ekonomicznym, przew ażcie w  obrębie gospo­
darstw włościańskich, aczkclw iek po drodze i 
pryw atne majątki będą objektem obserw acji. 
W tym celu W oiyń podzielony będzie na re ­
wiry o typow ej konstrukcji i jednolitej f iz jo ­
nomii. Podział poprzedzi szczegółow a ankieta, 
i w łsśnie d r. Lipiński pouczał tb icn y ch  na 
posiedzeniu agronomów, jak tą ankietę zrozu 
mieć powinni. W  gubernii Uczą około 900 za­
ludnionych punktów. Z  tych 6 co większych 
siół ma być na razie poddanych badaniu.

Studya techniczne mają wyśw ietlić pyta­
nie: a) czy, jeżeli bydło miejscowe należy uszla­
chetnić, to jakiej rasy do tego użyć Wypada; 
b) w niektórych punktach m etyzaiya (k zyżo- 
wanie ras odmiennych) nie odpowiada celowi, 
zaś trzeba podtrzymać rasę miejscową.

Ekonomiczne studya będą miały na wzglę- 
dtie określenie p rcd ik cyj lości badanych oka­
zów  co do mleka i mięsz.

Zebrań* dziękowali p. L :p!ńsk*emu za 
treściw y i z a j m i j  ący wykład.

A. W . R.

Nadzwyczajne zgromadzanie 
ziemskie ploskirewskiego powiatu.

Sesya 4-go nadzw. zgrom adzenia ziem ­
skiego naszego powiatu rozpoczęta się d. 23 go 
kwietnia r. b o godz. 12 ej. O oecnych 23 rad­
ców, z polaków obecnych tylko tizecb: S , M o­
dzelewski, J. Starorypiński i dr. Stawiński. 
P. Stefan Dcrewojed jeszcze w1 zeszłym roku 
zgłońł sw ą rezygnacyę, zaś panowie: O/łowski 
i Borkowski stale św iecą nieobecnością. Po 
obraniu na sekretarza d Staw ińskiego przy­
stąpiono do rozpatryw ania 59'ciu referatów za­
rządu ziemskiego.

W ażnie,sze z nich były  następujące: ro z­
szerzenie sieci telefonicznej ma cały powiat" 
referat został przyjęty z kosztorysem  27,123 rb , 
prz/czem  zgrom adzenie wypowiedziało się prze­
ciwko p rop ozycji zarządu, aby urzędnikom 
pewnych kategoryi dać prawo bezpłatnego ko­
rzystania z telei jnu, pozostawiając ten przy w -  
lej tylko dla członków z .rządu ziemskiego i to 
w sprawach służbowych. Zgoazono się w za­
sadzie na zorganizowanie emerytalnej kasy dla 
o ficjalistów  ziemskich. Przyjęto opracowaną 
przez zarząd instrukcyę dla t. zw . opiekunów 
dróg bitych oraz w yasygn ow an o zarządowi 
500 rb. na pilue drobne popraw y dróg bitych. 
Postanow iono rozpocząć starania, aby hanlr 
państw ow y udzielił drobnym rolnikom pożyczek 
pod zn stiw  ziarna, za pośrednictwem zurządów 
ziemskich. D ość ożyw iorą  dyikusyę v y w o ła ła  
sprawa zwrotu kaucyi dwom przeds;ębiorcom, 
po 500 rb. każdemu. Obaj wzm iankowani przed 
siębicrcy utrzymali się p izy  robotach d rogo­
wych, obniżając na nie cery, zaś już po otrzy 
maniu robót, yoczęli zabiegać o zmianę nie 
dość dogodnych warunków; wobec upłynięc5s 
terminu, zarząd postanowił zatrzym zć kaucyę 
tych panów. W śród radDych zn alaiło  się kilku 
obrońców rzekomo Bpokrzywdzonych* jednas 
zgromadzenie tajnem głosowaniem  postanowiło 
kaucyę zatrzymać, dając w  ten sposób na 
przyszłość nauczkę przedsiębiorcom.

Następnie zgromadzenie, rozpatruj ąc spra­
wę przyznania w ynagrodzenia personelu tech­
nicznego, za trudy podjęte przy zakw alifikow a­
nych do brukowania drogach, wypowiedziało 
się zasaduiczo prztciw  wszelakim nadprogra­
mowym wynagrodzeniom  personelu służbowego.

W reszcie zgromadzenie postanowiło roz­
począć starania w  ministerstwie spraw w e­
wnętrznych o w ydanie ziemstwu zapom ogi rzą- 
Jow ej na budowę w powiecie szpitali na i c c  
łóżek. Potrzeba na to 25,000 rb.

IR. S.

Z życia prcwtacyi.
Żytomierz ‘>0 Itioieinia

W czoraj w  sali T -w a W zaj kred. odbyło 
się doroczne zgrom adzenie członków T -w a do­
broczynności, pod przewodnictwem  mecenasa 
M. Skokowsklego.

Spraw ozdanie z działalności T -w a  za rok 
ubiegły, odczytane przez ks. kanonika Skalskie­
go, dało obraz intensywnej i owocnej pracy 
zarządu.

Największą troskliwością otacza T -w o dwie 
stworzone przezeń instytucye, mianowicie: o- 
chronkę dla chłopców, imienia ś. p. Rom ana 
Żui akowskiego i przytułek dla starców  imienia 
ś. p. H eleny Steckiej. O chronka mieściła w 
roku sprawozdawczym  60 chłopców różnego 
wieku, z których najmlods, do lat 8 zajmowali 
się slojdem p< d kierunkiem ochronian fc, etarsi 
do lat 12 uczęszczali do szkół ludowych m iej­
skich, najstarsi zaś, do lat 16, uczyli s*ę sto­
larstw a i szew etw a w  w arsztatach własnych 
T -w a pod kierunkiem inż. ZiemiańsLiego, oraz 
introligatorstw a i koszykarstw a w zakładach 
pryw atnych. W  roku ubiegłym  dwóch ctłop- 
ców ukończyło naukę rzemiosł? i otrzym awszy 
stosowne św iadectw a, opuściło ochronkę. Przy­
tułek starców  udzielał stałej opieki 30 oso­
bom.

W  roku zeszłym  T -w o objęło w posiada­
nie otrzym aną z zr.pisu ś. p. H  Steckiej pose­
s ję  na ul. Iw anow skiej, którą po odpowiedniej 
przeróbce i rozszerzeniu zużytkowano na lokal 
dla ochrony i przytułku.

Pozrtćm , w zakres działalności T -w a 
wchodziło udzielanie doraźnej pom ocy ubogim, 
jako to: zapom óg miesięcznych (600) rb., jedn o­
razow ych na drogę, pogrzeby etc. (482 rb.), nn 
lekarstw a (232 r b ), na w pisy biednym uczniom 
(50 rb.), —  rozdawano opał, ubranie, bieliznę i 
obuwie, produkty spożyw cze na święta B. Nr-

1

rodzenn i W ielkiej Nocy, „K rop la  m leka' w 
ciągu całego roku udzielsła ubogiej dziatwie 
ciepłego mleka w  ilości 20 kwart dziennie.

O gólne wydatki T -w a  w yniosły z górą 
13 tys. ib . i takąż sumę w ynosi preliminarz 
na rok następny.

Środki czerpie T -w o ze skłsdek człon- 
kot/skieb, datków jednorazow ych na poszcze­
gólne cele, oraz 7  urządzanych za inieyatywą 
prezesa p. M aryi Bizoatowskiej zabaw.

Po zatwierdzeniu sprawozdania i prelimi­
narza, zebranie dokenało w yborów  na miejsce 
ustępujących z kolei członków zsrządu: p. M.
Bohdanowiczowej, ks. Fedukowicza, p. Z ie­
miańskiego i p. Leszczyńskiego, których w y ­
brano ponownie przez aklam ację. Na kandy­
datów powo-ano po : M. Kurraanowiczową, M. 
S tokow skiego  i K. Sokołowskiego. Kom isya 
rew izyjna pozostała w składzie poprzednim.

W  uznaniu gorliw ej prany i zasług p. inż. 
Ziem iańskiego, który z calem oddaniem kieruje 
zarsztatami T  wa, zaliczono go w poczet człon­

ków  hancrowych.
Na zakończenie jedna z członkiń T-w « 

podała propozycyę składania ofiar na łóżko w 
przytułku starców, —  co p izyjęto  do wiado­
mość*.

■ Przy_re wrażenie w naszem społeczeństwie 
w yw arł wypadek, który się zdarzył w  kościele 
sen.inaryjsk.im podczas nabożeństw a." W  chwili, 
gdy k*. Doraińczak, celebrujący mszę ś w., przy­
stąpił do kratek prezbiteryum dla udzielenia 
komunii, niejaka panna Wojciechowska,, strzeliła 
z rewolw eru do ks. Domińczaka, nie czyniąc 
mu zresztą żadnej szkody, gdyż kula zsimęła 
się po ornacie, ksiądz D. dokończył mszy, W oj- 
ciechowską zaś obeer.: obezw łsdoili i w ypro­
w adziw szy z kośclo a, oddali w ręee a-ladz 
Szalony czyn W . przypisują obłąkaniu. Fo 
śledztwie pierwiastkowem, umieszczono W . w 
więzieniu ziemskiera.

bez.

Kronika prowincyonalna.
(Z pism i  od korespondentów).

—  W y k ła d y  d a włościan. Taraszezański za­
rząd zktnski zorganizował obecnie w  sa. Tetyjow ie 
kursy rolnicze dla włościnn doresłych. Program  
w ykładów  b bejau je  początkowe wiadom ości z ch e­
mii, lizyki i  botaniki, elementarne wiadomości z 
dziedziny gleboznastwa i rolnictwa ogólne, rolnic 
two specyalae U nauka o nawożeniu gleby, hodo­
w la  inwentarza, weterynarya, m leczarstwo, ogrod­
nictwo, pszczelarstwo, kooperacya, ekonomia rolni­
cza i rachunkowość.

W ykład y  na kuriach rozpoczęły się 23 kw ie­
tnia i Irw tć  będą dr 23 maja.

—  Nowe szkoły. Zarząd ziem SKi powiatu ta- 
raizćzaóskiego zw róeił się do k ijo w s k ie g o  iguber- 
nialncgo zarządu ziem skiego z prośbą o poparcie 
w  m inisttrstwie ośw iaty starań ziemstwa t&rasz- 
CŁińskiego o zapom ogę rządow ą na potrzeby ośw ia­
ty ludowej w pow iecie w  sumie 43,200 ib  oraz o 
pożyczkę w  w ysozości 83 tys. rb. na budowę W ro ­
ku bież. 6 naw ych szkół i 25,610 rb. nu utrzymanie 
personelu nauczycielskiego w  r. 1913. Budowa 
szkół zamierzona została w następujących m iejico- 
weśclacb: w  K o ro w a te j, w  KaszperóWCe, W eso ­
łym Kucie, Pułkowniczym  Futorze, T eterów ce i 
Zbarażów ce.

—  Nowy członek zarządu ziemskiego. Na 
ubiegiem nadzw yczajaea zgromadzeniu ziem skitm  
powiatu radom yikiego odbyły się w yb o ry  C zw arte­
go eiłanka powiatowego zarząda ziem skiego (z p o ­
wodu wybrania prezesa zarządu ziemskiego K. Gry- 
garowiCza-Barskirgo na posła do Dumy Państw o­
wej). W ybrany został w h ś jic ie l  ziemski w si Ho- 
rotzany d-r Tickij.

— Zakaz urządzenia dnia „Białego kw iatka". 
Ilum aóakiim u oddziałowi wszechrosyjskiej ligi w a l­
ki z grćżlicą  p. gubernatoi k>j»wiki odm ówił po­
zwolenia na urządzenie w  Humaniu dnia „Białego 
kwiatka".

—  Św iętokradztw o. Przed paru dniami w 
nocy n iew ykryći złoczyńcy, podstaw iw szy drabinę 
do jednego x okien kościoła katolickiego w  Malinie, 
wyłam ali kratę I przez zrobiony w  ten sposób 
o tr ó r  w eszli do kościoła. Zrabow ano kielich, kro- 
pielnlcę oraz dw ie Skarbonki. Z  raportu sprawni- 
ka, donoszącego o tern w ypadku gubernatorowi k i­
jowskiemu, w id ić , że keściót nie b ył w cale  ochra­
niany, podwórce zaś nie było  w  nccy oświetlane, 
czemu po części przypisać można i >kt św ięto­
kradztwa. Z łoczyńcy nie zostali dotąd w ykryci. 
Śledztw o w  tofcu.

—  Huch w s p ó łd z le lc z y .  Na osta tn iem  p o s ie ­
d zen iu  w s p ć ln e m  z a rz ą d u  i r a d y  k i ja w s k le g o  z w ią z  

k u  s p ó łe k "  k r e d y to w y c h  p o s ta n o w io n o  p r z y ją ć  do 
z w ią z k u  n a s tę p ię ą C e  S to w a rz y sz e n ia  p o ż y c z k o rro -  
o s z c z ę d n o ś c io w e : ja d ło w ic C k ie  i m s d w ie d o w ie c k le ,  
z  u d z ie le n ie m  im  k r e d y tu  d o  w y s o k o ś c i  10 ty s . rb ., 
k u re n io w s k o  p r y o r s k ie  z  k r e d y te m  d o  5 ty s . rb i 

om fry o w ie C k ie  —  z k r e d y te m  d o  40 ty s  rb, o r a r  
sp ó tk i k re d y to w e : m to ś ze w S k ą  z k re d y te m  d o  5 ty s  

rb ., n ie r u b a jk o w ie c k ą , b a jh u sk ą , sa m h o ro d eC k ą  i 
borodyS zC z Jńską z  k re d y te m  d o  w y s o k o ś c i  10 tys. 

rb ., c h ry s ty n o w ie c k ą , C ze rk a sk ą  i św ia fo d u s k ą  z 
K red y tem  d o  75 tys. rb . i  o b m iłk o w sitą  z k re d y te m  
d o  25 ty s . rb.

Starania o przyjęcie do zw iązku drugiego li- 
powieckiego T-w u pożyczko wo-nszćzędnościowego 
zostały uchylone, ponieważ w iększość członków  
tego T -w a stanowią osoby zaw odów  nieprodukują- 
ćyćh w  ścisłem tego w yrazu Znaczeniu.

Polepszenie bytu 
pracowników kolejowych.

Komitet centralnego zarządu kolejow ego 
w Petersburgu rozpatrzył i ostatecznie zatw ier­
dził projekt polepszenia bytu pracow ników ko 
lejowych, który urzeczywistniony zostanie w 
sierpniu r. b.

W e  wspomnianym przed chwilą projekcie 
dokonano następujących zmian:

1) Zm niejszono ustanowioną przez p -O je k t  

pensyę stróżom, woźnym  1 innym fu n k cjo m - 
ryuszom  kolejowym , którzy zujęci są prscą fi­
zyczną (z wyjątkiem  stróżów  dozorujących w a­
gony, ładow aczy, robotniaów pracujących prry 
wodociągach, zw rotniczych i t. d ) z 204 rb 
do 192 rb. rocznie] i zw ykłym  palaczom z 216 
do 2 4 rb. rocznie.

2) Skasow ano kredyty projektowane na
powiększenie p insyi pracow ników pozaetato­
wych i czasow ych, urzędników pełniących słu ż­
bę w kolejowych instytucyach pom ocniczycn, 
duchownym i nauczycielom szkół kolejew ych, 
płatnikom, tragarzom, urzędnikom pełniącym 
służbę w kasie emerytalnej i pom ocniczych Ka­
sach oszczędnościowych oraz funkeyonaryuszom
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różnych kolejowych przedsiębiorstw pom ocni­
czych utrzym ywanych z dochodów tych przed­
siębiorstw (wydział kom is.-pożyczkowy, ageneye 
handlowe i t. d ).

Powiększenie pensyi wym ienionych wyżej 
pracow ników nastąpić może w  drodze norm al­
nej w r. 1914. 3) O gólną sumę projektu prze­
widywaną na powiększenie pensyi w  w ysoko­
ści 5470 ,526 rb. powiększyć na 735,812 rb. 
Powiększenie to dla pracow ników kolei Poł.- 
Zachodnich wyniesie 44,000 rb. 4) St. Odesę 
przenieść do piątej kategoryi, oduośnie drożyz­
ny życia i zmniejszyć projektow aną sumę do­
datków dla pracow ników tej staryi na 30,564 
ruble. 5) O s ólem w yasygn ow ać na polepszenie 
bytu pracowników wszystkich kolti rządowych 
2 2 ,178 ,115  rb , w  tem dla kolei Poł.-Zachodniej 
2 402 358 r b , z której to sumy na pow iększe­
nie pensyi przeznaczyć 839 383 rb., na zasiłki 
m ieszkaniowe— 1,128 047 rb. 1 zasiłki wskutek 
drożyzny życia— 434,928 rb. 6) W prow adzić 
powyższą reformę z d. 1 sierpnia 1913  r. roz­
ciągając ja  wyłącznie na pracow ników o trzy­
mujący! li do 6 jo rb. pensyi rocznej. 7) O g ó ­
łem w r. 1913 w yasygn ow ać 9,240,880 rb. 
i powiększyć etaty na co w ym agana będzie 
suma okcło 150,000 rb.

W odpowiednich instytucjach nadesłanych 
do zarządu kolei Poł.-Zachodnich w Petersbur­
gu zaznaczono, że obecnie już wyjaśniło się, iż 
w  przeprowadzeniu om awianego projektu przez 
instytucye prawodawcze, nie będzie żadnych 
przeszkód. Centralny zaiząd  kolejow y poleca 
również zarządowi k o lti Poł.-Zachodnich p rzy­
stąpić niezwłocznie do podziału w yasygn ow a­
nych na polepszeni:: bytu pracow ników ko le­
jow ych sum i wziąć p td  uwagę, że niżsi funk­
cjo n ariu sze  wydziału poborów (z wyjątkiem  
odźwiernych, stróźy i woźnycb) którzy mają 
możność zarobkowania dodatkowego podczas 
zajęć wieczornych . nie m ją  praw a na k o rzy ­
stanie z żadnych dodatków.

Nadzwyczajne zgrcir.adzer.ie pow. 
ziemstwa kijowskiego.

W czoraj ped prze wodnic! wtm  pow iatow e­
go  marszałka szlachty P. H udym -Lewkowicza 
odbyło się nadzw yczajne zgrom adzenie k ijow ­
skiego z emstwa powiatowego. Staw iło sie oko­
ło 30 radnych. Prezes pow iatow ego zaiządu 
ziemskiego W . Demczenko przybył na zgrom a- 
dztnie z Petersburga. Nie stawili się natomiast 
posł iw ie do Dumy Państwowej W iszniew sklj i 
M ierszczyj. O brady rozpoczęty się  o godz. 12-ej 
min. 10,

Na sekretarza zgrom adzenia pow ołano 
p. W . Saw ickiego. Po zagajeniu oDrad przez 
marszałka szlachty, prezes zarządu ziemskiego 
W . Demęzenko zakomunikował z ubranym, A  
spadkobiercy ś. p. Olg* Czertkow ow ej (tir, T o ł­
stoj z małżonką) w  celu u:z izenia pamięci 
zmarłej oiiarcw ali 18 tys. rb. na założenie w 
w. K ahaiłyku w y ż iz :j szko’y  początkowej, z 
warunkiem, l i  brakującą sumę pokryje ziem ­
stw o powiatorre. Budowa szkoły kosztować 
będzie 30 tys. r b , przyczem z brakujących 
12 tys. rb. 10 tys. pokryte zostani* z zapo­
mogi ministerstwa ośw iaty, pozostałe zaś 2 ty ­
siące można będzie uiyitkać w postzei m aterya- 
łów  budowlanych, j * k e  ofiarują obyw atele 
m*ejscowi. Z jro m id z in ie  postanowiło założyć 
szkołę, w yraz.ć w dzięizuość hojnym ofiarodaw ­
com i nazwać nów ą szkołę imieniem O lgi 
(Jztrtkowcj.

Następnie rozpatryw ano wniosek zarządu 
o zaciągnięciu pożyczki w  w ysokości 150 tys. 
rb. w  kasie kredytu miejskiego i ziem skiego. 
Prezes zarządu wyjaśnia, iż zarząd ziemski 
znajduje się obecnie w  nader trud nem położe­
niu, poniew aż podatki w pływ ają podczas roku 
dw ukrotni:— sw lipcu i grudniu, w okresie zaS 
od 1 stycznia 3 o lipca kasa ziemska nie po 
siada zupełnie środków obrotow ych. W  roku 
ubiegłym ziemstwo kijowskie otrzym ało w spad­
ku po dawnym zarządzie powiatowym  do 
spraw gospodarki ziemskiej około 140 tys. rb. 
prelim inowanych poprzednio na różne roboty 
lecz w roku bieżącym zarząd musi uciekać się 
cio pożyczek, których zaciągnięto już od ziem ­
stw a gubernialnego na sumę około 40 tys. rb. 
Jednakże w obec blizko 8 o o-tysiąc m ego budże­
tu suma pow yższa w żadnym razie nie w ystar­
czy na opędzenie w ydatków  bieżących.

Zgrom adzenie uchwala zaciągnąć żądaną 
pożyczkę w kas.*, kredytu ziem skiego 1 miej- 
sk:ego na 6 proc. ze spłatą w  ciągu 10 lat z 
funduszów sp 'syw an yc l corocznie ns kapitał 
rezerwowy. W  dalszym ciągu jednogłośnie 
przychylono się do prośby m ieszkańców B.ało- 
gródki, aby pierwszego każdego m ies:ąea mo­
g ły  się tam odbywać jarmark , odrzucono p ro ś­
bę mieszkańców M akarowa o przeniesienie ja r­
marków tamtejszych z dni św iątecznych na po­
wszednie, poczem prz;s;ąpiono do rozważenia 
najważniejszej k s e s ty i porządku dziennego, dla 
której właściwie zwołane zostało zgrom adzenie 
nadzw yczajne, m ianowicie do projektu budow y 
własnego gmacnu dla biur ziem stwa pow iato­
wego.

Jak wiadomo, poprzednie zgromadzenie 
upoważniło zarząd do nabycia od ziem stwa gu- 
burnialnego placu i zaciągnięcia w  kasie kre­
dy miejskiego i ziem skego pożyczki w w yso­
kości 230 tys. rb. na budowę wspomnianego 
domu.

Ponieważ jednak rokowania z ziem stwem  
guberrialnem  co do nabycia części pusetyi przy 
zbiegu u), W . W łodzim ierskiej * św . Ireny 
speizły na n:czem (gdyż gub. zgrom adzenie 
ziemskie postanowiło całą pow yższą posesyę 
zużytkować d a siebie), zsczęto więc poszuki­
wać "nnego odpowiedniego placu. W  końcu 
zarząd ziemski zatrzymsl s>ę na 3 posesyacb: 
p izy  ul. Sohjow skiej Nr 21 (200 sąż. kw adr.
0 10 lj 2 sąż. frontu), za  którą właściciel żąda 
około 41 tys. rb., przy ul. Rejtarskiei Nr 2/
01 iz przy tejże ulicy Nr 37. Z a  każdą z osta­
tnich posesyi żądają po ćo  tys. rb. Budowa 
domu, 2daniem piezesa, kosstować będzie oko­
ło 100 tys. rb., t. j. o 6 o— 70 tys. mniej niż 
przypurzczaao pierwotnie.

Co do projektowanej pożyczki długoter­
minowej, na budowę domu p. Demczenko o- 
świadcza, iż po zapoznaniu się z tą sprawą na 
miejscu, w kasie kredytu dla miast i ziem stw. 
przekonał się, iż kasa ow a udziela tego rodzaju 
pożyczek na niezby* dogodnych warunkach. 
M ianowicie realizuje ona ubhgacye po 90 za 
100, a oprócz tego jako g w a ra n cję  zatrzym uje 
5 proc. kapitału, wypłacaj«,c je dopiero po 
zam ortyzowaniu całego długu, t. j , jak w da­
nym wypadku, po 40 latach. Faktycznie w ięc 
kasa daje 85 za 100, procenty zaś z am ortyza­
c ją  w ynoszą 6 proc.
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W obec t f g i  mówca proponuje zaciągnąć 
pożyczkę króikcterm inora, ponieważ w ów czas 
będzie można otrzym ać rubla za rubla, przy- 
czem należy roi< ć nwd ifję , iż z chwilą w y ja ­
śnienia się syiuacyi poLtyczm j, bazk państwa 
obciąży dyskonto do 5 proc , co rów nież w 
myśl ustawy zmuszona bedzie uczynić kasa w 
stosunku do procentu cd  pożyczek krótkoter­
minowych.

W niosek prezesa popiera radny Ad; m 
Lubinskij. Oponują mu radni Minut i Der i 
siuk, dowodząc, iż zieaistwo dotychczas nic nie 
zrobiło i ludność jest t b ir z  na na radnych; 
mnóstwo potrzeb Kulturalnych pozostało jetzeze 
ao  zaspokojerua, a zie mątwo nie posiada na to 
pieniędzy. M ów ry proponują zaniechać na te­
raz pro,ektu budowy domu, lub w ostateczności 
nie budować go w  centrum miasta, lecz poszu­
kać odpowiedniego p'acu gdzieś w  oddalonej 
dzielnicy, gdzie ziemia jest tzńsza. Będzie to 
naw et bardzo dogodne dia urzędników, którzy 
pob erzją pensyc więcej, niż skromne.

Po dłuższej dysku sji zgromadzenie uchwa­
liło powierzyć specyąlnej komisyi wyszukanie 
i nabycie odpowiedniego placu zaciągnąć na 
budowę domu pożyczkę krótkoterminową, re­
dukując ją  do 170 tys. r b , oraz polecić zarza 
dow i opracowanie planów i kosztorysów bu­
dow y.

Na kupno placu postanowiono zaciągnąć 
krótkoterm inową pożyczkę w sumie 50 tys. rb 
u 2iemstwa gubernialnego. Do komisyi, której 
zadaniem będzie wyszukanie i kupno placu po 
wołani zostali pp. Kich, Lubinskij, S iw ic k i i 
Cytowicz.

Nit zwykle długą dyikusyę wywołuje pro 
jekt przepisów obowiązujących o j< ź Izie na ro­
werach w S  wiatoszynic. Projekt, opracowany 
przez radnego Lubm skiego, jest tak szczegóło­
wy, obszerny i nieudolny, iż po wysłuchaniu 
druzgoczącej kryłyki całego szeregu mówców 
sam autor przyznaje, iż najlepiej będzie w y ­
kreślić w  nim wszystko, oprócz paragrafu za 
b ra ta ją c e g o  jazdy po alejach spacerowych i 
chód aikach. Ł omimo to, zamiast odesłania po­
ronionego utworu do komisyi dla ponownego 
opraccw rnia, zgrom adzenie postanawia pi zesłać 
go do rozpatrzenia zgromadzenia gubernialnego, 
które w  myśl u sU w y zatwierdza wszystkie 
przepisy obowiązujące ziemstw pow lttow ych

Zato bez dyskusyi j iz y j- to  projekt prze 
pisów  o regestracyi psów w Ś wiateszyn e, jak 
ró a n ie ż  wniosek o powiększeniu personelu po 
licyi tego letniska. .15-ak opozycyi przeciwko 
ostatniemu w nioskow i llóm aczy się tern, iż po 
stanowiono nie dać na ten cel ani grosza, po 
zestaw iając utrzymanie policyi rządowi.

W  dalszym cu g u  zgromadzenie postano­
wiło asygnow ać 300 rb. dla strsży ochotniczej 
na Demijówce i 100 ib  dla straży w  B irc -  
d iaree oraz 2,000 rb. na zabrukowanie Szu- 
ławki,

R a d cy  Denisiuk oburzony z powedu tak 
skromnej sumy przeznaczonej przez zgiomadze- 
nie dla reprezentowanego przezeń przedmieścia, 
składa na ręce przew udniczącego, protest na 
piśmie, zawierający dość estrą i w niezbyt w U 
śiiw ą  fermę ujętą krytykę post po w ani a preze­
sa zarządu, 10 znów  daje powód p. Lubiń­
skiemu do wystąpienia z druzgoczącą f.lipiką 
przeciw ko radnemu Denisii kowi i jego n, ta i  
towrsym protestom.

W końcu posiedzenia prezes z s n ą J u  przed­
stawił zebranvnt nadesłane pi zez gubernatora 
podanie inż. M Tura o udziclrnie mu koncesyi 
na b jd o w ę wzdłuż traktu ziem skiego szeroko- 
to owej linii tram wajowej od Derniow/i io  T ry  
po'a, 5 1  w iorst długości.

Zgrom adzenie w zasadzie zgodziło s i;  na 
udzielenie wym-enioncj koncesyi i na wniosek 
p. Demczenki wybrnie komisyę z raJnych Cy 
towicza, Saw ickiego i Lubińskiego, k t 5rej po­
w ierzyło opracowanie um owy koncesyjnej z 
przedi/ębiorcą.

Po rozpatrzem u kilku spraw drobniej 
szych zgrom adzenie o godz. 8 ej po poi. zo 
stało zamknięte.

złami m iłowania z sercem jego jest związana, 
maluje jej krasę i uroki. W  „MFości* składa 
hołd n* ołtarzu kobiety. I tu, jak w  poprzed 
nich refleksjach, przew aża ton łagodnej m elan­
cholii.

O itata ie  dw a działy— poświęcone są ma­
lowaniu piękna przyrody (.N atur**) i epizo­
dycznym mementom lirycznym  (,E:ha*J.

Całość .W yb oru * jts t  dziwuie LarmctYj- 
na i dziwnie dobize przedstawia właściwości 
muzy p. Dębickiego: dyskretną w ytw orność
formy, wielką estetyczną w rażliwość i rzczera, 
lecz daleką od beznadziejnego pesymizmu me­
lancholię nastrojów i pizeźyw ań

Z  notatnika.

—  POZW OLEN IE. W yższa adm inistracja j 
pozw oliła .tizem  żydom— doktorom, absolwentom* i 
uniwersytetów zagranicznych zamieszkać w  Kijow e 
na czas trwania egzam inów państwowych Podo­
bne pozwolenie zostało udz'clone dwóm ^ydówkopj
1 jednemu żydow i— nauczycielowi odrskitj rządo "i 5 
szkoły żydowskiej, mającym zdawać tu egzaminy 
przy komisyi prawnej.

—  Z A G A D K O  N Y W Y P A D E K . W częraj zra- 
aa na stscyę Pogotowia przywieziono m lo leg o  ro­
botnik* M nrakcwa z przestrzeloną n» w ylot pier­
sią. Mit raków był zupełnie pijany. Opowiada on, 
iż ranili go na w yspie A leksi'iew sk iej trzej chuli­
gani, którym odmówił pieniędzy p: wódkę. Ran­
nego w  karetce Pogotowia odwieziono do szpitala.

Biuletyn kijowskiej stacyi meteorologicznej

Duła 4 O 7 maja) /913.

Dębicki
\  fW is la w  Dęhichi. W y b ó r  p o c z y i .  Na­

kład Gebethnera i W olffa . W arszaw a, LnbMn, 
Łódź, Kraków. G. Gebethner 1 S-ka Aiew-York, 
The Polish Book importiog Co. Str. 238. Cen*
1 rb. 35 kop.

.W y b ó r poczyi* znanego naszego poefy 
daje wszechstronny w yraz właściwościom  jego 
twórczości. Piękna, kryiztałow o-czysta i zlckks 
rom antyczna treść utworów, odpowiadająca naj­
wybredniejszym  wym aganiom  współczesnym, 
form a— oto głów ne cechy twórczości poety. P, 
Dębicki należy do tycn szczęsi. arych poetói.7, 
którzy zw ycięsko odparli atak nie znających 
miary prądów m odernistycznych, za p o życzy*sty  
od nich to tylko, co w nich praw dziwie pięk­
ni go  byio: umiejętną, aiużącą do urozmaicenia 
oatwarzania odczuwań, a nie do maskowania 
braku treści jej nieirozum liłością, symbolikę i 
u astroj owość oraz praw dziwie kunsztowną for­
mę, taką, jakiej przed laty dał w yraz Sautbier, 
nawołując poetów, by słowa swe cyzelowali nu 
wzór rzeźbiarzy, szukających .czystego  w twar 
dym marmurze konturu*.

Zbiorek poczyi p Dębickiego dziali sit 
na następujące działy . A r  .ma V.ig«as*, .Sfin ks*, 
.P o w ró t* , .M iłość11, „Natura* i .E ch a*. W  
„Anim a V agan s* drje n»m poeta szereg na­
strojów  duszy, odbiegającej od .zakw itłych w 
jej sadzie czarnych roż przesytu i nudy” , idą­
cej „przez szare, smutne pola*, w jesiennej 
melancholii; „> srebrzystych mgłach, w których 
miesiąc jak lampa lśni", do dalekiego Łrrju 
światła, s.ioaoiu 1 m arztn.a, kraju, do ktćrego 
dojść niepodobna, leży on bowicui „za górą 
trosk, za tęsknot rzeką, za morzem krwawych 
lez*. I w tej wędrów ce m yśli— napotyka po­
eta fa tan ą  zsgadkę bytu —  śmierć —  i d o ­
strzega w niej, iż ona jedna jest —  koicielką 
tego bólu, który wszechwładnie panuje ne złe- 
rn>, M elancholia 5 rozczarowanie, lecz nie te 
namięme i bhźaiercze, jakie widzimy u Tetm a­
jera, ale spokojne i łagodne, są tu zasadniczy 
mi tonami lutni poety.

W  „Sfinksie* poeta świadomy tego tylkr, 
iż .n ic  nie w ie*, staje przed zagadką wszech- 
bytu. .Jak  ślepiec przyszedłem na ten świat, 
jak śłepu c idę przez to życie‘■— •woła z rozgo 
ryczeniem i poznaw szy jaluwość dociekań i po­
tęgę złudzenia, „stoczyw szy z Jus :ą własną 
w ojcę*, znajduj- ukojenie w jak.ejś cichej, 
klasztornej rtzygnacyi.

Dalsze działy ,  W ybiru  p o ezyi. pcśtrię- 
ccne są malowaniu Uczuć wzbudzanych płzcz 
zjaw isko zewnętr-, n- W  „R ow roce* wita po 
eta tę ziem ę p clsią , która nieśmiertelnymi wę

C-e-aś rg rześiy ć  ćzatem  i świętym  ślę zdarza, 
Nawet wirtuoz Czasem zrobi kiks,
W ięc  z t... natchnienie w zięte z,., kalendarza 
W as, Czytelniczki, przeprasza dtiś X!
To maj zawinił' W ierząc Sercem C*łem,
Ż e  tylko pięknym zaw sze byw a on, 
Entuzyastycznie maj ten powitał :m 
W  piosnki ludowej uderzając ton!
I cóż powiecie?! Ten maj idealny,
Tiew ca natchniony naszych gajów, łąk 
Dał na® na w stęp’e o k re s .. ka.aralny, 
Chustkę do nosa w łc ż j ł  nam do rąk!
Kiedy m na górkę poszedł W łodzim ierza, 
P r -g tą c  majowej nocy wchłonąć Czar,
] ół tw arzy m musiał ukryć dn kołnierza!
I nią spotkałem... zakochanych pat!
A  z Kupieckiego zaś płynął 'Ogrodu 
Jękliwych sm yczków beznadziejny głos,
To muzykusi, kostniejący z Chłodu,
Klęli nu skrzypkach i keńcert i los!
Ani żołnierza... ani gińinazisty...
Na Całej górce żadnej „sam na sam1',..
Bez komentarzy... T o ć  fakt oczywisty,
Ze maj w  tym roku figla splatał nam!)
I (h yth otały  tramwajowe dzwonki...
Chcąc się rdzegrzać tu Dał noćny stróż...
I księżyc Satyr po przez drzew  koronki 
B łądził .samotnie po alejach wzgórz!
W .ę c  z i  natchnienie, wzięte 2 ki lendarza 
Przeprasza wszystkich noiatoikarz X,
Bo zgrzeszyć Czasem i świętym się zdarza.. 
Nawet wirtuoz czasem zrobi kiks'

X.

k a ł :  i l a u r k

Dziś 5 (18 O pieki św. Józefa.
Ja,f» 6 (19) Jana Apostoła

W l b h ś d  M,Vć1a •  Sodz. 4 m 11 
2»ubśd łłoóca  o godz 7 a .  41
D ł« c * i c  d n ia  g f d z  15 u  50.

K n E .-r f^ jr i s ;F r M ! s i c ł P i c » * s «

18 Hiaja a. ut<

B o ju  I£09. Generał SokolaicLi odbiera 
1 u s try a kam Sandomierz.

— Z T o w arzy stw a Dóbroczyonaści. Fre
zes Zarządu zawiadam ia za naszem pośrednie 
tvem , iż posii chenie' Pań Kuratorek odbędzie 
się d. 7 m ajł, to jest we wtoi-ek o godz. it-e j  
z rana, a posiedzenie Zarządu tegoż samego 
dnia o godz. 8 ej wieczorem.

—  2 Pogotowia. W  przyszłym  tygodniu 
stary a Pogotowia ratunkowego zostanie prze- 
u iesioni z ul W łodzim ierskiej d o g m a c lu  miej­
skiej siaeyi bakteryofogiczaej przy jarze Obser 
watom ym , gdzie pozostanie około roku, t j 
do c iw ili ukończenia budowy w łisa eg o  gma­
chu przy ul Rajtarskiej Nr. 22

— W y ś jia i kłusaków . Dnia 19 maja ni 
bipedrotnie pecze-srim  nastąpi otwarcie sezo 
uu w yścigoweS °  w Kijowie.

— W ertow aniu  personelu tym czasow e­
go. W  celu walki z grasującem i w  różnych 
miejscowościach gubernii epizootyami, kijowski 
gubern' tJny zarząd 2kznski postanowił p rzy j­
mować na lsto  do pom ocy stałemu perst nelo- 
wi weterj naryjrem u Ieksrzy w eterynaryi, slu- 
dtntów  w yższych kursów Instytutów wetery- 
n u y jn y ch  i felczerów w eterj naryi z persya 
miesięczną w w ysokości 125 rb. dla lekarzy, 
75 rb. d ‘» studentów i 50 rb. dla felczerów 
25 rb. miesięcznie na rozjazdy.

— OJpoczynsk sobótnl. W  dnie jtobot-
nie od d. i-g o  maja do i-g o  sierpnia na sku­
tek rozporządzenia gubernatoia kijow skiego, 
zajęcia w jego k sn :clary i odbywać się n;e 
°<tdą.

—  Sam obójstw o W. M arcinkiewicza
W crorsj wieczorom otruł się cy»okiem potasu 
w swym  gabinecie w  banku Zjednoczonym  
pomocnik zarządzającego tego banku W . Mar 
cinkiewicz. Ląergiczna, przeszło dwie godziny 
akcya ratunkowa, nie odniosła skutku.

W  biurku znaleziono fist napisany przez 
denata r a  kilka godzin pized śmiercią, któ­
rym zm aiły tłumaczy sw ój krok względami n a­
tury osobistej, nie mająceizi żadnego zwiążku 
ze sprawami banku. D o rozpaczliw ego kroku 
popchnęły g< zagm atw ane do najw yższego stop 
uia osobiste interesy finansowe.

_  z a m a c h  S a m o b ó j c z y , w  domu nś 55
przy ni. Siołyyinowskię, usiłowała się otrui koka- 
iną mioda kobieta Zofia T . Pogotowie ją  ura- 
towało.

—  OS.  ̂ L V\ O. Onegtłaj w  łufejarowieckim 
domu ludowym jakiś oszust obiecaw szy G Matuzo- 
wi d»ć x»iejsce rozwo2it-iela piwa, w yłudził od 
niego pod pozorem zadatku 30 ruhli, poczem 
umknął.

—  PO Ż A R 5 . W  domu Nś s8 przy ul'cy 
M crirgowskii j w szczął s'ę pożar w  mieszkaniu Gu- 
rew lcza. Ogtrń stłumiono prędko.

O negd.j o północy sp?liła się drew niina Szo­
pa w  posesyt ProKopczenki w  „Karawajowskich da­
czach .

—  PO PIJANEMU. O aegdtj wieczorem  w 
koszarach pałacow ego oddziału straży ogn.r.wej 
w ypadł z okna pierw szego piętra na bruk pijany 
strażak Andrrjew i 1 legł potłuczeniu głow y. O d ­
wieź ono gu do szpitala.

—  K R A D ZIE ŻE . P rcy u lićy  Szuław skiej As 58 
okradziono m ieszkinie studenta pulitschniki Wodo- 
łazkiego.

W cr.’ raj "  świcie na strychu domu Nś 5 
przy ulicy Szp.tałntj złapano na kradzieży Szi 
po Aa.

Przy u l c y  Lew aszow sklej Nś 34 okradziono 
dwa n i szkanla.

J rzy ulicy Gimnazyzlnej Aa 7 okradziono 
strych z Uiehzną przy mieszkaniu 1 Iris cienki.

W  domu As t.s przy ulicv M. Ż , tomierskiej 
okradziono warsztat kraw iecki Bielińsxiego.

1 T *• * V- 9
s rana M wlecz.

Temp. p***, weżtł- Cel*. 8.9 14 8 12,2
Barameir p łi j .  C° w  mm. 7495 748 9 747 5
Stąp. wilgotności w  ptroc. 6u 4t 11
Kier. i »zybk-wiatru (w am .) 
Chiwut, wirfctJł. lo-ttapn. aysi

Pot W2 P H r, Pcł/ 3
b 10 0

;i»:c apadśw  w  mm. — •— —

L. Bondyriew; A lek sy  Zarębski z Lużks; Michał 
1’uszński, obywr teł; Helena Rzepecka z Jimpolz; 
W .oslzimierz Budkiewicz, generał; Szymon Sawicki; 
nauczyciel; ' hi. S tewczenko, artysta; Grzegorz Li- 
twinienko; Mikołaj Pal min, artysta; B . Goldeuberg, 
artysta.

O F I A R Y .

W  AdminlStraCyl „Dziennika Kijow zlego" 
złciyli:

Na letniska d>a przpp.scow ai.ych kobiet przy 
Kole kobiet: pp. H enryk Górecki 15 rb. —  Józef
C hrzątzczrwskt j8o r'».

Na krzyż mogilny dla .lihanowa, zm arłego 
w  P łs lo w ir dodyspozycyi p. 1 tlaszewicza: pp Lu- 
Cyan i W a le iy  Sw istuoowie (ku uczczeniu pamięci 
w i ja ś. p. W ale-ego Kulikowskiego, weterana 1863 
roku) 20 rh. —  Leon Lisow ski 50 kop.

Na Io w . polsk kolon. letnich: pp. Witold 
SteCkf i Leon Sumowski ią  rb.

Na kościół w  Kitajgrodzie: p HHena Żuzr 
kowska 10 rb.

•d  g. 9 ej wiedz. 
g. 5. ej w te d

V*tw. temper, p .w ie m ł w  aląg* doby . rę 7
Najniższa . . . .  . 6 , 0
Przeciętna temper, pew. w> Ciąga doby , 12,0
W ielol. przed. temp. pow. «, ciągu doby . 13 0

O góln y ri_m pogody w  R o sy  i europej 
tkiej z rana na oodstawie telegramu gfównegt 
O brerw atoiyum  fizyesnego:

O pady notowano miejscami w  pasie półno­
cnym i na wschodzie Rosyi europejskiej; tem pera­
tura wyższa od normalnej na północnym zachodzie 
i na zachodzie; niższa od rorn >laej w  pozostałych 
rejonach Rosyi. Pogoda spodziewana w  dn. 5 ma- 
js: ciepło na półnoCnym-zac'nodzier Cieplej w  pozo 
st»łej Rosyi; opady m aih w e są w  pasie północnym 
i miejscami na południowym-zSChodzic i zachodzie 
Rosyi Europejskiej.

Z  tatru i muTyki.
upenta rosyjska w ChSteau.

„Matheo" —  bpereta Calmana.
W  nowym gmachu murowanym w  ogrodzie 

„Cbńtesu des fieurs* ro z ło ży ł. Swe pen .ty  opeieta 
p. Ewelioowa.

Choć gmach ten jest nowy i budowany spe- 
Cyalule na teatr, j d n .k  razi mas* biędów, z któ­
rych najw ażn^jszy jest zlekceważenie akustyki, rze­
czy w  teatrach pono najważniejszej. Oto po obu 
stronach widowni biegnie szeroki korytarz z wiel- 
kiemi otworami na salę widzów, Co SUnowi istn^ 
pułapkę dia głosu. Rezultat jest ten, że już w  IX 
rzędzie nie słychać połow y dyalsgu m ówionego 
prozą, a śpiew  dochodzi do uszu słuchacza w  po 
staci tonów pcm eizanych z w ieioliczatm  echem.

Przemijającą, ate tem nie m nitj ważną, u>em- 
ną ceCbą tej sali, jest aość silny zapach w iigcci.

W  takicn to, nie nazDyt korzystnych warun­
kach, ww.tawiono po raz pierwszy w  Kijow ie jed ­
n i z najświeższych n cw cści zagranicznych, operetę 
Calmana p. t „Msthco11-

Opereta obfituje w  w iele m elodyjnych aryi, 
w których przeważają roz mie się w alczyki, ale 
niekiedy kom u om or sięga do rejonów, gdzie się 
zaczyęa opera (finał aktu II).

L ibrttto oryginalne i nieźle pc myśl aur, a ćo 
Szćregóinc, że jest nawet, jak o* operetę, dość po­
ważne, chcę 1 weseło^ii tar» nie brak. W cgóle 
.M atheo11 zasługuje na powoazenie ś.ó J  kulturalnej 
publiczności.

W ystaw ę, dekoracye i kostyumy „Matheo11 
otrzymał stannne, i. Chwil/mi wykwintne. R eży 
serya dość pom ysłowa —  u»aiiewrowanie Chóru 
kizesłsm i, rzecz oindna za granicą, zastosowana 
w łaściw ie i pomysłowo.

Z  w ykonaw ców  w yro żn h ła  się p. Barwińśka 
(Co“i), ptsiadaiąca m iły i dość silny głos t r s z  du­
żo v'dzięku. R ola tytułowa była wykonana przez 
p. Sabinina. Apiewak tsn odznacza Się w yrazii tą i 
d ib rą  grą sctn iczcą  i posiada si.tnpatyCzne tenori- 
uo. Na końcowe sceny aktu 1 śpiewakowi nic 
starćzyio środków głosow ych

D u częgo  p. Potopczina jest „bożyszczem 11 ki 
j'owskich operetkowićzów, tego nie rozum itm . Bo 
głosu artystka nie posiada, a niekulturalne piski, 
m ijące w yubrrżać ognistą ekspresyę, zachwytu nie 
budzą Jedynie tańce tej artystki zasługują na u- 
znanie

P. G .ekt w  widocznie posiada zamiłowanie 
do srarźy, a chcć grał rolę ryceri 1 przem ysłu 
Fiic] a, znajdując się na dworze naonarszyat, usiło­
wał być pow ściągliw szym . Ną dobre 10 roli nic 
wyszło —  lepiej było puścić w edze wrodzonemu 
temperamentowi — wszak to opereta.

M .m i w ytknię'ycb braków, całość robi wra 
żonie dodatnie —  w ;ęcrj, bo opereta EweRnow? 
jost stanowczo najkulturalnicjżzą operetą rosyjską, 
jaka w  Kijow ie bawiła,

T. IW. S

PRZYJECHALI DO K U O W A :
Hotel Continental', pp. Zygm unt M ok'zećki 

z Lublina; Anna M okrzrcka z Lublina; Hugo Beker, 
inżynier, z W arszaw y; Rudolf Menkhof z W arsza 
w y; I. W esterlund; W ilhelm  Gcibc; Aleksander 
M ais n ó w , inżynier; M aryi Gorianinowa; Adam  
W pryho-Darowski, 7 pow. taraszćzińskiegc; Am bio- 
t j  l ir y  Łowicz, obywatel, ; powiatu berdyczow- 
skiego; S:*ntsł?w a Ileybow icż, z pow. berdyCzow- 
Skiego

Grand Hóteh pp. W ła d y ś ł i"  hr. Zam oyski 
t Peter ibarga; Józef Orliński z Petersburga; R y­
szard W ykm g z Petersburga; A leksy  Rae AlekSan 
der LissowSki z W arszaw y; Aleasander Saradfew ; 
W . Dołgorukow; Antoni Ruszkowski z W arsraw y 

Hotel Franęois: pp. Teodor Bobko; AJeksy 
W eber; Mikołaj W iRkow; W a ćła w  W rzeszcz; W il­
helm Kulikowski z Paw łów ki; N. P ierew oszćzyko- 
wa; Paw eł Pokrystkin; W jnceuty Podgórski z Osow­
ca; J*n k*. Trubecki; D M iszylewic/; Dymitr Ra- 
popoit; W łodzimierz Siemaszko ze Złofopoia; W io- 
dzimiei Rebindrr.

H otel tfrmitage: pp. Michał Garkawenko; Je­
rzy Mikłucha-Makłsj; Józtf SzanowiCz; Sergiusz Ma- 
linow.

H ottl Hłackmiulcai pp. N. Syckin, inżynier; 
Jerzy Stanfort. obyw rtel niem ieck1; A lek sy  Koro- 
Rnko; M. SawkfewiCz; Jerzy Tirziezeuko, pułkowmk; 
B. Karpow , oficer; Aleksander DasSan, cfiCer; H. 
E lcr, obyw atel niemiecki; K. Saw icki, obywatel; E. 
Malkieywcz, inżynier; W. S .e ła t ’.

Hotel Hraga: pp. V/. Smirnow; Marya Nad- 
żal; Helena Nadza!; Stefan Golik; W ładysław K jn- 
toft z pow  brzeskiego; W łJdzim ,efz Mułćzański; 
Z. NimCżuk; Helena Zawadzka i pow. J-itteJ.

Hotel Universal\ rp . Mikołaj Jakowieuko; 
Konstanty Romanow; Z  Li.owczenko. •

Palaśt-H ótel: pp. Mikołaj Nowicki, gere ia ł; 
D. Lindenberg, kupiec; L. Freuk.;], dentysta; K a:ni 
Pecalt, prze- lysłowiec; Jakób Bre-nberg, w o j; S  
BernstiiiE. tiup:e c- A  Czerkasski; M artk Per^tnan, 
przem ysłowiec; Jakfib Mejtuw, k u p ie c  Jakób Mdow, 
kupiec; G rz-gorz Połoński, przerovśław tec,Sergiusz 
feromin, f brykao ; Olga Sdł> ra ^iowa Grzegorz 
Feldman, kupiec; fan Mori, obywatel niemiecki; 
Franciszek W itw ar; obywatel n tmieckt; Siym on 
Labuński, kupiec; A . Kcfm^n, kupiec

Grand-Hotel Imnenat: pp, W iktor SkworCow; 
K  Lewit, fibrykant; Cu. Kotlar; Szymon NztantO’ , 
fąbryaant; Józef W einberg, 1 brykaat; A. ileinism in, 
fabrykant; E Bucbraan; Bronisław  Kamieniecki, 
obyw attl, z W ,ma; S. Szejn u u n , kuDicC. B Git- 
brrg, inżynier; Panacg, fabrykant; Józrf Ltchten 
stciu, kupiec; Ew a B einnn, lekarz; Z  Szneersoii, 
kuotec; Teodor Mett, kupiec; Z. Skirstymońsk), 
z W arszaw y Leon S tejn blu-" , kupiec.

Hotel Roma: pp A dolf B nting. fa ’or ; W. Gu- 
sie l, obywjstei; D S.iszko; Serg usz Z iim , kupier; 
Aleksander Sokołowsk*, inżynier, z Himania; Dy­
mitr Janidjanow, urzędnik: Mikołaj Sałataobu; Holę- 
na F’odunt**oto; Szymoi  Arayn'>wicz, inżynier; A  
Ttleszko; |iti Darkin, kupiec; Andrżej Bogonat 1 jw „  
kupiec; Ssrgiusr Skriabin obywatel; Roman Ka 
wzin, administrator; P aw eł r>,:gdaoowtC7, cbyw ąttl;

W płynęło do kasy Koła K zbiet Polek za po 
średuinw»m  p. Czachórsk e,:

Na święcone dzieciom w  Przytułku: pp. Cy 
wiórka 2, Fedorc/enkowa i, Mianowska j 2, Buko­
wińska 3, X ChojeCka 10, Rauyóska r.

Na letniska dla przepraCnwaoych kobiet; pp, 
Komarnicka 1, B&ndrowska 3, O wsińsra 1, H eljn a 
Zgórsk 5

Ubranfe i obuwie dla letniczek nadesłały p p : 
H eleas Zgórskr, Anna N askrędika i Ludw ika Nt~ 
m inowa.

Wystawa 
kijowska.

nie dają mu żadnych praw  do energicznego w ystą­
pienia przeciw ko tym Suf,aiystkon [siaatslim. Po 
nieważ nigdy nikemu na m yśl nie przyszło, aby 
powstać m iały takie dążńeści m iędzy żcntm i kró- 
łewskiem ., w ięc nikt też nigdy nie pom yślał o środ­
kach zaradczych.

A le  nie na tern koniec ambarasu królew skie­
go. Na rów ni z żądaniami żon wzrastają także ż ą ­
dania ich rodzin. W edług starych tradycyi bowiem 
i w e d łtg  prawa sławskiego, krew niacy żon kró lew ­
skich nie zostają jedynie szwsgram i, Srwagierksm i 
i teściami któla, lecz awansują na rodziców, braci 
i siostiy króla. O czyw iście król nie zna w cale  
osob ście tych tysięcy sióstr i braci i tych setek 
matek i ojców; lecz dla zaznaczenia swej godaeści 
jako krew nych króla hoszą ow e osoby na Szyi m a­
łe  złote tarcze. T e ia z  rorpociynają i te „siostry 
i bracia11 m onarchy na m ocy pokrewieństwa dom a­
gać się różnych praw i naraiie nikt przew idzieć 
nie może, dokąd jeszcze doprowadzą te Spory fa­
milijne, jeśli nie nastąpi radykalne zerwanie ze sta­
rem! tradyćyami. T aki krok połączony jest jednak 
z nicmałemi trudnościami, albowiem  szerokie masy 
ludu w iernie trzym tją się starych zw yczajów  i oby­
czajów, um ożliwiających każdej córze kraju zbliże­
nie się do osoby króla. T ak  w ięć biedny Maha 
W ażirawud w  swem  pożyciu familijnem bynajm nitj 
nie Jcroćzy po różach, i jeżeli nie ucieknie się do 
stanowczego jakieges kroku, to nieraz będzie m iał 
sposooność do pozazdroszczenia swem u szczęśli­
wszemu oj:u, który nigdy nie doznnł takich kłopo­
tów i dom owych korfłiktów  w  sw ym  haiem ie.

Telegramy.
Posiedzenie zarządu.

O negdaj pod przewodnictwem A . hr. T y  
szkiewicza odbyło się kolejne posiedzenie za 
rządu w ystaw y wszeefcrosyjskiej.

W ś t ó i  innych kw rstyi rozpatryw ano ofer 
tę K oła Sam opom ocy przomysiowej przy w ar 
szawskiem oddziale T -w a popierania przemysłu 
i handlu w sprawie przewiezienia na w ystaw ę 
kijowską w ystaw y ruchomej prób i wzorów 
przemysłu K rólestw a Polskiego, o której w 
swoim czasie pisaliśmy obLzerniej

Zebranie postanowiło udzielić miejsca pod 
budowę pawilonu, przyrztn . uznało za możli 
* r ,  aby za zwiedzanie w ystaw y ruchomej po 
bicrana była specya na opłata.

Na tem samem posiedzeniu zarząd zaa­
probował program  i plan działalności komisy 
wycieczkowej oraz przepisy dla wycieczek zbio­
rowych. O becny na posiedzeniu prezes guber- 
niilnego zarządu ziemskiego M. Snkowkin o- 
świ»dczył, iż ziemstwo gotow e jest przyjść 2 
pomocą komisyi w ycieczkowej i oddać do jej 
rozporządzenia niezbąoną ilość łóieL i pościett 

W  sprawie biletów w ejścia dla w ystaw ­
ców zebranie postanowiło wy dawać każdemu z 
aieb tylko po jednym bezpłatnymi bilecie wej 
ścia na wystaw ę.

Co si.; tyczy term’nu urzędowego otw ar­
cia w y it łw y , zarząd potwierdził zapadłą już 
przedtem uchwałę o odroczenie o tw w cia  w y ­
staw y do 25 maju, przyczem  obecny na posie­
dzeniu czionek zarządu miejskiego W . Joztfi 
ośw iid  :zył, iż budowa paw ilonów  miejskich u 
kończona zostanie w  swoim czasie.

W  dniu dzisiejszym zarząd dokona szcze- 
s ółowej lustracyi robót na piacu w ystaw ow ym

Kłopoty haremawe Rióla siamskiepo.
Spadkobierca Chulalongkorna, m łoay król 

siamski Maha W ażiraw ud, znajduje się w  kłopotli 
w em  położeniu. Z  rządami sw ego państwa Copra- 
wda załatwia się miody monarcha dzielcie, ale 
w  domu, w  rodzinie, w alczyć musi z trudnościami
0 j ikićh sławnemu jego ojcu nie śniło się. „ A n e  
rikan M agazice" podaje Ciekawe dl» europejczyków 
szczegóły o zawieruchach domowych, które zasko 
Czyiy niespodzianie Jego siamską Mość. Polegają 
one na w alce m ięizy  noworzesnemi ideami a ko 
niećznością utrz\mania prastarych zw yczajów  i tra- 
dyćyi, i one to sprawiają k ió low i kłopot i niejedno 
zgorszenie!

Nowoczesna cyw ilizacya i nowoczesne idee 
robią w  Siamie w ielkie postępy, i to nietylke w  na­
rodzie, ale nawet w  haremie królew skim . Młody 
król obj’ął w  spuśc-żaie po ojCn Swym 604 wdowy, 
lećz n:e te „naaCoChy* przypraw iają g 0 o ból g ło ­
wy, bo z czasów  ojca przyzw yczajone Są one do 
surowego życia harem owego. Chulalongkotn, o iie 
by! zwolennikiem modernizmu i postępu, o tyle 
jednak był przezornym, że wszelkie nowe pojęcia 
trzymał staranne zdał* od sw ego haremu. Z  leml 
macochami w ięc od biedy możnaby w y żyć  spokoj 
nie, lecz inaczej rzećz ma się z 407 nowem i żont - 
mi, które król Maha W ażiraw ud chcąc niecną- 
przyjąć musiał dla upiększenia Swego życia. Albo­
wiem według starego Siamskieg# zw yczaju  k ió l 
każde młode dziew czę, które zaofiarowuje mu Się 
za żonę, przyjąć jest zobowiązany do armii swyćb 
prawowitych małżonek, jeśli nie zachodzą speCyal- 
r e  przeszkody. A  penlew az zony królew skie w 
Siantie —  w  przeciw ieństw ie do innych państw 
azyatyCkiCh —  zażyw ają w iele wolności i prowadzą 
w ygodny tyv  ot, w ięc z natury rzeczy n apływ  kan­
dydatek jest o w iele większy, aniżeli „popyt*.

Otóż losy nieszczęsne zn ąd ziły , źe powoli
1 do Siamu w targnęły nowoczesne ide" o piaw ach  
kobiecych. P ierw sze hasta nadeszły z Japonii i re­
w olucyjnych Chin i oczyw iście nie obyło się bez 
tego, że pom iędzy nowemi żonami W ażirawuda 
znajduje się kilka, które o praw ach kobiecych w ię­
cej otrzym ały wiadomości, aniźeliby życzy ł Sobie 
tego m łody m ałżonek 407 dam. Jak donosi r A a e - 
ricar M agatin t11 jad rokoszu Sprowadziła do Spo­
kojnego dotąd haremu je in a  z najnowszych żon, 
młoda siamka, w ychow anka osieroconej córki p e­
w nego oficera angielskiego. A  zaraza w yw ołała 
m iędzy temi paniami straszne spustoszenia. Z  po­
czątku rozchodziło Się tylko o drobne sCeuy zazdro­
ści pom iędzy poszćzególaem i damami, lecz w krótce 
Cały harem rozpadł sle na dwa obozy, 2 których 
Chwilowo ten w ziął górę, który w ypisał na swoich 
sztandarach hacle o nowoczesnych praw ach kobie 
Cych. Tej partyi nie w ystarcza już ?by utrzym y­
w ane je  kosztem szkatuły królew skiej, aby uoiera- 
ao je  pięknie i Karmiono łakociami, stawia ona 
w yższe żądania, a mianowicie: zv ’olenniczki tej par­
tyi chcą być traktowane przez sw ego małżonka z a ­
prawdę jzk  żony, protestują energiczne przeciw  
jakiem ukolwiek upośledzeniu, domagają się współ- 
ud.iizłr w  niektóiych cerem oniach dworskich, Sło­
wem , nie chcą być nadal tylko tytntarnem; żonami 
królsw skiem :, lećz jiragoą używ ać publicznie 
w szelkich przyw ilejów  żau królew skich.

A  m łody król w obec tej rew olućyi Swego 
haremu jest zuprłnie bi/silny, gdyż stare tradyćye

Od k e r tip e n tin tć tó  K S a m fek  I A g tn a fi  F t-  
i tr t im r tk i t f .

Z parlam entu  francuskiego.
Fur} i  (AP). Izba deputowanych omnninla 

interptU cyę posła G rrnier, dotyczącą udziału 
F ian cyi w  dem onstracji przeciw Czarnogórze. 
Mówca wyraził ubolewanie z powodu, iż Fran« 
cya w brew  tradyćyom  obrony praw a i słab­
szych brała udział we wzm iankowanej demen- 
strscyi. Po oświadczeniu o koniecziości obrony 
zasady .B złk a n y  dla narodów bałk?ńskicL*, 
jakoteż o kom eczaości uzyskania przez Frant yę  
na Bałkanach i w T urcyi zabtzpieczenia inte­
resów  m ateiyalaycb i m oralr yćh, wystąpił mi 
□ister spraw  zagranicznycii Pichon i oznajmił, 
iż polityka zagraniczna Francyi nie ulegała 
zmianom.

CeDm  jej b jła  zawsze bezinleresowność 
terytoryalna mocarstw, oraz jedność Europy, 
jako g w .ra n cy?  pokoju Incydent skutaryjski 
nie może być w yłączonym  z ogniw a Innych 
zdarzeń. W spom niaw szy o trudnościach, w j n i ­
kłych podczas ustalania granicy serbsko albań­
skiej, minister powiedz ął, iż Serbia otrzym ała 
dwa miasta, A lbania zaś Skutari, wskutek o- 
świadczeń Au3tryi o gotow ości do in terw tn cyi 
zbrojnej w razie, jeżeli Skufrri, wlirew d etyzyi 
m ocarstw, nie zostanie oddane Aioanii.

R osya  ośw iadczyła nam, iż w  celu uni­
knięcia akcyi jeonostronnej na morzu A d iy a -  
tyckiem, uważa ona za niezbędną obecność na 
merzu Śródziemnem iow n ież okrętów 'runcu 
skich i angielskich. Pichon z w iełłiem  uznaniem 
w yraził się o działalności Sazonow a, akierowa- 
n* 1 ku zachowaniu k d n o ści Europy. Mówiąc o 
trudnościach, które pozostały do rozstrzygnie 
c!a ora2 o ostatecznem opracowaniu warunln')w 
pokoju, Pichon oświadczył, iż Francya p raco­
w ać będzie n»a rozstrzygnięciem  tych Lnestyi 
ku zadowoleniu sprzym ierzeńców.

Par}Ż (AP) W  odpowiedzi na interpela- 
cyę w izbie deputowanych, Picnon oświadcz}'!, 
iz  wiadomości, podawane przez pisma o ukła­
dach z Anglią, Niemcami 1 T u rcyą są przesa­
dzone.

U kłady te trw ają 2 lata i jeszcze nie zo- 
stały ukończone. Fram va nie życzy sobie 
w szczynać now e kwestye, nie zaprm ina jednak
0 sw oich interesacb.

U stalenie granic.
Skoplje (AP). Kom isy a mieszana złożona 

z serbskich i greckich oficerów ustaliła pas 
neutralny wzdłuż granicy tym czasowej, która 
się  rozpoczyna z G ew geli, c ągnie rię między 
gó ram i Duhice i N idze na północ od FioriD y, 
otacza połudn iow ą stronę jez io ra  Prespańskic- 
g o  i O cbrydzkiego i kończy się u D ryny. A n a 
logiczna kom:sya serbsko - bułgarsha ustaliła 
czaso w ą  granicę okupowanych przez bułgarów
1 serhów terytorj - > u G ranica tą zaczyna się 
w pobliżu miasta K r  wo-Poianl a, ciągnie się  
wzdłuż rzek Zletow ska, B reg J o icy , R adow i- 
szty i K riw a lakaw ica do D ojeracu i G ew geli. 
W  miasiach Isztybie, R adów  cy, S tiurricy i 
Dojerania, które przez serbów i bułgaiów  
wspólnie zajęte zostidy, zcsialy rów nież załogi 
w ojsk serbskich, władzaś zaś adm inistracyj- 
jna pozostaje w rękach bułgarów.

[Misya o ficeiów  francuskich.
Skoplje (AP). Urzędowa misya oficerów  

francuskich po zwiedzeniu pola bitwy pod Ru- 
*»anowem wyjecbaia przez W cies i Prilep do 
M onastyru.

A neksya w yspy  -Ada-Kaleh.
B udapeszt (AP). W ładze węgierskie obję­

ły zarząd w yspy A d a-K ałth  Ludności ośw iadczo­
no, iż zachowa ona przyw ileje, przytluguiące 
j f j  cd  czasów  M rrji T eresy. O prócz monopolu 
tytuniowego będzie ona w olna od służby w oj­
skowej.

-ieńcy.
Konstantynopol (AP). Na wniosek amba­

sady rosyjskie;, rząd otomański zgodził się na 
w ypusiczenie na w olność 104 cyw ilnych jeń ­
ców  bułgarskich, w tej liczbie 3 dyrektoi ow 
gim nazyów  i 25 nauczycieli, którzy na począt­
ku w o p y  w ysiani byli z A d ryanopola do 
Ismidy. Dziś, po uwolnieniu, w yjechali om  
na okręcie rosyjskim  do W arny.

Zwolnienie re zerw istó w  w  A ustryi.
W iedeń „M iiitfit.scbe Rudschau* upow a­

żniona zosU ła do ogtcszenia następującego ko- 
muniratu: D ow ódcy korpusów oa 1 do 14 
włącznie oirzym aii rozkaz z*  Inienia w szy- 
itki :h rezerw istów  puw cU nia 19 8 —-19 r Na 
skutek rozporządzenia pow yższego 35 tysięcy 
żołnierzy zostaną zw oluieni O p iócz trgo  w j 
dauo rozporządzenie o częściowcm  zwolnieniu 
reztrw istów  powołań dodatkowych z 1910— 11 
r., ogółem około >3,000 Juczi. W  korjusach  
rozlokow anych w B jśn i i i Iercogowim e rezer­
wiści na razie nie są zw alniani o j  służby 
czynnej*
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W ybory do sejm u p ti3Kfsgo.
B~4rI;n (AU). Przed wieczorem  w j brano 

i ' 9 - j  kons-rw atyitów , 32 ch Ic ;n str^ łt?s|i& v 
niezależnych, 25 u narodow ych llh en ió w , 12-u 
przedstawicieli partyi ludomej, 71 przedstawi­
cieli centrum, 2-ch polaków, 2-uh duńczyków  i 
6 socyalistów .

Z Japo? ii.
Teklo (AP). W icem inister w ojny Oku 

ct-rytuał dym isyr, natt*pcą jego  został generał 
R » n fo . Zm ianę pow yższą pisma tłumaczą dą 
żeniea, obecnego gabinetu do usunięcia z mi- 
cU tcrdtw a wojny- stronników Klanu „Czio-So,* 
którzy naglili do zw iększenia armii.

G m eru ł Terauczi zaw iązał tow arzystw o, 
które pod pozorem ba lania zadań narodowości 
jaoońłlriej ma w ytw orzyć w społeczeństwie n a­
strój p rzy tb jlo y  dla k laa ’u „C rio-S o* i dla 
psu ty i wojennej.

J ’pońtzycy  w  Ameryce.
TuklO (AP). Dziennik urzędow y podkre­

śl*, iż, nie bacząc na niepom yślny w ynik per­
trak tacji rządu w aszyngtońskiego ze stanem 
kaliforn jsk  m w  spraw ie w zbronienia cudzo­
ziemcom posiadani* gruntów  w  Kalii łrnii, sto* 
su tk i m iędzy J rpoedą i Am eryką pozostają 
przyjazne. Zdaniem pisma, większość am ery­
kanów  sym patyzuje z japończykami. Jest na­
dzieja, iż japończakem  zostarie nadane praw o 
ra t rralizow am a się w  Am eryce.

Z lonfio lii.
M ik ć e n  (AP) Z o s ala utworzona komisya 

pod przewodnictwem  dudu, m ająca na celu 
opracowanie projektu otw orzenia prow iccyi 
w ewnętrznej M ongolii. Książętom  wewnętrznej 
M ongolii k a n n o  przysłać reprezentantów do 
tej kow isyi.

Urga (AP). W p ływ  partyi chińskiej “ 'zrasta 
Istnieje przypuszczenie, :ż Chajsan i Ban-Tu- 
W un, którzy dokładają stareń, by zaognić sto ­
sunki w  rządzie mongolskim, są agentami Ju- 
an-Szi-K aja. Stronnictw o D alaj-Lam y oskarż?, 
ministra w oiny, Daiai W in a , i i  pozostajr zupeł­
nie .bezczynne. Stanow isko D al»j-W ana za* 
ch ulane.

Niedoszły z lo t Sokcłóftu
Lubiana (A P )  Ministerstwo sp iaw  we­

wnętrznych odrzuciło skargę słowiańskiego 
zw iązku na zakaz' urrądzen.a wszech słow iań­
skiego zlotu sokołów  w L ub lin ie. W obec tego 
zlot odroczono do r. 19*4-

S a i.n iz^ d  m iejsk i w  K ró le s tw ie  P oiskh m -

Petersburg »,'(AP). Kom isya do spraw 
miejskich Dum y Państwowej uchwaliła przejście 
do szczegóio irego czytań.a zm iecionego przez 
R ad ę P ań s.w a projektu praw ą o samorządzie 
miejskim w K rólestw ie Boiskiem,

Ref m u  a sądu m iejscowego
P e te isb u rg  (AP). Pom iędzy przedstaw i­

cielami centrum R ad y Państw a i frakeyam* 
centrum Dum? Państw ow ej zaw arte zostało p o ­
rozumienie o zakończeniu rozw ażania projektu 
praw a o wprowadzeniu reform y lądu  lokalnego 
w  pierwszej połow ie czerw ca.

Z Sanaiu.

P etersbu rg (Wł.). Senat rozpatrzył kwŁ- 
styę zasid cicza, komu pr/ysluguje praw o drzo- 
ru rud  wykładem  religii w zakładach naukc- 
rrych. W  r. 1 9 '7  minister ośw iaty K au fn an  
w sp ćlń e  z ministrem spraw wewnętrznych o- 
pracował przepisy, udzielające p iaw ą  doz<ru 
duchowieństwu wszystkich wyznań. M inister o- 
św > ty  Szw arc uważał za. konieczne ptzeprow t- 
drenie tych przepisów w  drodze praw ouaw cztj 
ponieważ prawa tak iefo  udzielono tylko duchc- 
wieót t tu  ptet tsunckiem u. Minister Spraw w r- 
w nęLznych nie zgodził się na to. Spra^ a 
przeszła do stirshi, który takową po raz pier­
w szy rozstrzygnął zgodnie z punktem widzenia 
ministra c ś s ia ty . M inister sprawiedliw ości w y 
powiedział się po strónie mniejszości.

W czoraj pierwsze ogólne zebra nie senatu 
ocLw il.io, iż dozór przysługuje duchownym 

'wszelkich wyznań.

Fociąęiuęde da edpoTi ledzialności.
Petersburg  (AP.) Pociągnięci zostali do 

odpowiedzialności z artykułu 1034 go  kodeksu 
karnego redaktorzy „Sowreroiennawo Słow a* 

„Rieezi" za Wzmianki w  NsNe 2 dni 30-go 
kwietnia i i-g o  maja, pierw sza pod tytułem 
„Udział witm erowców *, druga —  „W  sprawie 
w itm er-w ców *.

Za 1 szy maj.
P etersburg  (AP). Ż a  udział O rozruchach 

i-g o  maja naczelnik miasta skazał w drodze 
adm inistracyjnej 6 o o łób  na 3  mieniące aiCsrtói 
bez zam iany na grzyw ny.

P ow rót m inistra .
P etersburg  (AP). Powrócił. minister kc 

roanikacyi z podróży w  sprawach służbo 
w ycb.
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Z  e s b i n i e j  e j > w i l i .

Zatarg, se rb sk b -b u łg a isk i

P etersburg  (Wł.). „N ow W rem ia* za­
mieściło rozm owę t  iylym  ministrem serbskim 
Gencz^czero, który potir.erdza, iż zatarg seib- 
sko-bułgarski przybrał onąrakter nader niepo­
żądany.

S p ra w y  Albittlf.

W iedeń (Wł.). W yw ołała  tu zaniepokoje­
nie pogłoska, jakoby Essad-hasżS, z nam owy 
serbów  zdecydow ał zorganizow ać trłasriy rząJ 
albański.

W iedeń (Wl.). Do D ar*zzo wysłane zc« 
staną dw a okręty w ojenne wioski i a is  

: stryacki.

Przygotow ania Bułgatyl.
W iedeń (Wł.). D onoizą z Salonik, że 

przygotow ania Eulgaryi do ew entualnego star­
cia zbrojnego z Serbią 1 G recyą trw ają. N i  
linii D edeagacz— Seres pociągi w ojskow e z a- 
m unicyą przepełnione.

Abdul-Hamid.
W feddń (Wł,). Stan zdrow ia Abdul-Hami- 

da, rierpiącego na ostrą neui^stenię, uległ po­
gorszeniu.

Zgun p ro fe so r-
K raków  (Wł.). W czoraj zmarł profesor 

uniwersytetu Jagiellońskiego, filolog Miodoński

Zg-in S tan isław a hr. Rzew uskiego.
Paryż (Wł.). Po dłuższej chorobie zmarł 

Stanisław  br. Rzewuski, zo a .'y  powiesciopisarz 
i dramaturg, polski, i francuski

uSt, hr. Iłzewuski, syn geuerala Adama, dra­
maturg, ur. i 3>4 r , kształcił się w  korpusie paziów, 
r-astępuie w  uniwersytecie petersburskim. Napis*!' 
„Doktor Faustyna* (1885), „Opiymi.ści", „Bez pienię- 
* tk “, przeciwnych obozow ', ,,Uła miłości Sztu­
ki*, „Generałowa-', „Cudze dzieci", „Potrzebne 
grzeszki", „Na łaskawym Chlebie'1—powieść, „H ra­
bia W itold" (1690), poemat „Osurtni dzień „Don 
Jurna", kilłrśr studyów literackich w  dod,-tku do 
„Przeglądu Tygodniowego" oraz w  języku franCu 
akim zoiór studyów krytycznych. Nadto: „EtuJeS 
littćraires", „Mluda Franę.ya" —  stndya 1 ‘ crzCkie, 
„L e  doutfc1, „i.c  JuSticio." —  irama w 6 aktach 
(1892), .ufeBorah" i „Les filles du Rhin" ( 1895). 
Przyn. Jiad ).

,Reorgart.r2acyd a/mll frsiicu h klf j.
Psryk  (Wł.). W czoraj oabyro się posie­

dzenie wi -TŁ i ej tad y  obrony krajor ej w spra­
w ie zatrzym ania t szetegacb armii żołnierzy, 
kończących służbę dwuletnią. M inister wojuy 
zaprojektował niezwłoczne, zamrast w p tź lz ie r-  
ra*n, m ianowanie porucznikami, kończących 
s ik c iy  w ojskow e.

Paryż (W'.). R  ąd d. 6 maja w niesie do 
parlamentu projekt praw a o kredytach na u-

którzy ukończylitrzymanie w  armii żołnierzy, 
termin służby dwuletniej.

B an k  T o w srzy stw  wsjióitfzielczych
WarsZSWH ( W l) W czoraj rdbyto się u- 

rcczyste zaloien :e kaedenia w ęgielnego pod 
godach , Bani u Tow arzystw  współdzielczych* i 
otw arcie filii t e g ) banku

Hojny zapis.
W afSZaw a (W ł.) Zasada nagie w  W a r ­

szawie w łeszka Meza L u d w ik i z Starkopfłów 
Disoórso zapisałk 70 tysięcy ruMi na cele do­
broczynne i oświatow e polskie w  W avszaw ie i 
Cieszynie. Z  zapisów tych zgodnie z w olą 
testatórkr, korzystać nie mogą Ittwini i żydzi.

W ykluczan ia Belmor.ta z ad w ok atu ry .

WnrsZKWn (Wł.) W arszaw ska izba sądo­
wa wykluczyła L eon a Belmonta z adwokatury 
przysięgłej.

W 'yb eły  do s,ejmu pruskiego.

Perlln  ( W ł). W ezera] o g, 6 z rana zna­
ne były w yn iłi praw yborów  do sejmu pruskie­
go w  44.3 okręgach. Sytuauya zupełnie okre­
ślona w 433 okręgach, w ybór 12 poHków za­
pewniony. Lrzejdai* M orawski, Korfanty, Trcm p- 
czyński, Zakrzew ski, Styczyński, M aze.ski, Nie- 
gdlewrki, Jaworski, Seyda, Łoziński, Schoeder 
i Sikorski. Zapew nione jest w ybó- 121 kon­
serw atystów , 42 wolno konserw arystuw, 81 na- 
red-liberałów ! 23 postępowców, 86 centrow ­
ców , 7 soc-dem ofcrrtów i 2 duńczyków. W  20 
ohręgąch pOL.»'ęazy 40 kandydatam i na posłów 
nastąpią wybory ściślejsze.

C»
Samorząd mlójski w  Królestw ie Polsklero?

P etersbu rg (Wi.). Kom isya do spraw 
miejskich Dumy P aństw ow tj rozważała weroraj 
zw rócony przez Rade T a ń stra  projekt s<imu- 
rząau miejskiego w  K ló lestw ’e.

Referent SinaiMno proponował oparcie 
prac komisyi na redakcyi projektu R ady Pań­
stwa, gdyż różnica pomiędzy tą redałreya a re­
d akcja  Dumy, jest, rzekomo, nieznaczni.

Ś wieiyńąki oświadczył, ie  aczkolwiek w a ­
runki obecne zń ńSzaią do przyjęcia ustawy 
miejskiej z roku 1892, jednakże nie można p o­
godzić się z usunięciem ję iy k a  polskiego z in­
sty tu cji sam orządowych.

Ilarusew icz potwierdził rów nież, iż przyj­
mując z konieczności ustaw ę z r. 1892 — ' po- 
lacy bezwzględnie nie godzą się na czynienie 
ustępstw R adzie Państwa w sprawie języka, 
dopuszczając z truanościsj ustępstwa v, dzfe* 

dżinie cenzusu i kompetencyi administracyi.
O pozycya stanęła na zasadniczym  pun­

kcie widzenia, są Jząc, i i  lepsze jest pogrzebanie 
całego projektu, niż parodya samorządu.

Przew odniczący B eningser uznał za słusz­
ne twierdzenia referenta. W iększością Wszyst­
kich głosów  przeciw ko 4 kajetom  i postępow­
com uchwalono przejście do czytania szczegó­
łow ego, opierając się w dyskusyi na ustawie 
z r. 1892.

P o la r  Preazburga-

B  idapOSZt (Wł.) W  Preszburgu spaliło 
się 70 domóY. , 10 tys. lud u pozostało bez
dachu.

Asqu,th i Churehil.
A Lifty (AP). D a. 3 tną ja przybył do Kor- 

fu prezes ministrów aa^idskicb A jrjritb , spo­
tkany ow acyjnie przez luaność. Następnie 
przybył m lnisttr w ojny C turchil. Ministrowie 
oglądali miasto i wieczorem opuścili port.

Okupacya feoi.g.M .

Mukdhi! (AP) D y w iz ja  28, pnezaaczona 
dla okupacyi Mongolii wewnętrznej, pod do­
wództwem  g-nerrJa Ł ycz-L in fo , potpLesznie 
wyrusza do Pukou przez Tjan-Tzin, dc. rozpo­
rządzenia generaia Czań-Siunia.

Przeciw kó cudzozltmcora w Ameryi e-

Fenix (stan Arizon ) (AP). Gubernator 
pc<loiSiił projeat p raw i, zalrszujacy cudzoziem­
com n ib yw an ia  na własność gruntów.

W zm otttlehle fle ty  angi«lsklttj.

Motireal (AP). I ib a  niższa uchwaliła w  
trzfc iem  czyfaniu projekt prawa o budowie 
floty, według k tórego Kanadk wypłaca AD glii 
35 m ilionów  dolarów na budewę trzech dread- 
noughiów .

Bojkot ży ó ó w .

P etersburg  (Wł.). Korespondent łódzki 
gazety „Dień* użala ńę, iż Wobec Dojkotu Ży­
dów Wysiedlani są żydz? z m iejscowości wiej- 
s i;  ch K rólestw a Pofskieeo, nujr-zykład z o sa d j 
fabrycznej tow arzystw * Żyrardow ski^© , które 
rozwinęło się wyłącznie, jakoby, dzięki komi- 
sy on er om— żydom.

Kurs nncyonallslyczny.
P etersbu rg ( W ł). Gubernator gredzirń* 

sVi nie zatwierdził wyooru polaka p. D aw i­
dow skiego na stiaotrisko  prezydenta m. B ia łe­
gostoku.

Ear. Meyenctorf a p sliz lern ikow cy .

Petersburg  (AP). W ystąpił z frekcyi paż-
dŁiernikowró <r baron M eyerdorf wobec różni­
cy w poglądach na spraw ę lozciąguięcia na 
Fialandyę praw odaw stw a rosyjskiego o przt- 
ą^ępstwach politycznych.

Z komisy) Dumy.

P etersburg (Wt.). Kom isya Dum y kontro­
lująca wykonanie prelim inirza budżetowego 
nie zatwierdziła wydatek niepreliminc wany w y ­
sokości 7 m ilionów rubli na budowę koszar.

Petersburg  (W j.j. Na posiedzeniu rsp ó l-  
nfern komisyi w niosków  praw odaw czych i ban- 
diowo-przem ysłow tj uchwalono wniosek p ra w i­
cy  o wprowadzeniu norm y 5 cio procentowej 
dla żydów  w komitetach giełdow yca -i radzie 
do spraw handlu i przemysłu. Poseł Dymsza 
glosow ał przeciwko wnioskowi.

I

T i m  KucJmia
K O łtA  -tO B IET PO LE K  — 

F a s t fu k le jo w a k a  K r  1 %
-  —  w  d z n d z iń o u .  ■ ■■ -

Z^łoźoaa w Celu, by 
młodzież ucząca się 
i ludzie pracy, nie ma­
jący Czasu na orowa- 
<fteV-c kuchni ’-v dntau. 
mogli być pewni, iż 
dostają jeazenie staran­
nie przygotowane na 
maśle i po Cenie kosztu.

M E M U
I.

Zupa szczaw iaw az pierożkami 
Ha sól

II. 7574 
Ftskl z kaszlą
S z i.c la  arojomiruwskie 
Rostboef z chrzanem 
B.tki w śmiotanie 

l it .
Lndy

Kartofle Marchewka. Ojórki.
Cal- obiad 30  k., pót obiadu 
£0 . Cały obfed w  ąbtmS neucie

m ie s ię c z n y u i 8  rb . C O  k .

,,7252

W  budttjącyru się derau Kościelna 14

,jej3 *i; tiule
z piwnicami, zdatne na magazyny 
lub biura. Lokale megą być urzą 
dznne stosownie do życzeń wynsj 
muiąCego do jesieni t n k u .  ,‘J080

Do sprzeilania
około diies.fziemi z dwozaa frontami, 
z dochodem 00 4HC0 rb.' w  rewirze 
Ptosliru p izy Dmii o «*jrtin  t i r f f l i .  
W i* jq m t« 'ć  szczegółu wa: Stolypi- 
naw sła 3l r» . H7H0

U l U T C L  •

„ C o s r a o p c l i t e 41

Używaug maszyny, ninrory 
lokomobue pompy 
szyny, armaturę, 

rury. wagoniki i f. p, polecam i ku, 
puję. K ijów, Kreszczatyk 41 f°-

h Y S A l lb '4  "(Qs5iesyap8895
szczawy o torw.-aikat.-ioaij-broink 
>t-'la:lite P en )» yo n ał ,  8J«ą, M sti rj 
BiJŁKij”  tiołolohy wśród laSu szpil- 
Kowćgo, 50 pc-i oi, otrzewacycti sy- 
stew-ni „S r iu i“ , dw u :i;;row a  saia- 
kuchnia wzotowa, dve.a 'ndywidus-
lrzowana pod nadzorem lekarzy__
• Dta"»*ili eci i n f łd a lu z y  

Internat przy peniyonacie ’„ p : o  
M a tk ą  B o « k q “  przejmuje dzieci 
snme od cz?eriletnich Opieka le ­
karska i  wychowawcza, ca żądurie 
na-ika, ko. * etsacya, muzyka, gim- 
nasiłoca. Specjalność: Odżywienie
wątłych dzieci. Broszury do naby­
cia w ktięgarni Idzikuwskicgy. Pro­
spekty per.syon*<u i internatu gratis 
w ys,ta  właścicielka U u lt e r c *  a .

K^ i t j ł ]  -  mr.pgran:cŁbcej ilości 
s< d<> ulokowaniu nadobr,.ziem- 

w  gul-', kijowskiej, podolskiej i w o 
iy-.GiC'■£) S - !',( Potrzeba w ysłtć  Ko 
■ lic: pr!ana akta kupna i po-
!i- agckur2C"iu-. ąjicruchum. crtz 
szC zcG cp is tnająt. Interes pewny, 
.1 iktecyazańtw fl.ona Atire.-: Od'e- 
: a skrzyń, poćzt. Nr 1205. 6002

t e  1874

Kuchnia w yl wluW.’ :- Komfort no- 
wbczescy. i  eSoje id 1 rb. Obiad
dla przy 
1 sre pietra m

r. ,  ićy
ch. lt.irtytutow-. 16,

fe le fo n  aS-aą

N m’*  jsejcSs 2 vileiofetrilą prak­
tyką ]t iszukuje kohdycyi ńa l i ­

to, do starszych , zicci. Posiada ję- 
jyb i fr., niemiecki prakt,, teor., mu 
tykę. Za 2—3 godziny lekcvi pożą­
dane dobre ntrzynii.n?e. W ołyński 
gub poczt. Nr ?S. A. Z  (1277

St u d r n t  in c iy t u t u  handlowego, 
długoletnia praktyf a kcrepeiy- 

torską, poszuktiie kcndjCyi, Sp-s- 
c »ro o ś ć : I — V klasy giihnazyów, 
sa lo l handlowych, polski, litsr-turą. 
Cresiaw Madey, Nrsterowaka 20-0.

Ł2f'0

Sk o ń c z ,  s a k . r e n lr  poszukuję 
kondycyi na lato. KuznleCi.ti

102-25. 9259

r  ło d a  fnofia* ukończyła szkołę 
3** handlowe, poszukuje miejsca 
zratte:. ńa wyiazd na lato lub na rok.
Kuzcicczna ]02 - 25. 1)298

fjłjjłteaiy In ż y n ie r  im i ła « t < ic a y
E*3 pdszttku.u posa('V lu-b robót o u 
łipca. 4 praktyki. Oferty: Janiszew­
ski, 'W.-Fodwalną 25/20 dla Głogoa
skiegu, 9174

Od e s a  - L im a-n. W ioząc syna, po­
dejmę Mą opieki nad chłopce «. 

Koszt wspólne. Motowidłówka, ap­
teka, Ferencowiek. 9792

Pierwsiiagilu Szkoła [(roju i Szycia
ca tn n k a  ParyeU s ie j A rtad^m ii

J. U l ś n j e w s I ł U s o
Kijów, Piorpzn^ 24 (ftJj) M chsjlowfłkfpg^ tm ik r )

■yftem własny zastosowany w  Paryskiej i Londyńskiej Akademii, nagro- 
uzo„y przez powagi uchow e złotymi męćljłąmi, dyplomami honorowymi 
i t. p. W yłąezna szkol*, do której na egzaminy przyjeżdżają M strze ce 
.̂hu. Po ukończeniu nauki uczeni ce otrzymują patemy i świadectwa ce­

chowe nu pv« wc pjwSrcia pracowni. Po egs.iminacli roboty, wykonane 
priL..', ućzei)'će, Wystawione są dla oceny publiczności. Szkołr urrądzona 
według ostatnich wymirgi ń techniki. Zapisy przyjmują się codziennie 
Szczegółowy prrgram wysyła śię bezpłatnie. P rzy szkole pierwszorzęd­
na pracownia ub orów  damskićtt i dziecinnych. Dla przyjezdnych mies:- 
kanic przy szkole.

1 rzsz Churkowski ogólny Cech rzcm ’e.śltti;zy wydane J. Wiśniew- 
słdemti: Dniu 4, 5 i 0 lD ego r. b. 1913 odbyły się egzaminy uczeń c 
J, W iśniewskiego w  m. K ijow ie przy ul P ioreznej Nr 21 w  moi j obec­
ności mistrza krawiccku-sk^mplikowanf go e tc iu  i przysięgła! ek«pertk i‘ 
delegowanych oflCyalme przer wypomniany c:Ch, {przeprow idicnia egza­
minów wyłaćzm e w  tej szkole. Uczemce egzamin, zdaty aoskonaL"; co 
się tyczy szkoły stwierdzamy, *e tak debrze postawionej i umiejętnie pro- 
w » dzunej, v  zakresie swej specytilnośN, podobnej n iidzie  nie spotykaliś­
my. UCzeniCom, które zdały ogzurnir, wydano świadectwa na żasadzie 
380 i 41,5 paragr o przep. iz tm  1893 reku, co stw ie.dzam “■

Niałejcze świadectwo wydarte, do o f  toszeń w  gazetach.
• Charków, dnia S-go&w;ttoia 19! 3 r.t.

Mistrz — A ta k s a i id e r  W ła s e n k t1
Przysięgła Fk.«[iertk« — Ę u ^ n ia  C zy . o w s .  4,i:i,5

^ o h y l a w —  P o d o l s k i

Prenumerata i sprzedaż detaliczna

„ D z ie a i t i ia  l i j m i i i g o ’ ’

w  G u k f ^ P i i i  ^ F ^ A ń ę o i s ”  

p . U z n a ń s k ia g o i

T - y g o C i i i k  P o l s k i
P i s m a  p o l i t y c z n e ,  sjitt i t s e K s e ,

----------------l i t e r - t a e k le  i a r t i h t f c z n *  —  —— -

p o ś w I f o o M e  x f i g A ^ f t ln R io ( 8  iy te s a  R A f . n w  • s g r

w y c k i f o z i  w  W a r s z a w i e  

D I .  $ - t o  S r a y s k a  t e ł .  2 2 8 - 3 8 .
' * r f -••• *m ;

Ofr&an ni^ztsiężnej opinii ^isrodoWft5.
1

Odzwierciedla ealokształt żyda polakikgo we wszystkich dziel- 

uicach i jego związek z kulturą Zachodu.

Szerokie uwzględnienia zagadnień nauki i sztuki pozwala czy­

telnikowi utrzymywać ciągłą styczność ze światem myśfi ‘ worczt.

' KrTfc*Tt>t 1 wyiławen: H. ZARANPW gKl 

CENA PRENUMERATY:

/ rscznie rb. y 
i  półrerzi.ic „ 3 50 
(  kwturtalcic „ 1.75

(

7 klasowa z A  n a n n n i O l ń f n U R t  w-«WarSzawie uliiśt 
wyoziałem H Q r U f t U BH l C Z n y f i I  Polna 36 d, wł. Eg­
zaminy wstępne od 14 maja do lS.czetwCa cc wtorek i śro­
dę i 26 sięrpnia n. st. Na wydział cglooo.. iczoy przyjmuje 
się iez egzaminu uczniów, po skcńnzeniu 4 ki. szkól średnich. 
Język angielski i ładna dla życzących Popis 20 Czerwca 
Lefccye reżooczną się 23 sierpnia n. st. Program na żądani*..

Kijowski Z ir z ą t  

Miejski Z£%(isfli-

K o n t is ra  S u tfc -
w . i id a .  (śoszlrm  
pozyc.ek) Dc. 10 
maj* licytacja na 
usun'ęlie d-ew  
niarej wozowni, 
inajdująccj się w  
pobliżu nowowy- 

budÓYWkhbgo gmachu 6-go gimna- 
zyum miejskiego przy ul W.-Doro 
hożyckiej.

Wy 1i j i ł  lut! ow iany. D iia  JC 
m ija licytaeya na urządzenie olotu 
drewnianego przy cmenfarzu Lu)iia- 
low ieckiiit, poczynając od 596 rb 

ł y d l - l « ł  l i f a r t n .# ! jn y .  Da. 10 
maja licvt*ćya r.a 'oboty przy  urzą­
dzeniu t/otuf ru obpk su  vby insty­
tucji filantropijnych im. M. Diegtie 
r/e w a na 1 uNianówce.

W arunki w  Karządz.e od g. 10 2 
po .póluhhiu.

Wy«ż*?ał ta rg o w y . Wynajmują 
się nrejsca w  liatach krytych na Bc 
Karhhp„ dia a '•rzedąży kriąłek, ga- 
zeT i dzienników, h„rt korespenden 
cyjnyćh i aa te iya łów  piś:uienr>ych, 
ula sprzędaiy wód mineralnych i 
k^SJu, dla handlu słoniny, mięsem 
wiephiowem i baraniny. Ssirpy du 
różti^uodnego J%ndtu.

Miej m i w  suterenach n» piw iar­
nie, winiarnie śj.łady bsndlawe itd. 

infortE^ćje u óozorty rynku.

w:war*żztar;«:
2.a edn iSzenie 

d « d a *  u 
30 kop. kwartalnie

W KrólistWle I Cc l is tw ie :

Zagranicą:

rocznic rh. 9
pó/rtSCiuia „ 4

( *w am .nje „ a

.oCzuta rb 
noiroLi.be „ 4.5#
. wartuj u 3.I5

Rozkład jszdy pgciąpw
Roi. r o l . ^ Z i  chad. 

od d. CS k^iiidniii ISI3 p .
Kuryer N ' 1. I, II kl. Kijów, Zmie- 

rzycka, Ddesa- odrh. gudz. 9 wietz., 
przych, g. 0 m. 3.5 z rana 

KurVW Nr f.J1. r, )l, III  kl. Sarny, 
Brzęść W arszawa — odch. g. 10 m. 
10 ty., przych. g. 7 m.'20 z rana.

huryer Lr .l h. T, IL  U l ’:1 Sarny, 
Wilno, Petersbitrg — o ich . g- 9 m 
20 z rana, przych. g. 9 m. 42 Wiecz.

Pć.śpisczny Nr 7 k. I, U, IIJ, kl. 
ZmierzyHka, Ekateiyaostaw. Sewa- 
stop&l, M ilo ia Ł y , Kostów, lllizawet 
grad — odch. g. 7 m. 50 w., przych, 
3 . 10 rano,

OSohowy Nr 7. I, H, HI 1.1. Ko 
zśatyn, Kowel, Zdoibunowo, Radzi- 
w  Iłów, Brody -  odch. g. 7 m. 30 
wfecż , przych, g. 10 m. 43 rano.

Ośwbowy Nr 13. i, tą  Ł t  K °- 
zin-iyn, Kowel, Brześć, Grajewo — 
odch. g  12 m. 25 w  noćy, przych. g. 
7 nv 35 7. rana.

Osobowy t 'f  11 I, II, IB ki. Ko* 
żiatyn, fiaesa; Koziztyu, humań: Ko- 
ztatyn, Zmterzynka — ode! g. 12 m, 
50 w  im ;y, rrzych. g . 6m  20 z n m .

Osobotł j  Nr 5. 1, U, Ul kl. Ko 
łiatyn. Zmierzy nka, Odesa; Zn,i-;- 
rzynkś, F^odWułocryitka (T, 11 ki.); 
Zmiersynka. Nowostelics — odch. g 
9 m. 30 WiiCz., przych. g. 8 m. 45 
z rana.

Pocztowy Nr 3. I, II, P I  kl. Ko- 
żiatyn, Odcsń—edeh. g. 9 r.. przych 
g 9 Q9. 30 w iece  

Pocitow y Nr 3 e. 1, 1, H i kl. Fa- 
stów, Zn.imir rika, Kraterynosław — 
oikh. g. 11 rn. 30 'w  nocy, przych. 
g. 7 m, 55 z rana.

Mieszany Nr ?1 I, II, U l kl. Fa- 
t t jv  , Koziatyn, Odesa — odtn. g. 10 
m. 50 rtno, przych. g. 6 m. 49 V.

Osobowy Nr 23. I, JI; III  kl, Żna- 
ntienki, Ekateryitósław, Chersoń o- 
ódch g. 11 m. 20nno. przych. g. 6 
m. 30 wiecz.

Pocztowy Nr 3. I, II, l i t  kl. Sar­
ny, Kowel, Lublin, Iwaugród, W ar­
szawa — odćh. g. 2 m. 40 po poł., 
przych: 6 wiecz

OscboWy Nr Ó. L  II, 111 kl. Ssrny, 
Kowel. WatszaWa (przez B rm ć  i 
przez lwangród) — odch. g. 12 m 
10 w  nocy, pcrych. g. 7 m. 10 z im a.

Mieszany Nr 2$. i v  kl Fastów 
Koziatyn - odeb. g, 9 m. 47 w iect 
przych. g. 7 z rana.

łłilesianj Nr 29 bis. )Y  kl. Fastów, 
Kozittyn — odeb. g 10 m 20 wiecz., 
rrzych. g. 12 m. 11 po poł.

Mluszary Nr !9. IV  kl. Samy, Kc- 
w e l—odch. g. 10 m 50 w., przycn. 
g. 5 m. 50 z rana.

R o zH , j » z ^  p M i ą g .s p i C B r o i*

K e t t j  P e l t  d . - Z a c h .
Z  K i j—wa B o ja r k it  O g. 7

n5. 30 z rana, °  g. 9 ano, o g 10
m. 50 n j a g. 11 m. 20 ran<*. o Q- 12
w poł. j, 0 a 1 m 5 (10 poł >, S 
3 m. 5 po nał., o g. 4 U . 40 p o p e ł, 
o g. 5 m. 30 po po!., o g. 0 m 80 cr., 
o g 7 in. 32 w  , o godz, 7 n. 50 W., 
o g. 8 m. 20 w „ o godz. 9 m. 30 w , 
o g. 11 m. 30 w  nocy, o g. 12 m 
25 w  coCy 1 o g■ 12 m, 50 w  r.ucy

t  B c ja p it i S o  K iiuat ti O g 5
ra. 32 1 rana, o g, 6 m. 57 z raca, 
o g. 7 m. y o  Z raca, q g. 8 m. 19 
z rar.a, o g. 8 m. ł2 zrana, o g. 9 
m. 3i cano, o g 10 1*. 18 rano, o g 
3 m. 57 po p o Ł j.  u g. 5 m 53 pu 
po!., o gik(5 u*. 16 w., c g. 7 m. 32
w „ o g. «  m: f>6 w., o g. 1 m. 57 W.:f),
o r . 10 m. 55 w., o g 12 m 40 w  nocy" j.

Z  K ijo w a  d o  H o t o i t i i l lA a k i i  O 
R. 7 ni. 30 z rana, o g. 9 z rana, o g.
10 m. 50 rano, o g lj. m. 20 rano, 
o f .  1 lit 5 pO ] '(B ij, o g 8 m. 5 po 
pół,, o £. 4 Mf. 40 po poł , o g, 5 m 
:!.) po po ł, o g. 7 m. 32 wtecz., o g 
7 m 5Q w  , o g. 8 m. 20 w., o g. 9 
m 30 w., s g 11 m, 30 w  noćy, o 
g. 12 m, 25 w  ntcy, o g. 12 m. 50 
w  nocy.

Z  H o t e « i i t i t ó * l i  d r  K ij»w rs i G
g. 4 m, 28 z raca, o g. fi tu. 3 z rana,
o g. (i m. 31 z ran?, o e. 7 m. 41
z rana, o «r. K m. 1 z rana, o g- 8 
m. 53 z rana, o g. 9 ri). 42 tattn, o (J-
3 m 23 po pbł '5> 0 g - -5 “  7 po poó, 
o g. 5 ru. 31 po po?., u g 8 m. 6 w.,
o ó. 9 ni 23 w."'), o g. 10 « !  21 w.

Ż  K i je w a  '"o  F a a to w a i O g. 7 
ni. 30 i  iaps, o g. 9 rano, o g-10 nt. 
50 ranę, o r. 11 ni. 20 rano, 0 JJ. 1 
m. 5 po poł.^L o g. 3 iń. 5 po po1., 
o g. 4 n: 40 po t o ł , o g. 5 1*. 30
po poł., o g. 7 ra. 32 w iec!', o g. 7 
m 50 w  , r> g. 9 m 30 wiecz., o g
11 m 30 w , o g 12 m. 25 w  noćy, 
o g. 12 m. 50 w  nocy.
4  Z  Fastew a s*o K ijowa: O g. 3 
m. 52 w  nocy, o g, 5 1*. 32 z raba, 
o g. 6 m. 5Nz rana, o g. 7 m. 20 z 
rata, t» g. 7 m »9  z r*n», o g. * n j  
32 z ran-, b g. 9 m. 19 ranc, o y J 
tn. 1 no poł.1), o g. 4 m. 41 po poł., 
o g. 5 tr-. (i pl> poi., o g. 7 m 40 w., 
o y. 9 tr> 1 w  "j

ś w i a a u r m ,Z  R ijc t. a d o  
l i^ ń n ia !  B u c i n, M t r z l s i  M io- 
m i t s i  ,ć .  ra i B t r o d ik ą t ls  0 y
8 m 5 z rana;ij ,  o g. 11 m. 11 rsm«i, 
o g. 2 m. 40 pp., og . 3 m. 20 po poł , 
o g. 4 m. 29 pa poł,, o g. 5 :i*. 1/ 
po poł., o g. 8 m. 34 wlecz.', o g, 12 
rtt. 10 w  nocy.

Z e  Ś w ia t a s a jn a  fś u  K i jo w a i 
O g, 5 » .  45 z rana, o g. 6 m. 52 
z ranó^ o g  7 na. 47 Z runa, o g. 9 
m. 6 r .  to, o g. 12 m. 15 po pół., 
o g. 5 ra .39 po pcł., o g 7 m, 22 
w itc i., o o 11 wiecz.:ij .

Z  i r p e n ia  d o  k i jo w a :  O g. 5
m. 23 z rana, o g . 6 m . 2 l z  rana, o 
g. 7 m. 25 z ra1'a, o g. 8 m. 44 z ra­
na, o g. 11 m j i  rsr-i, o g. 5 m 10 
po p o t . o g. 7 m. I w .  i g  10 m'. 39 
w iecz .').

Z  H u c z y  d o  K ijk is a : O g, 5 m.
i  z.rana, o g. 0 th. 12 z rm a o g 

7 m. 13 z rana, o g. 8 m. 32 z ratta,
o g. 11 m. 37 an o , o ;ii4 m. 57 d o  

a 10 tn 28

7 m.
o g- 
o y.

o  e.
raiitt.
48 z 
4 m. 
9 m.

0 0.

pot., o g. 6 m. 49 W., o 
wlecz. ).

2 '.Vor J s  Co K i ju w r i  O g. .5
m. 2 z rana, o g. (i rr,. 2 z rana. o g.
7 ni. 4 z ran::, o g. 8 m. 23 z, rana,
o g. 11 m. 27 rano, c g  4 m. *5 Pb 
po ł, g. (> m. 40 w . ,c g  10 iri,19'.w.:j

Z  "  iem l*K M > jcw a  [ i e  K fjs>  
w a t O g 4 m 53 z ran^, o g. 5 m.
5L z r» na, o g. 9 rart o g.
8 m. 13 z rana, o g. 11 w. 10 rani, 
o g 4 m 33 po noł., o g, 6 m, 30 w:, 
o g 10 ir 8 w  )

Z  Bopoditanfci 9 0  K ijo w a :
4 m 28 z rdns,. o g. 5 m 21 z
0 g  6 m. 30 ? lana, o g, 
rana, o g. 10 m. \ rano,
1 ro  noł.. o g 5 (4 .5  
42 w ie c z1

Z  K ijo w ą  d o  T e ł *  o t  a i
8 m. 5 z r,::), o g  l i m  10 z ran-, 
o g 2 m. 40 po poł, a r . 4 m. 29 
po p ? ł , o g, 12 m. 10 w nocy.

-  T « t e p o d ra  dó K ijo w a : O g.
4 »  . 45 z rana, o ™ 7 m. 15 z raa«, 
e g 3 m. 24 pa j o t , o g 5 m. 32 
po pci o y 9 H| 9 wiecz. ).

‘Iikej fflosk .^R ij^W ofńA :
U  K>jo*ra d o  B o r jr e p o la i  O g.

5 m 5 z rata, o g 3 n. 3,j pó fh fł, 
o g. 8 wiecz., o g 1 1  a .  15  wlecz.

Z  1 fo p y s p o la  d o  K lfa w a : O g.
5 rn 11 z 1 «na, o g. 6 m. 40 z rany, 
o g. 9 m. 57 rana, o g. 9 m. 56 w. j 

Z  K ija  wsi d o  D n ? r ic t :  O g. 5
m. 5 z tana, o °V,1U m. 32 rano, o g; 
11 rano, o g 1 po po?., o g. 3 lb 35 
nu p o ł, o Ę . 4 ra ;)0 bo pół., o g. 6 
rn. 55 w., .. g. 7 mpŃp w., o g. s w., 
o g. Kijm 36 w , o g. 10 m. 45 w , 
o g U  m. 15 w nocy, o g. 12 m. 5 
w  nocy.;

T  h a r u is y  d o  K ijo w a :  O g. 5
z rana, o g. 5 m. 51 z rani., ć g. r, 
tui 19 z rana, o g 7 m. 23 z izaa, 
o g. 10 m. 2 rano, o g 12 tn 20 po 
p o ł , o g. 3 m. 40 po po?, o g 6 m. 
30, w., o g. 10 m. 38 wiecz.

■) Pociągi oznać.one gwiazdką 
kursować będą w  nieoziele i uastę- 
pująCe dni świąttCme: 6, 9 14, 2& 
i 25 maia 3 : 29 rTQ^wc^ 15,’ 22 i 30 
lipce, 0, 15, 29, i 80 Sierpnia. FoCiąg 
odchodzący z Bojaiki o g. 12 ™ „u 

nocy, kursować będzie tylko w  
dn e zanaw urządzanych w parku 
bojarskim.
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mBMt ’ .pfUriw wiWUMBHłul

D Z  I K N N I K K I J O W S K I

J'c 1 ti ;lw i 5 wg ;i 0 ‘-y 1 < ■* 

l-,v0*irtNrtto Iowa- 
rahi ĄpIcfZM/Mi 

vv Kijowi

B f c s 2E C L l i C T - ^ t U  
B © s r ,  t . o f f 1 p

E?'S3K W & ^ d f g *
l>n.m p ie r z e  M a l i g n ą

ż ą o f l ć  W SZĘ D ZIE !! P A C Z K A  2 »  hop .
Południowo Rosyjskie T -w o Handlu Towaram i A ptrcznymi. 5198

v paruKwa fa r b la r n ia

G .  Z a j c e w a
F n n re z r ta  Ne  2 . TeSefiii !S -5 3 . — ■ ■■
9288 . .____  F-i*jat SSssij« wrs&a £7 d asm o r fa s n y .

S l ^ l P ©  l l l*  I! Farba do Włosów.^perfumeryjnych fabryk
£ e tg a > -a  w Wiedniu BerlLie-Bukareszcie 

(z na arką fabr. „L*ta- 
lai-a aybkaŁj, sżbds- 
jąCa się z jednego 
(jiyr u, radykalnie u- 
suw n siwiznę, farbu­
jąc prędko i tr-Wale 
na kolory: czarny,
ebatin, bron i blond 
za pom- Cą zwyczaj­
nego przeczesywania. 
Stcs&wrć "nożna do 
mcpkich jak również 
i dódsmskh-hwłosów.

Nieszkodliwość za­
świadczona przez >U- 
rzad L&karski za Nr 
3992!

Do nabycia we 
wsj ystkich lepszych 
pcrtiimeryaeb, skh- 
dach aptecznych i za­
kładach. fryzjerskich.

Główny Skład dla 
KfflFlestws. i Rorwi. 
PeiAnfr.rya W ) S e e -  
B * r »  Warszawa, Żó 
rayyia SI, lei 46 49.

A p a r a t y  f o t o g r a f i c z n e
r J I 1 f e r ^ $ k o p y

i film y etc. 
najnowszych systemów 
w  olbrzymim wyborze

PO LE C A  F.RM A

K A R O L 2 I Y 0T S K Y
Kijó-rf, F u n d u h le iow rek a 7879

Sklatl maszyn, narzędzi rolniczych, naw*zdw 
sztnczrtych STANI3LAWA TASeCNSKIESO
w Ruszynse posiada: pługi, brony, sicwjuki, wis K u . ,a.y,.**i, tryjery, m a­
szyny żniwne, konne młocar- rS e fin u s z if a o S e fu rp i-  iia '“,ub-
nie i intle narzędzia rolnicze. 1 - Ł4»Qh »< s W lv « v S 3 » iW tS .  podolską 
fabrvk „Korona- I I p o n n  w  A n w y c e , (lokomobile, młócąynje 
nii Miocarń® ’  “ ■ » “ A’ « ® w  z automatycznymi samopodawaCzarni
i pewfctrznymi. elewaiorami-d.o słomy, maszyny do budowy dróg bityet 
i gruntowych,, samochody parowe ł traktory'ber zv'nowe, płfrgr parpWe

kfwfcSlSfiit). Towarzystwa Akcyjnego T»-
dsusz Kowalski i A. Trylsiti nie, śrótow s ik i/  siekacze
do oko .owych Paraf orda, najnowszej kon«drufcCvi kultywatory Sprężynowe 
Slązalif, udoskonalone wały ugniatacze Campbella i wały-ryngie z Diers 

cieniami z 2-c.h ^  i® fr ct h Ir i na ^  ^ f*^azabe w  katalogicb
połów  złożonym5)- WsJSiJ.arkl danie Asoa f J  z wyjątkiem wyrobów
fa- | i p A e e  są obi «:ame frar-.o stacya szerokotorowej kole> 
bryk f i  J O  »C/ odbierającego Adres: poczt. i telegr. Rachny

7p:iaTargoński

F*pg« f P i J M C łe ,  r a t i " y
rttrlire i fmehe liifcaeijw, 
» w ę d * e n . ’^ ,  k f* o « ljr  i  tuszek- 
k iego  pod&aju ni >c*r«io - 
śc i akm ■* Iv6 2 > i «atitwa
aajrąd j kaintej r<zzpowi5KŁł;p a io .T  i u- 

znecC prz.Cz poWa^i lekarskie

MYDŁO ks. KNFIPPA. 1

Putzk iństra Kip j  m. I

W r ó c i ł a *  P a r y ż a
Przywiozła ostatnie modele 1,280 §§

G o r s e t ó w .

Przedstawiciel i 
ksandr 45 (wpr.

skład V . » a  K u b e r o 5** Inż. M . E I IG M a u  Kijów, 711 
Chateau) tci. 14 cu. Fabr. izol. oddz, inż. I. Guzik rx

■ -Ćp: -

bi ►-?* tóo p o d r ó ż ) ,  i t. p. Kufry, wali 
zy, nesesery, futerały na hteń i aparaty foto 
graficzne 1 ( p. Rp j«s>n ;ej v/ zakładzie MEW 
KYIKA HOYERA , p. współpr. Nlssena i Yv flr,7
t S v/e w W .cpm u) Kressczatyk Nr 38 w fo  
d w r r z u .  f f t y j n t n i j e  1 z a m A w ł e n i a
U  o b o l a  ( ‘ i f ; v u , u ‘ k a  i s n ^ n m  2 ‘J o f,

“  W  inapzyiiie mi i towarów bławalnjch —
p rd  firn  ą

K o t l a r o w  i G z e r n o g o ' a « k i n |
Kre&zczatyk 36, tel. I4-R3.

sezon otrzymano 
ostatnie nowości:

j e d w a b n y c h ,  w e ł n i a ­
n y c h  i s u k i e n n y c h  t o  

t o a r ó f t
N a  l e t n i

numsnteanx i kostynaiy

jhusfinbatysljp
r r i a r k i z e t t e

kolorov?s p łó h in
Wszystko j  w b it im wyborze. Ceny bez współzawodnictwa.

Zakład Foto - 
cbsmiyraficzny !ralfikCi

Kijów', Sofijowska Nr 7. Tele f. 25-15

Wtdrn SSżSM BK n  dla illustr,. Szybko
W Ł  h J  j g f r I P ifir fr  dokładnie jak ry- 

nui e u m  W ■  sunek lub fotograf
£i t.nio. Najróżno- 

odni . wydaw. na w ystawą kijowską w  1913 r

\C / -

m ą - . i  k m
I ! la

„n 1) STOP DO &LÓW”,
OGLĄCA SIĘ CZŁOWIEKA

Używajcie przeto zrake*

fnitfcj pa^rty

O M t Y -
A WTEDY STOPY WASZE 
ZAWSZE BĘOA ELEGANCKIE

ŹAOAĆ WSZĘOZKJ

A P E T Y
O brzym i wykóp

najne w . desen i
Gatunek b tz zirzutu. Stv 
zachowany. CAŁ\ IVI!ARA 
9011 H U R T O W O

_J£1
CO

C3

FAB R YC ZN Y M AG AZYN
FE IE iiSB U RSK- EAB feYK I

Jerzy Riks
Kijów, Kreszcz 11, tel. 28 91 
Żądajcie nowe książki 2 0 16  - 
kimi. Przesslka bezpłatn e. 
i  D E T A l I C Z U i l .

Fabryka chemiczna A. ZEJDLA Wagistra Farmac/1

K w a s s y j n a  { M y d ł o
Najpewniejszy, ogólnie znany środek przeciwko mszycom, owadom, gą­
sienicom. chrząszczom, k»«szcrom t innym pasożytom na owocowych, 
dekoracyjnych drzewach I krzewach. Bez trojących składników Niesz* 
todtlwa dla roślin. Używa się w proporcyl I tunl (2 szklanki) mydła 

na 4 wiadra w«dv- Kijów, Dorebożycka 67—3

Szkoła kraju i SzyciaP lervrsro 
rządna

p r a c o w n i a  s t r o j ó w  t o m s k i c h  
i d u t i e c i n n y c l t

Mistrzyni cechu Moskiewsk. i członkini

P a r s k i ’*]
AKf.deiisU

9070

Założona w  1891 roku

Kijswnfca Tcohnicznc-Chefiiiczi a Fabryka

B .  K O N A R S K I E G O
PO LE C A  SW EOO W YR O B U

- w  N A J W Y Ż S Z Y M  G A T U N K U :

Oc&t w beczkach i butel­
kach.

I S l I t łA f l#  lj ytutc w<* do
K r*  Jr żelaza, dizewa,

skóry, litograficzne i irne.

Politura T ts lp S -
u>N"Fartka

v. płytkach, moaetkael] i rozm.

C e n n ik i trysjfłej>  e ię  n a  ż ą d a n ie .

Farbka do bielizny „1NOYGO K AR M iN * w  płytkach sprzedaje 
się we wstystkich magazynach JU R O TA TU . * 5288

^  ^  1 '

zaiobku 50 3s- fflieslęci.
Osoby z.ęhI iii-ii ja'_•« /,łnifani a- zim’ ’
■wiły fi<!: ;»r/.̂ ’nn>ł kw ab •' ntoy 
r->i)t k, 11 rdt ;:ja»: u siobie w dom 11 

y k s 7.1A i zhytoczno. Robotę 7.rcbion 
wamy. iYosp^kt n )^daai -̂zaJ ĉ-z 
<■ k* markę.
Tfi'VARZV.STWO MAh/YN D 
THOMAS H. WH!TTICX-KUN4U

Pętersbu rę, Newski 4 L42 ĴJ5

^ )& jrM S  $  3  B E Y  B

M V D Ł . D i

P R O S L K L !  
A . Z E j D L f l

6874

B e k  O T i m i  IS fa iE IB IA .
1A. T A N 3 Z A  i  R A j O B F IT S Z A  IL D S T R A C Y A  T Y G U D N IO W ż 

D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

„B IES IAD A  L iT E n A G K A "
J a j *  Z U P IL N 1 *  B E Z P Ł A T N I*  T R I3ilU M  N A D Z W Y C Z A J N I

19 tdfrt loąół ^|t:!iilsjti;ct pnliiil I rmnsfo
*1 axe«akyca aut« 4w pstskłoh I ebeycfc

ł  W ydew oei tuJH A ł. CYBORfiBZKI.
rt*e»lrpr* włtett»iye -,s.yr kit rodzaje litera A ry  pięk

neJ, Chwilę bietac-ą w* eCt-śWlaiawą 1 wiedię gructrwną w ffcńkie p«nu- 
taiBej, «l»wr;r. .wyyątia uy *tan*wf nleediewnu, pntżzebę umyału fateli 
entsega

P le r łn d *  L i la r a u k *  aiciejólnte ■rregłędnła U i i « 2«  e | e ry « .a  
i t e ł a u U a  pbróJ tb ierów a  1 p M  iętk ł a a r a ^ r r .

JMWbktub L h a r a o k i  wizyttkle artykuły -bfjcłr ilaotraje,
R iee ied a  L it t r a o k a  rozpoczyna w r. 1013 druk pracy ilostra-

Wanej p. t,

BRdST PUI SYIF, zawierający życiorysy uczestników powstania r. 186! 
ftoltglych w boja, skażanych na wygnanie, straconych i t. p.

p  r  «  1 1 1 0  i i  i i i ? u : h

Z dażirl Ioeśh wî rowycii ^witóci i roiaasb
|«irramują k k i g ł ą t c i ż  waayscy piepum eretony

W roku 1913 damy .w zupełności szereg znakomitych powieści ai y 
głnalnycb, które ze względów Cenzus nlnych, były dotąd *aane z„iedv i 
w skróceniu: Michała CżajkcwsftKgti „ H z t e ia n  U k ro in y 1',  Mk ł« rn y  

w r» ‘ «j Belsęławlly „ a tr ^ s r iA l^  e£ri tu na ile wypadków 18Ę3 * i in 
nr, nadto powieści Sy tiorądzkiego, Gawaiewtcza, Lama, dykuwkltuo Ło 
lińskiego, Kaczkowskiego. Prryborowśkiego Wliczyńsklejo, W iktora Hu- 
80) Dumasa, Dickensa, Coopera, l av. la i arcydzieła innych autorów 
7 tych dodawanych zupełnie brr p ła c ie  ksląi-k szybka utworzy się l o -  
k a r t m  b lU io tu k a  t r w a ł e j  n a r ł e ż o l ,  kształcące *erce i nmysł.

W ARH N Z.I P R S N C jU K R a TY

ustawie: roCznie rb. 1L  półrocznie rb, 7, kwartalnie »k ! kop. SO 
na prowincyl: ,  rb. 6 ,  .  rb. 4 , .  rb 9 .

/ajrzn icą  rodnio rb. (O .

■/< n m ó j  ze złoconymi wyciskami oz tle bąrwnem. dodawi 
nyCh ’ *ko DrcUtium powieści: 3 tomów ęc kop.; L tomów 1 1 b , za ta

móW a rb,

' a ł g i . o l ,  sMsnl Jo»~.-oy* ;«•-•»*jpr» s z a . ,  , * a a # * i  w lała

Adtui rWafcft»i 1 admlalstraOyii ~ a », win,*, V a r « w b  Mi Ą
C i e r p i 7  ̂■

J. J a w o ro w sk ie j
K ijó w ) M .-Ż y to m ie r s k a  JSfi 2 0 .  8182

NauCzan-c pod ostbistym kierunkiem podług systemu ns' 
grodzonego złotymi medalami i licznymi dyplomami hono 
rowymi na paryskiej i in. wystawach. Po skończeniu Szko­
ła wydaje dyplomy na prawo otwarcia pracowni i szkół 
Na egzaminy przyjeżdżają eksp;rei ceihu Moskiewskifgo 
Zapis uczenie c o d z ie o n to .  Program wysyła s'ę bezpłatnie

używane i nowe, CTp 
low e i zwyczajne, 
bronzy i p-rcelana- 
obrazy, L-ra^/ury, ciy- 
wanvj poftyery, fi­
ranki i tojrozmaitsre 
inne rzeczy do urzą 
dzenia pokojowego.

u m e b lo w a ­
nie ha- 
w ia ln i,  
s j  p ia h i ,  

j a ś k i n i  i 
g g b ift^ t.

,rS T 0 K p u
z ł ia h o m iiS  i poży teczn a  

N O W O Ś Ć

dia wiejskiego gospodarstwa.
S z c z u g ó ł )  n a  ż ą d a n i e .

G ŁÓ W N Y  AG ENT

Ant. TKJFIEKCZiJEW
R o s to m  n a d  C ,

Pocztowy zaułek 30 d 9149

4 P ro h e z n i.

P O L E C A :

Z osobistych za­

kupów w

Paryżu
Now ości

w e wszystkich  
112 działach.

W wiilkiffl w jbra Z

niskie

TABACZNI1CA
W.-Wasylkowska 27, teł. 15 38

K A U C Y O N O W A N E  BIU R O

Komisowo-Rekomendscijne

f .  Rościszswskiej
Vvarszaw n, Chjrialna N® 25, 

t t lf fo n  1C7 02
Bez kesztów poś-cd-nic^wa prz- 
CodawCom pLler.a: Admniistrato- 
r4w rolnych, Rządców, Fkono 
mów leśniczych, Gorzelanycb, 
Plssrzy. Karbowych, Ogrodni­
ków, O.Todniczki, Bucbalierów, 

Kasyerów, Kasyerki. 
Pośrednie y  w a.uj al< - i sprzeda­
ży majątków i dzierżaw, lokuje 
kapitały i załatwia wszelkie po­
średnictwa, 6995

Dom Polski

dl,*,.

Wandy Marchlewskiej
m «  '■ tt D a a jee rE  luard Knollstrasse 
>Ir 1204, w  A b n y i . F i K a  H-iim. 
v i 2y rok otwj.rta 8961

Rtpżrfeje, wyiiaj. i lek jHly
S  na row ench

j  motocyklet- 
% -y Ś '\  \  kach> niklo-

C A - 1 r w;e' «■»-
bowanie fa- 

bryez. sposob.

F- J A N I C K I : ‘

JZR gsuw sr.it 1 kbstpsmsioe 
P łó t n a

P .  S  L  M  U  Ł  CS W
fp t-b a o a  5 4 ,

O trryaiano w  wielkimi wybors* 
fbzmaite płótna, bieUznę atołew ą 
pbuczochy, skarpę1 * przebgicradłŁ 
got. bieliznę rtęską, tow ary b; 
wełniane i w iele  in. przedm iotów. 
Ceny zaw sze stałe 1 niższe od 
wszystkich w  Kijowie, o czeaa pro­
szę się osobiście p r s c io -a ć  tętn

B i g  t p  najwyższe ceny za C 4 a  
, lG u  1 Wszelkiego rodzaju v T R “  

1 rza-lkie okazy, taba- 
. J "  k.erki, emalię, srebro, 

nasble bt ;>nzy, porcelanę, sztychy 
miniatury i t. p , jako też

póiłf. brw‘anty i Drogie
kam ien ie  .    f  j

Monety platynowe,
sztuki plaiyny, złoto i  srebro według 

kursą,
O r.d iiien ię  i In io p ip  i z y e  b * a -  
p łft tn ie . Z f«r rc .e a ć  s ię  l i « t o a -  

n ie  i o s d M ó c ie .

i  i i t u i K i r
Kijów, LreszczCzatyk Nr 23, tel. 3-86 

Firma istnieje od 18-8 r.

S P a C Y A L N Y  s k ł a d

P i9 rzŁ  i Puchu
gotowe poduszki. 4636

J, Richter. Kraszrzâ LIO.

Ł

S T R Z E I > Z  STĘ F O R I t A H I A N
1 rjgCTftCBSttggaŁ TMcniinruarj »ggcaaaa V

IV n  Jf fi ; u ! y i : i  fł I; o n  i f  w  i v
>. pKiistr.łŁ ctf.-.ii .w

Centrałn e Bhsrc
P a c b u F ik o w e

p r z e ę ! e ; « a n l e  
na m tasztynaoA .
Kijów, Kre*rftsztyk 
42. Tel. 78 64. l i g i

p fjth r  rk-jzuprlt*;'] i:!cszsift!s!iivy:!! rj 
/::nvii:Ł| jj

Sa.tteS if i.-'.site <7.vMyia g

S Z Y B K I E  r 
Z U P E f c ,  N E I  

iW Y L E G Z E ^ E i
(bez kubeby— bez vrK-trzy'Kiwan)

ś w i e ż y c h  i z a s t a r z a ł y c h  
r z e ż a c z e k

7łii:\c/,<!<(> MIDY

SK ŁAD  .- w fiłówMijch Aptekach  
* Krołiist\<"ri Polsfiierio

Skład Główny v.- Fary-/.u : 8 , rua Vivienne

8443

C e g ła  a g u i^ t rw a ła
wyższego gatunku fabryki „ Z m ie -  
c h a ” J. O iL i z y i t s  goiowa róż 
syrh rozmiarów. Przyjmują oł)st 
ar.aiizy i cen. na żądanie. Adre^ 
pce.zta W olodarka kijowskiej g rb e r  
w Eeehi.c-.YCha. 448n

ut*:m?tra M, Leszczyński
W.-Żytomierska Nr 6 5 m. 19 przy-
ii)uje prywatne rohop'. 87i',j

Sprawy fpśne, kzpńzowa- 
nie lasu, p u w .w e  wszyst, nrzędaCb, 
iikwiaacyi. i zastiw  mająteów. G co - 
metra-tsksaior W .-Fran.owsk!. Mi- 
ehałnwska & tel, 25-80.__________8911

Kondycji na rafo
na wsi w  oUywa;. domu, poszukuje 
student pofifeeh., doświadezony p t 
dzgog. Warunki skromne. Kijów, 
Dni’trowska 2 i rt». 18. 9112

Ma la r a  spec. no:tojs»*-y, poszukuje 
robety dziennie lub ocólnie tu i 

aa wyjazd. WłoJzimieiskz. 86 m 7.
9122

“ i ze - * i n  p c la k e w i  około 300
w dziesięcin dobrej ziemi w  Gzer- 
kaskim Dowiecie, kijewskiej gub,l.C 
w iorśly od kolei i e ikrowni^ bardzn 
dogodne warunki. Detale listewnie: 
Kijów, postemestame Nr 2411. 9128

ngroanwśz pi dejrauje się wszelkiej 
”  robuy, wchodzącej w  zakres 
ogrodnictwa, jako to: sporrądzanie 
planów, zakładanie ogrodów, ubie­
rania balkonów żywym i kwiatami, 
klomby i w ogóle wszelkiej pracy, 
wchód<ąCej w  zakres fachu. Posia­
da cbluone świtdectwa, może na 
wyjazd. Oferty: .Dziennik Kijowski" 
W . B dla ogiodnik . ___________9133

o  łp rźceO i-R .Z  OKazjjaie: Książki' 
obtazy, grawmry i in, przedmlo 

tv. T*r»sow ska 8 m. 2. 9185
0

Qo  w j pokój dla pah wan­
na, moz ia ;• ut zymiuicm. W -  

Żytomierska 21 m. 9 11 piętro. 0193

Ko n d > c y i  n a  la t o  na ws- poszu­
kuje nauczycielka muzyki. Może 

także przygotować z klas. przedm. 
do klas niższych. W a runki skromne. 
Kijów.; Dutrowskt. Nr 23 m. 18 9198

Do  = j ę c ia  pod biuro h retz
czatyk 2u—parter w  polw órzu  — 

mieszk. 5 3 pokoje z dwoma wejś-
ci*mi, z kuchnią lub bez kuchni. 9207
M a n ca  g c ie lk a  wykszi zagrantcz., 
I’  franc., grunt, n itra, p iszukuje 
iekCyi n łt lato. na wyj. od I I  — 1 
Mar Błagow. 84 m. 10. 9221

Tapicer warszawski zagłada firan­
ki, tanio przerabia meble, v?óz- 

ki dziecinte W.-Wasylkowska 35-19.
9220

*>ozrce ł> ity  miody chłop k, inte- 
■ ligentny praKtykaut przy budo­
wie znający rasyjski. Funduklejow-
ska 62 tu. 12 6236

u  on -dyey i
*  szk. Tutk

na lato posz. ucżenica 
szk. Turkowskiego, średa. kuztu 

?na język francuski, może z.łStać n 
rok. StołynioowsKa 0ó — 3 K. W.

KO n d y e y i poszukuje umiejętąy po- 
dagog, gimntizyal. maturi l 2-ty 

rok ptaki., udziela korcnetycyi pod­
czas egzain. Prozorówska 72 m. lii.

92j3

| j> ie lit3 a tn a  panienka poszukuje 
* pożady w  bitu ze, posiada -świa 
d e c t y g  mn. Michałowska 15 m. 7.

9245

r - ł .o  Powocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu K^uwsidego. Biu­
ro Prs-cy polec* studentów, jako 
korenetyter^ w, wvchowcrrcół-, 
nauczyckli) praco wnuków biuro- 
w fch, m asażystów etc. Z a p isy  
przyjrai ją  się w loLftiu Biura P ra­
cy, Prorezn* Nr a i  m. 4 od 3 
do |> OD <-nd7 i»nriit* 4 28

P ie lę g n ia r k a  doświadczona po 
szokuje pr?cy, może \vvjechac. 

W .-Podwalna Nr 14—G2 od ‘ 12-J .
9248

fi/Lfoda osoba skoń. gifcnazyum 
•*» pojzukuje na Czas wystai-ty po 
sady kasyerki 1. kaucyą 'ub ^unrgo 
c dpowieoniego z 1 jęcia w  solidnej 
f.rn.ie. Adres: K rtsicz. 54 ta. 5. 9249

Powozy
w  wielkim wv. 
bortę N , iSIA- 
S A L l i l l l .  K
jów, KrjtS •*/.. 9 

9228.-'

W w i %  h  w e i p ,

P rea u m era tą  tłfełoszeaia do

J B z I s n .  f f i t f f e k . "

Le t n i s k o  W orze*, pokój Calkow/ 
uirzym 40 rb. n. e^ięcznie. V Tj » -  

donmść: Nesterowska 5—4: 11279

»V

przyj roujrt 149

p. Ludw, Rutkowski
W ę g u r o i *  ś SLla-l  aaat. piktwieD

© d e s a
f d t a s i G i & f S r & t ę  ą a

*?•*<«* i  O z t r t a i M t t t

k 2wier o w ic ia
.SmfeUn»,(rt*t»s#raf® ł  f*
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wią

•  V t 3 l S f « ! S ^
f F O k r z a  9.

Polica ją wyroby powszechnie znanych fabryk:

fflack-Cormick.
A l f f k  " f i l i i  V f l n ł 7 k l  Kulty * ałTry. l ’<ugi. S ie w  
■ *Lt. - U  7 »  ■ O i i l & ń l ,  miki P .rów n iki do paszy.

Hofhsnri &Schranłz.
czynow e, r r»sy do słotny. W ialnie

Clayton & ShuMIeworth, Ę £ 3 ? ! £
we. M 'nc*roie konne. S i a w n i k i  k o m >  
b i n o n H i n e .

Międzynarodowe T-wo Amerykańskie
T r a k t o r y  (czyli Drogówki) naftowe do 
triu . S ewnihi z talrrzoweini radeikatni’. 
Bn ny fkkrzow e. B -ony sp rężyn ooe. M otory 
naftowe i benzynowe.

T-wo Rumely w Ameryce.
C a a r - ^ i n n ł ł  Płuęi Pa ' osire ■ sam ochody 135 siine. 
" w w *  w L  ' » i l |  Lokom obile i mlocarnie parowe. M łj-  

carnie koniczynow e.
H r / a c r i ł łO I*  P ul* ery zatory konne. O pryskiw acze „A pol- 
Lr* n  l  'I  i lo* do bielenia i dezynlekcyi.
U j l . M  W i f ó A i  do mleka. L J a c k y n i a  d o  m l e -  
n ic lu U t S .  c z a r n i .  5057

Br. Rober i Clayłona, W ialnie i młynki. 

P a s y .  W o r k i .  B r e z e n t y .
Farby w wysokim  gatunku fib r. ITolzapfel i Zandr.

3t3Zla!ytiiyf:eks«nirćwki“aL"
Jkdjrn c " ps" i" -

Ib. Ul 11 itti
K R C S Z C Z A T Y K  S B . a

W ffi|8 Z »  « S M Ó £ irA ^ I.  FABRYK.

składające s ł o n  o  przy pomocy I ribotnika.

R u s t e i s ,  F r o c f o e *  &  G -o s
Lokom obile, lokom otywy drożne i d i  orki, mlocarnie 
parow e zbożow e i koniczynowe.

R & fi& S C  Fłjg.i, siewniki rzędow e i wie-
l a u s f l a  > * & ■ < £ £ % * lorzędowe pielniki i przeryw a­

cze do buraków i zboża.

B ^ jS a w ś Ł  iw  *w«* M otory naftowe sta-e i lokomobile no- 
H tewfi a % « u lK S *  wo-ulepszone, ekonom iczne i prawie 

bez dymu.

R. A. Lister & C-»: ww'u -
mleka, łatw e do użycia, lekkie 
w działaniu., pięknej formy.

gielskie do 
ruchu, wyborne

Mlocarnie konne, kie­
raty, sieczkarnie bęb-S3. Wolski i Sp

nowe

C h a m p i o n  m aszyny żniwne.

Samuel son & C-o w alce młyńskie.

i siekacze Benthalia,^' Clayło*
na 5 RBbera.

Cieczą ;e się uznaniem: Ekstyrpalory, kultywatory .Ataman",

%W:ś WŁASNE] FABRYKI.

B r a c i a  J A B Ł K O W S C Y
TOWARZYSTWO

AKCYJNE

D □ □

W A R S Z A W A ,  
B R A C K A  23.

NOWOŚCI *  
ro W I O S E N N E  

LF .TN IE 

«  N A D E S Z Ł Y  

00
W S Z Y S T K I C H

D Z I A Ł Ó W

MAGAZYNU.

WYSYŁKA
PRÓB 

ro K A T A L O G Ó W  

K O S Z T O P Y S Ó W  

ro B E Z P Ł A T N I E .

7731 DOM TOWAROWO KONFEKCYJNY

F o r t e p i a n y . Pian ina

Pro-Mcyjrcczia21
S Z TUK .

ZAŁOŻOHA w

H a n i!  I o w o -  
P r ł r i t i y i ł o -  

w e T - *  j

F A B R Y C Z N E  S H Ł A D Y

jSZUjSTJEJ? i jS-ka
M o s k w a ,  C d  e s  1 , R y g ? ,  O r * h I f p j ,

R C K . I L

KIJ Iw , Kresz- 

czatyK Ne 50.

C02 1

DiKSinłni/n n n m ic łn ilra u i axtL na cr1u zobrazowanie życia polskiego 1 litewskiego w przeszłości opo
U lU ł t l  'itu  } t.IVł|jlif l a b l  widzianego przez .wladitów naocznyct.

Biblioteka pamiętników obtjn ie obszar Aałej dawnej Rzeczypospolitej Polskiej

r j j j l i ^ t  a ÓW <!a C7y,elr,i^Tr»' p^łtiy Wizerunek Czs«Aw i ludzi w eświetleniu jdziałacz)

BikliOłEkS pam?ętflikÓW *af,1V J>dr" ,'?fn*  ppr»Cow<my będzie przez jednego * najwybitniejszych bistoryków 1 uc.ooycb pc.skich 1 cpetr/ony treściwą p.zcdmową.

n i h l i n t n Ł ń  n t E f f l i o i n i l / A M I  i a)ia w v da«łni.e.ivi> . r e r v o d y ó z i  w ^ C hodŁl r a z  n a  m ie s ią c  w  f o r a t a d e  k s ia z  
D I U l l u t u n d  j J b l U i ę t U l K U . f  k o w y itt ,  ob ętóapi 200 -259  s tr . druV t, l ic z n y m i p o r u  e ta m i i i la s h a c y a t u i

Biblioteka p3mi8|TkÓW w Fiiow ie 8, pół-ocrnie rb. 4, Lw jnrb. 2; za granicą r«ez. »b. 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2 50.

fŚlhlinT&t/o n m i f l f n i t ń i l i  d ' *  prenuiiM reatorów , Dziennika r ijaw sfc ii t «,Mi rocznie rb 7
O lU IIU lC M  Pd iU l^ llIlftU  II półrocznie rb. 3 50, kwartalnie rb. 1.75.

Prenum-ratę prrjjnsj*: Administracja „ B i « ! i o ł < k i  n ? l s i ę t l l i l l Ó W k(| KMnO, prospekt S to Jar

z*i Nc 28. oraz Lr\d uiGisira, ya „ d z i e n n i k a  K .ż i® '* * ® k ie g a ł ‘ w  K ijew ie, KrsszcZŁtyk Ne 38
S ffr rn A lo w Y  p^oapekł wft r i)4 ani* hcatptwt 5fi0 ł

Otrzyraaś&^y r»o*tfy transport

Rok Polski
w  życiu , t r a fy c y i  s f i a in i

PrzeJstawJ

Z n  są n t  S S o g e r

Wydanin drugis porcnoione 2 40 rycinami 

&Wa4l f  U  ’t l i  3>»

Dia prenusserstsrdw „Czieasika CjowsSii?25‘’
c e n a  z m i a n a  r k  4 - S S  ( i  p r z e s y ł k ą )

Zwracać eś* nal-zż? do adminlutraryi .Daicaoika Kijowakiajfo*

L s c r s c n i c s c . n  M p ś ć  M  o f f f J ł r a

V I L I A  -  C R E LVi E o3er« vwa
(IhGUENTUM HE>BA!E COM OS OBEBMEYER.

gpecyslny nl-zrównany środek med creiy przeciw wszeT-iego 
rodzaju: z g r e w e m ,  śu*e> zborn, | i s - i j o ip ,  » r z # d  i r ,  
w y s y p k o m , p p y f z - z o e i ,  o p a rz e n io m , o b m r u i i  io in
1 wsztlkim 1 li robom stó'nym. S^rzenaz w aprebach i sKła 
dsch »p ecz’ ych po 1 b 125 H"n / ł purieikn. F ra w d riw re  
w  t z  n o n t m  osaitow— Wystrzegsć sę  naśladowpictw! 
UW AGA: 1'la osiągn ęli 1 oetnego zn*er>- 
miteg 1 -'Ynik i należy przy ułvwani'i maśoi 
Vi|ia Creme stosować znarit w całym świe­
c i:  zi łnwe;

„ m m
Dra O b e r m a i e - a  z wizer. Siostry Mi- 

_ łoslerdzia na każdym kawałku
Przy równoszesnsm stosow. cufotmfórcze wyisnenie!
Frz-dstawiciel: Da a  id  R o w e n th a l ,  W ap szaw ra ,  g i e n a a  B r  9-

il
SZYDEŁKOWE

S ą c z k i
Lilia M i r a  t i r
W najleps zjmi gatirnh ć?mskr<; 
pończoctiy, przy kupnie pdł tuzlia

SŁOJE
A para ty  Rex'*i do gotow an ia
i przechow yw ania na z a p a s  oraz 

do R<x’ >i ł 00 > para-

t ó ?/ wszystkich t y ­
pów.

C^ny fabryczne, m eprak tykcw anie 1 izkie.

C E N N IK I N A  Ż Ą D A N IE  F R A N K O  G R A T IS

Z a b o k r z s c k i  i  S ’ k ®
Ł larsz iłkow sku  124, dom Rosya. 8789

Paltoty dziecinne
Kostyumy. Suknie, Kapelusze, 

w wielkim wyborze. 68t

Czesko-Bosyjska Meckn. Fabryka

G . A H O R L E
W . W & a y t k o w s k a  20 .

Fnx-Fixd.

W a r s z .  T a b r y k a  Z a t u z y i  D r e w n .
N sgro d z. 2I0. T r j^  
tym  mtd*łemi I l j j z n

W a r s z a w ę ,  R y m i r s t a  6.
Polefa: Ż»lu/ye roluw, b-c >'ecztń. trw.łszei moc­
ne, sze r..l żelfzriM h n'jnoASifgo Sj>»temu, jas 1 ów- 
mez sziab k io keźdej 1.0 jstruk^ji olicu .łiesziia1- 
nych,twe and i balkonów sp-eyalne do oranżery’, 
pa-a aniki (śri.n.-) rolowe po cenach lun a'kov>a 
nych Moćeie do ob j zenii iw K>j in ie  u p r «e d -

p. Michała BtiłcowiJisKiegil L. Lya-

Wyjazdo»y Buchsltsr 
BilansEsta
s u c h a  gub. radomskii-j, zestawia 
b ianse roCme, za-.rowadza rachun 
kuwość odnos.nyrh mztod w  rni-jąt- 
kacb, fabrykach, tartakach, Tpw. v̂ r- 
żyr< i r .  os/Cięd i t. p. in»tytucyach 
S p istje  i cazaćowuje inwentarze
dz>e-: a w re  sDrze tajne i t d. S z a ­
c u n k i  te fciłłt. Sporza^z-nin p jH. 
nów. orojrktów, koszto-ysów. W szel­
kie sprawdzenia, rew iiye , informa- 
cye  U rzą lz  s<eci trltfon  1 elek- 
.ryczn. Dostawa w ęgla, Cementu, 
sm<rów. maszyn, zboża 1 eęt. k o -  
r r e i t n i c t w o  o p ó ln e .  H p r .o ra -  
r y u m  o d  u n o b y .  8545

N i  l e t n i  s e z o n  w  m a g a z y n i e -----------

J. Tśpikina
( s y ly  F u ł » K i a k  *»w @ )  ■

Na dam sk ie  u b ran ia  o trzy rrano : 
jed w ab , ang ie lsk i trykbt, batysty  

i in. tkrniny-

I 920 4

$rabec
C o ita w

Mngazyn WjrobÓW sta 
lowvch i metalowych
t i j i w ,  " r e s z c z .  44

tiiwstiugo KresrCzaiyk 5. t;l» fon Nś 927

7 k śledzie 7 k.
Kró -ws^ie ś wiezego połowu «aa 
łos^looc, o delikat. smaku, t  k. 
srtufc Magazyn W csloklna, 
W  lV«*vl»ow «  ♦-! su l« 1««3

W aszyny do p ran ia  „C z e  ■ 
oh y lf. Nawo udoi >konalone 
w yżym a c tk 1 do biel. Itmecy-
ka (Irtńzje m agie  pokojow e do
D i e l i z o y  n » ) ) o w s z < - i  ionstrukcyi, 
podwójne. Ż e la zk a  rotmtne i 
ipirytusowe. Mlwozynki do mięsa 
i di lodów Kuchnie naftowe 
„Greiz", „Primus" i do spirytuiu

Tul. JM 4 1 4 . Moskwa 
Pistrowka7 i Sfolesr- 
rikuw 4 dcm » ł  W iel­
ki w ybA ri noży, no­
życzek, brzytew, zam­
ków, prawdziwych 
bronzów styl. „De- 
cadence", „Articlede 
I.ux‘‘, elektrycznych 
l-iarck kieszonkow. 
„Radość gospodyni"— 
amerykańskie maszyn- 
do przygotow. i mifei 
szania nasta w ciągu 
5 m. Cena od 4 r. 75 ^

ni a k u c h e n n a  n ik ló w , t a b r y -  
Ki A r t u r  K r u p p  A iezynia ema­
liowane „ T r i m e t a f l " }  zluroin. i 
n . VI/ (.grr.nsn ' m  w y U o ry e  naj- 
ozma rszn n a r z ę d a k a  o o r o i f -  

n e s e  a  tak t*  ł ż w y  n> k/ l  ■ a ch
do „ v k n in g  k i i i g ’ u". Prasy do 
twżr^nu, pużó, rtilssa i in. 2118

denaturowanego. Mi szynki do 
rordfafyania i-karn-ów ,Csr- 

\ rie“ KOrOŚf^I Syfony „Pra­
na", za pomocą których Jtaźdy 
»two może gazować n»j oz- 

maitsze napoje S am ow ary  
eleganckich fason. M a sz y n a rr  
do kawy najnowsz. svstem. 
X.»styr «i do robienia uasia. 
Szczotki mechaniczne dQ 
czyszczenia dywanów. R aczy .

Chiński magazyn herbaty
T. I. K O M A R O W A

K r e s z R z a f y k  M  4 8 .
S p r z e ^ a i  d e t a l i c z n a  p o  c e n a c h  h u r t o w y c h i

* J  w f i a ł t w  Popow a, Gubkina, FuznieCowa, P m o w ż , LM _
T t p j  n 3 T 3  kina, W ysockiego, Diem em jewa i in. firm. Je J l a a l a  
4 ’ * ł  dyny m»ga»yn w  Kijow ie, gd^ie
icst paiora i m hlona za p o iro c j ma- * t f  * .  H o le n d e r e k ie  lep-
szyny ei*ktr)C in  j % • oAeeoości ku >u J l f l i l o D  szych f irm od l rb. 
Ąe.cgo S u r o g a t  / w lam ego  w yrobu' ‘20 koo,
il® I ,  ( „ J j a  h e r b j i t z i k i i  k a r m e l k i ,  c u k i e r k i  o w o c o w e  
a * £  k Q | | (| 2  ' *a- W yro b y  fu tie ro i; 2e: G 13 :iterma, Siu i S-ki,
W k k H k  SWWS. J Krom skirg j  ,i io. lepszych G 3 ł * s zr aw ież:. 
Pp kupu;'ą-*yn h -i barc, k tw ę , w yroby Sukiern'cre, kr.?; .u:> d > f- je  Się pre- 
t j um z wielkiego wyboru wapan al vrh i z r c i ' ,  s<ai ?yen na ilcła
izie łun też r  bzt w  gotówce. M e b le  b r m h u t  ow ts . p a r a w a n y  p e ­

t o w e  i i a ubsja’ unrk. 7328

Dla d z ia d , motek, rrk o n w s le *  
•c> ate«r, o sób  n erw ow ych  i 
s ta ro b w . Fetimoaa z .p e a r  i i  
prawioieury ruaw ó j k rw i, kcó- 
r i  f n ig in i .  H ie ib go n i pi karm  
dla  d łie c i w  oh ree ie  ząbk o ­

w an ia  i ro tn igo ia .
L io c e o p im  e Pp Lekar?y i Ordynat 
szpitali dr łącz. się oo kaz..egn pudeł­

ka. D os'ać można wszędzie.

Cena pudełka* rb . I. 8007

ka

Uf m a g a z y n ,  m o d n y c h  b ł a w a t n y s t a  t o w a r ó w

“S S .  Br. ł«. i SC. Upejko i S
KiCSzCzatyk N-r 40. tel. 26-65,_Fiiia Lwowska (Targ Sienny) N-r 4. tel. 22 42

OTRZYMANO j j j j  j|j|jg ||||||[||j[j«  m  " I
Oeny sumienne i stałe. { L

O i r z y « f t a y  m o i f y  t r a a s p ^ n

a le z k ą d z * ] w  kwtUyus d m a  ?«-■- utut

m
ZYBMUN1A CUL98EKA

|»ot itainosyteozBiolBayM  a  w eru-sloerm y ed a rk ian -

Na welinie, w 4-ch wielkich te- 
afth ezdobnie opirawlenych, n.gie- 

dzena przez Kasę Mfanrwskiego, •
. ejmujaca kilka tysięcy artykułów z 
iiustracyami l nutami, w  źazresje 
polskich i litewskich dziejów kultu 
ry, praw, ehyczaiunaredewuge, SzuA 
I nauk, uzbreje* i ubiorów, zabaw 
I gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
I etnrgra/i) życia publiczne**, ryeer- 
Zkieg* rolniczego, ko^eielntf* 1 ło- 
wieckiisgr z y-cfu wieków ubiegłych.
Podręcznik w każdym, domu kenleuz 
ay bezwarunkowe.

NatwlęZSzy r a w e »  p rte szłe śC  
polskiej, pr-feaor Aleksander B łflc k  
ner, tak pisze ( v  Bibliotece Vvai - 
1 :awsziej*) •  Encyklopedyi G lo g er•-

Ciekawego 
awnictwa rte

pożytecznego, 
wydaw 

yśleó! Znajdzie w niein

„Równie 
i pouczającego 
sposób pomyśle 
Czytelnik tkarbieC rzeczy własnych, 
o Ltórycł Się rzęsto Słyszy, a mała 
wie I nabieraj* te szczegóły nowe­
go barwnego życia i waknesza ti- 
zsmierzchła p.zesztośC, i bi,ą Ca 
niej blat ki 1 Sij-jad ;ej glasj *... /

C *a a  keiygaruka rb . I I . ^*37

O li p m c ssr ito rć w  „ P z ie s łik : K ijow sk iep ",
ganatYkającyck ślziais w ABnlntstracyl plama, eona znilczs <0 rb. U  

Kr pjr*c*ylkr i tn w w t  śotącsyr aalożjr rb. I

krdaktr.i' »<Vv» :•/!»«<!--iry towgytaasi żE.nos j o w o k a Dtukarnia Polaka w Kijowi*, ulica Kreazcaotyk 14 38


